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Port w Kadyksie stoi w płomieniach 
Przeszło 1000 zabitych, tysiące rannych 


Dalsze szczegóły straszliwej katastrofy 
spowodowanej wybuchem amunicji 


3 wyroki 
smierci 

w procesie 
puchaczowskim 


W dniu wczorajszym zapadł wyrok 
ma sprawców mordu puchaczowskiego. 

Główny oskarżony SCHMYDKE LUD 
WIK skazany został w łącznym wy- 
roku na karę śmierci į pozbawienie 
praw obywatelskich i honorowych 
oraz konfiskatę majątku na rzecz 
skarbu państwa. MATUSIAK WI- 
TOLD i ELYSIAK LUCJAN skazani 
zostali na karę Śmierci i utratę praw 
obywatelskich i honorowych oraz kon- 
fiskatę majątku. 

Pozostałym oskarżonym sąd wymie- 
rzył następujące kary: OMYLIŃSKI 
WŁODZIMIERZ na 15 lat wiezienia, 
mtrata praw publicznych i honorowych 
ma lat pięć oraz konfiskata majątku; 
WOKUŁA STANISŁAW — 12 lat wię- 
wienia i utrata praw obywatelskich na 
5 lat; PODLEŚNY WITOLD — 12 lat 
więzienia, utrata praw obywatelskich 
na 5 lat oraz konfiskata majątku; 
BAB HENRYK — 10 lat więzienia, 
utrata praw obywatelskich ma 5 lat 
oraz konfiskata majątku; WESOŁOW- 
BKI STANISŁAW — 5 lat. więzienia 
| utrata praw obywatelskich na 8-lata. 


_ Penicylina 
i streptomycyna 
dla Polski 


Na zlecenie Ministerstwa Zdrowia, 
Centrala Eksportowo-Importowa Che- 
mikalii zamówiła w Stanach Zjedno- 
czonych znaczne ilości penicyliny i 
etreptomycyny. 

200 SĄ ampułek (à 100 tys. jedn.) 
penicyliny i 10 tys. ampułek a 1 gram 
streptomycyny — dostarczają firmy 
nowojorskie „Overseas Export Service 
Company“ oraz „Schonley Laborato- 
ries Inc.*. 


LONDYN, 19.8. (PAP). — Jak donosi agencja 
ku na wtorek w dokach okrętowych w- Kadyksie 


Reutera, w nocy z poniedział- 
nastąpiła groźna eksplozja. 


Pierwszy wybuch miał miejsce w skła dach chemikaliów w dokach Larrinaga 


| Echevarrietta. Pożar rozszerzył 


ka w popłochu z miasta. 
wody. Siła eksplozji 


Wszystkie szpitałe w porcie są prze- 


pełnione. Oflary katastrofy mus'ano prze | tułków dla dzieci. 
wieźć z braku miejsca w szpitalach Ka- | zakonnice i dzieci. 


dyksu, do pobliskiego San Fernando. 
Rozgłośnie w Jerez i Sevilli przez ca- 


i łą noc nadawały apele do straży. pożar- : 


nych, lekarzy i pielęgniarek, potrzeb- 
nych w dotkniętym katastrofą mieście, 
Władze wydały zakaz przyjazdu do 
miasta dla wszystkich prócz członków 
ekspedycji ratunkowych, lekarzy i pie- 


lęgniarek. Hiszpańska rada ministrów 
przerwała swe obrady, aby 
| na miejsce katastrofy. 


dalszych eksplozji. 


sce katastrofy w Kadyksie 
straż ogniowa z Gibraltaru. 

Wbrew pierwszym 
które głosiły, że wybuch nastąpił 
składach chemikaliów, obecnie 


wyruszyłą 


wodnych. W mieście nie ma podobno nie 
uszkodzonych budynków. Wśród ruin 
pracują tysiące saperów i robotników 
w poszukiwaniu ofiar katastrofy. 
dmuch był tak potężny, że w punktach 
położonych dalej od miejsca wybuchu 
zerwał wielu  przechodniom odzież. 
Miasto pozóstąło bez światła | wody. 


PARYŻ, 19.8, (PAP). — Na temat ka- 
tastrofy w Kadyksie agencja France 

resse donosi,, że wybuch nast 
wdopodobnie w warsztatach, 
bywało cię ładowanie torped. Nastę- 
pnie pożar przerzucił się na sąsiednie 
arsenały. Wskutek wybuchu , zawaliły 
się całe bloki domów, a płonące szcząt 
ki wznieciły w mieście liczne pożary. 

Środki komunikacji ze śwłatem ze- 
wnętrznym uległy przerwie. Akcję ra 
tunkową rozpoczęto przy świetle reflek 
torów. Uruchomiono syreny alarmowe. 
Wokół miasta zorganizowano kordon 
sanitarny, który wolno było  przekro- 
czyć jedynie członkom rządu, oddziałom 
ratunkowym, lekarzom i pielęgniarkom, 
Kompletnemu zniszczeniu uległa 
dzielnica San Severiano. Wybuch znisz- 
czył m. inn. 


gdzie od 


dzi na nmaglące apele o'pomoc, na miej- į 


i s.ę następnie 
i składy amunicji. Cały port w Kadyk sie 
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wiadomościom, | przytułek 
w | osób. Miasto jest w dalszym ciągu po- 
słychać | zbawione gazu i eiektrycznóści. Dostaw 
wersję, że eksplodował arsenał łodzi pod | żywności 
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ąpił pra; 


| 
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cała | 
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jeden z zakonnych przy- | 


na doki łodzi podwodnej 
stoi w płomieniach. * Ludność ucie- 


Kadyks pogrą żony jest w ciemnościach i pozbawiony 
była tak wielka, że wstrząsnęła domami. odległego o 24 
km Jerezu j dała się odczuć w Sevilli, od dalonej o | 


96 km od miejsca katastrofy. 
Pod gruzami zg'nęły 


PARYŻ, 19.8. (PAP). — Z Kadyksu 
donoszą, że katastrofę spowodował wy- 
buch min  podmorskich, magazynowa- 
nych koło stoczni Echevarrisa. 

Jeszcze nazajutrz po katastrofie miesz 
kańcy Kadyksu w obawie przed nowy- 
mi ekspłozjami uciekali z miasta. 


PARYŻ, 19.8. (PAP). — Agencja Fran 


udać się | ce Presse donosi z Mzdrytu, że podczas 
Istnieje obawa ; katastrofy w Kadyksie 


zginęło znacznie 
więcej, niż tysiąc osób. Wśród zabitych 


LONDYN, 19.8. (PAP). — W odpowie i znajduje się m. inn. większość spośród 


robotników zmiany nocnej zakła- 
ów, gdzie nastąpła eksplozja. Zostały 
też zniszczone sąsiednie koszary oraz 
starców, gdzie zginęło wiele 


oczekuje się drogą morską 
i z sąsiednich miast, jak również z Afry 
ki, skąd przybyły już ekipy sanitarne. 


Zarząd Warszawski Ligi Ko 
biet komunikuje, że dnia 
20-go bm. o godz. I8-€j od- 
będą się w związku z wy- 
"jazdem Delegacji Kubłet 
Polskich na Sesję Komitetu 
Wykonawczego Światowej 
Demokratycznej Federacji 
Kobiet Wielkie Zgromadze- 
nia Kobiet: 


W Warszawie — w 
BIE OFICERSKIM, AL i 


KLU- 


Armii Wojska Polskiego, 
Na Pradze — w teatrze 
„PRASKA REWIA“, ul. Zy- 
gmuntowska 8. 
Po części oficjalnej część 
artystyczna. 
WSTĘP BEZPŁATNY. 


Grożhu dewaluacji funia 


Nadzwyczajne posiedzenie gabinetu brytyjskiego 
radzi nad ciężką sytuacją finansową 


LONDYN, 19.8 (PAP). We wtorek rano odbyło się nadzwyczajne po- 
siedzenie gabinetu brytyjskiego, celem zbadania sytuacji finansowej i go- 
spodarczej kraju w świetle pierwszego raportu, jaki nadszedł od kierow- 
mika delegacji brytyjskiej w Waszyn gtonie, Sir Wilfreda Eady. 


Ww godzinach popołudniowych pre- 
mier Attlee wyjechał z Londynu; do 
Walii, gdzie spędza wakacje. 

Jak słychać w kołach politycznych, 
na posiedzeniu gabinetu stwierdzono. 
że Wielkiej Brytenii grozi przedwczes- 
ne wyczerpanie się kredytu amerykań- 
skiego, które, według źródeł poinfor- 
mowanych, ma nastąpić juz w końcu 
giarpnia, podczas gdy premier Attlee 
w swym ostatnim expose przed Izbą 
Gmin zapowiadał, że pożyczka amery- 
kańska wystarczy jeszcze do końca 
października. 


Amerykanie głusi 


na propozycje brytyjskie 

WASZYNGTON, 19.8 (PAP). — Od- 
wołano nagle drugie formalne posie- 
dzenie konferencji waszyngtońskiej. W 
związku z nowymi propozycjami bry- 
tyjskimi i stanowiskiem delegacji ame 
rykańskiej — uczestnicy konferencji 
stwierdził konieczność zakomunikowa- 
nia swym rządom przebiegu narad. 


Korespondent Reutera zaznacza, że, 


amerykański minister finansowy, Sny 
der, który kieruje pracami delegaci: 


Ohchód Swięta 


Reformy Rolnej 


Obchód Swięta Reformy Rol- 
nej odbędzie się w roku bieżącym 
dnia 7-go września, a nie, jak 
mylnie podano 6-go września. 


amerykańskiej, zajmie prawdopodob- 
nie bezwzględne stanowisko wobec 
I propozycji brytyjskiej. 


Grożba dewaluacji funta 


W imiarodajnych kołach londyńskich 
wyrażono obawę, że konferencja wa- 
szyngtońska stoi przed alternatywą al 
bo szybkiego poparcia przez USA fun- 
ta szterlinga, albo też groźby takich 
zmian w kursie funta, które zagrozi- 
łyby rozprzężeniem handlu świato- 
wego. 

Koła te sądzą, że obecność w Wa- 
szyngtonie wicegubernatora Banku An 
gielskiego, Camerona Cobbolda, ozna 

| cza, że w wypadku, gdyby delegacja 
brytyjska doszła do wniosku, iż Stany 
Zjednoczonę nie mogą przyjść z po- 
mocą funtowi szterlinga we właści- 
wym czasie — musiałby on wydać na 
miejscu instrukcję w sprawie kursu 
funta. 
Dalszy spadek produkcji 
węgla 

LONDYN, 19.8 (PAP). — Minister- 
stwo Opału ogłosiło komunikat, stwier 
dzający, że wydobycie węgla, uważa. 
| ne za „klucz do odbudowy przemysło- 
, wej Wielkiej Brytanii", znów obniżyło 
| się w ub. miesiącu. i 

Tygodniowe wydobycie węgla spa- 
dło mianowicie w tym okresie do prze 
ciętnej 3.331 tysięcy ton, podczas gdy 
w tym samym okresie ub. roku prze- 
ciętna ta wynosiła 3.490.500 ton. Wy- 
nosi to znacznie mniej, niż przewidzia 
na w planie rządowym kwota 4 milio- 

i nów ton węgla tygodniowo. 


i 


Wielka Brytania zwróciła się do Au- 
stralii i Nowej Zelandii z apelem o zre 
dukowanie importu z Wielkiej Bryta- 
nii, by dopomóc jej w przezwycieże- 
niu kryzysu dolarowego. 

Premier australijski, Chifley, stwier 
dz:ł, że Wielka Brytania prosi Austra- 
lie o zredukowanie importu nie tylko 
z samej Wielkiej Brytanii, lecz rów- 
nież z Kanady i Stanów Zjednoczo- 
nych do rozmiarów koniecznego mini- 
mum. Również premier nowozelandzki 
Frazer, oświadczył, że otrzymał od rzą 
du brytyjskiego prośbę o obcięcie im- 
portu z Wielkiej Brytanii do możliwie 
najniższych granic. 


| POZEW A 
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sohaterscy górnicy 


zapobiegli 
pożarowi Kopalni 


Przed kilku dniami nastąpił na ko- 
palni „Pokój“ w Nowym Bytomiu z 
niewyjaśnionych dotąd przyczyn wy- 
buch w przedsionku komory materia- 
łów wybuchowych. W ciągu 5 minut 
zjechała na dół grupa ratownicza z a- 
paratami tlenowymi. 

Dzięki niezwykłej odwadze i przy- 
tomności umysłu grupy ratowniczej, 
w której znajdowali się technik wen- 
tylacyjny i kierownik bezpieczeństwa 
pracy J. Janocha, sztygar oddziałowy 
Lewandowski Jerzy, nadgórnik Widen- 
ka Tomasz oraz górnicy przodowi: Mi- 
ler Ewald, Wojtyner Wiktor i technik 
Jochemko, pożar udało się opanować 


Bohaterscy górnicy zapobiegli w ten 
sposób katastrofie, która mogła pø- 
ciągnąć ofiary w ludziach, zniszczenie 
urządzeń doiowych a w dalszej kon- 
sekwencji pożar kopalni. 

W uznaniu wielkiej zasługi grupy 
ratowników dła uratowania życia pra- 
cujących j mienia kopalni oraz za wy 
jątkowo odważne, sprawne i pełne po- 
święcenia zachowanie się górników 
Centralny Zarząd Przemysłu  Węglo- 
wego wystosował do nich specjalne pi 
sma z wyrazami uznania, przedstawia- 
jąc ich za pośrednictwem Dyrekcji 
Rudzkiego Zjednoczenia do odznaczeń 
honorowych i nagród pieniężnych. 


Krwawe zajścia 


w Indiach 


PARYŻ, 19.8 
France Presse cytuje w depeszy z 
Bombaju komunikat oficjalny, że pod- 
czas zamieszek, które towarzyszyły pro 
klamowaniu dwóch nowych dominiów 
indyjskich, w ksiestwie ejderabad 
zostało zabitych 8 osób, a 40 odniosło 
rany. 


Amerykanie werbują 


ochotników 
tio walki z partyzantami 


w Grecji 


MOSKWA, 19.8 (PAP). Korespon- 
dent „Prawdy“. donosi z Brukseli, że 
oficerowie amerykańscy werbują wśród 
osób deportowanych w Belgii, ochotni- 
ków do walki z partyzantami greckimi. 

Oficerowie ci obiecują deportowanym 
świetne warunki w  specjanej armii, 
którą jakoby Stany Zjednoczne formu- 
ją w Grecji. Gdy derortowani nie idą 
na iep obietnic, oficerowie amerykańscy 
stosują groźby i szantaż. 

Powyższe wiadomości — zdaniem ko 
respondenta — świadczą o tym, że zwło 
ka w repatriacji osób -deportowanych 
jest spowodowane chęcią wykorzystania 
ich w celach awanturniczych, 

LONDYN, 19.8. (PAP). 
jaśnień tutejszych kół miarodajnych, 
pewna ilość oficerów i żołnierzy bry- 
tyjskich, szkolących obecnie armie 
grecką w brytyjskich metodach prowa 
dzenia wojny, pozostanie w Grecji na 
czas nieokreślony. 


M eilz strefowe 
stosunki handlowe 


w Niemczech 


BERLIN, 19.8 (PAP). Niemieckie urzę 
dy handiowe w Berlinie i Minden zgo 
dziły się na utworzenie komitetów mię- 


4 


dzystrefowych, celem popieranid etosun | 


ków handlowych między zjednoczonymi 


.strefami angiosaskimi a strefą radziecką. 


300 milionów kredytu 
na jesienną akcję Ssiewną 


dla rolników na ziemiach dawnych 


Na wniosek ministra rolnictwa i re- 
form rolnych, Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów uchwalił uruchomie- 
nie 300 milionów*złotych kredytu dla 
gospodarstw chłopskich — na Zie- 
miach Dawnych — na cele jesiennej 
akcji siewnej. Z sumy tej, 100 milio- 
nów zł stanowi średnioterminowy kre- 
dyt bankowy oraz 200 milionów zł 
kredyt krótkoterminowy. 

Powyższe kredyty przeznaczone są 
na zakup materiaiu siewnego dla go- 
spodarstw rolnych w powiatach, posia 
dających jeszcze odłogi, dotkniętych 
klęskami żywiołowymi, zniszczonych 
działaniami wojennymi, dotkniętych 
klęską nieurodzaju oraz dla gospo- 
darstw, powstałych z parcelacji. 


W celu podziału kredytu i kontrol. 
jego wykorzystania, powołana będą 
Wojewódzkie Komisje Siewne, których 
zadaniem będzie dopilnowanie, aby u- 
ruchomiony kredyt był udzielony rze- 
czywiście potrzebującym . gospodar- 
stwom rolnym i przyczynił się do za- 
kupu odpowiednich materiałów siew- 
nych. 

Pożyczek udzielają oddriały Pań- 
stwowego Banku Rolnego bezpośred- 
nio lub za pośrednictwem innych in- 
stytucji kredytowych na podstawie 
skryptów dłużnych za poręką przynaj 
mniej jednej majątkowo odpowiedzial 
nej osoby. Termin opłaty krótkotermi 
nowych pożyczek ustalono na 9 mie- 
sięcy, z prawem prolongaty na 14 mies. 


Według wy-j 
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Znowu kartoteka. Tym razem nie 
z czasów okupacji. Nowa — ukła. 
dana już po wyzwoleniu. Ale tak 
samo zionąca ślepą nienawiścią 
do demokracji, do ruchu robotni- 
czego, do wszelkiego postępu. Tak 
samo opracowywana z myślą o hit 
lerowskiej „nocy długich noży”, o 
rozpętaniu bratobójczej rzezi, o 
wojnie domowej. 

i Układał kartotekę fachowiec nie 
lada to dzieło pana Muncha, 
prof. UJ., uczonego, znawcy histo- 
rii miast w średniowiecznej Pol- 
sce. Właśnie kiedy pan Munch 
znajdował się pod śledztwem. Pol 
ska Akademia Umiejętności wyda 
ła drukiem jego pracę na ten te. 
mał. Wydała noła bene z zasiłku 
Ministerstwa Oświaty, na dobrym 
papierze, z kilkudziesięciu plana- 
mi i rysunkami. Solidna praca, 
gruntowna, robiona z benedyktyń- 
ską cierpliwością. 

Tak samo solidnie robiona jest 
i ta kartoteka. 

Kogo tu nie ma? 

Są działacze PPR, od tereno- 
wych organizatorów  kolejarskich 
do członków Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, lub literatów, jak tow. 
Polewka, czy tow. Jarochowska. 

Działacze PPS — zaczynając od 


m 
w 


(PAP). — Agencja | członków KW PPS. Przy tow. Dro- 


|brerze figuruje — a jakże — „de- 
mokratyczna" adnotacja: prze- 
chrzta. Są łu w niemałej liczbie 


terenowi, powiatowi. i miejscy 
działacze PPS. . 

Są profesorowie wyższych uczel 
| ni na tej liście: prof. Mysłakowski, 
| prof. Walery Goetel, człowiek mało 
| aktywny w polityce, ale jako rektor 
Akademii Górniczej, kształcący 
|uczciwie dobrych fachowców dla 
gospodarstwa Polski Ludowej. Są 
tu demokraci, są bezpartyjni, są 
| ludowcy z SL. Razem 700 nazwisk. 


| Na czarnej liście WiN znalazło się 


| nawet dwóch obrońców w obec- 
inym procesie — mecenas Woner, 
i obrońca peeselowca Kabata i me- 
| cenas Immerglick, obrońca Osta. 
| fina i Kuncego. 
| Przy każdym wymienione „prze. 
stępstwo' i charakterystyka. A 
więc: „przeprowadza akcję kon- 
tyngentową”". „organizuje piekarnie 
społdzielcze', „powłałowy pełno- 
mocnik reformy rolnej", wreszcie 
charakterystyki: „wybitny szkod. 
nik”, „niebezpieczny“, „drań“. 
Można 'wzruszyć ramionami przy 
wykazie, świadczącym przede 
wszystkim o obłędzie reakcyjnych 
kandydatów na oprawców, skoro 
i tak są to rojenia tępych głów. 


Można by — gdyby kartoteka nie |. 


ociekała krwią. 

Prokurator wymienił na sali 
| dwa nazwiska ludzi ,umieszczo. 
inych w kartotece, a zamordowa- 
inych od tego czasu przez reakcyj- 
i nych. zbirów. Za zwięzłym słowem 
„drań“ przy nazwisku porucznika 
| Grabowskiego, poczła skrytobójcza 
kuła. Takich jak Grabowski jest 
więcej w tej kartotece. A dla mor. 
dowania Grabowskich oskarżony 
Kot, szef p. prof. Muncha — jak 
nam przyznał kilka chwil później 
— formował „oddziały samoobro. 
ny“ i zaopatrywał je w pieniądze, 
by miał za co nabyć broń dla 
swych zbirów. P. prof. Munch 
znał się nie tylko na dziejach śre- 
dniowiecznych miast. Z profesor- 
ską dokładnością układał podręcz- 
nik dla morderców. Reakcja marzy 
o masowej rzezi wszystkich demo. 
kratów, wszystkich uczciwych dzia 
łaczy robotniczych i chłopskich... 
O tym trzeba pamiętać... 

Wtorek — to znowu dzień pees. 
elowski. Jeszcze nie zabrali głosu 
oskarżeni PSL-owcy. Tylko z nie- 
których pytań ich obrońców można 
domyśleć się do czego będą zmie- 
rzać, 


ESJE 


Z PROCESU KRAKOWSKIEGO 


Zeznawał już Kot, przez którego 
szedł materiał z WiN do PSL. 
„MÓWIŁEM Z BUCZKIEM JAKO 
PRZEDSTAWICIEL WiN Z 
PRZEDSTAWICIELEM PSL“ 
w tych słowach Kota zawarta jesl 
najważniejsza treść jego zeznań. 

Między WiN a PSL istniało coś 
w rodzaju komisji międzypartyj. 
nej, istniało właśnie włedy. kiedy 
PSL na zewnątrz rozpaczliwie od. 
żegnywalło się wszelkiej wspólno- 
ty z podziemiem. Co zresztą war- 
ie było to odżegnywanie — świad. 
czą najlepiej zeznania Kota. Ba. 
jeczna jest ta historia z ulotką 
przeciwko Mikołajczykowi, ulotka, 
której wydanie proponuje WiN. 
owi mikolajczykowiec Buczek 
chyba nie bez wiedzy swych 
władz wyższych. Tego rodzaju 
chwyty świadczą dobitnie o zakła- 
maniu i dwulicowości, w jakich 
ugrzęzło mikołajczykowskie PSL. 

Zeznania Stefana Ralskiego izu- 
ciły światło na specyficzną takty- 
kę zamazywania śladów, stosowa. 
ną przez niektórych oskarżonych. 
Ralski uporczywie twierdzi, że ma 
teriały szpiegowskie wysłane do 
Rzymu przeznaczone były dla „wy 
sokich sfer kościelnych". Mówiąc 
po prostu: dla WATYKANU. 


Co Wałykanowi z dyslokacji 
W. P. na Dolnym Śląsku, lub z 
wykazu pracowników w Jarosła- 
wiu? 

Prokurator ma wątpliwości, i u= 
porczywie nadal indaguje oskarże 
nego, aż prawda wychodzi na 
wierzch: materiały doręczone zo- 
stały w Rzymie nie jakimś tajem- 
niczym „sferom kościelnym”, tyl. 
ko po prostu GENERAŁOWI AN- 
DERSOWII. 


Reakcji wygodnie jest maskować 
swą robotę powoływaniem się na 
Kościół. Prokurator unieszkodliwił 
ten chwyt. s 


Ale niemniej pozostanie faktem 
stwierdzonym niewątpliwie, że ma 
teriały szpiegowskie do Rzymu 
przewiózł ks. Mistedt, pracownik 
ponoć NIE MAŁOWAŻNY kuril 
metropolitarnej w Krakowie. 


Jest to sprawa POWAŻNA. 

Sala jest pełna. Delegacje robot- 

nicze Krakowa i województwa kra 
kowskiego przyszły, by usłyszeć 
na własne uszy, z ust prowody- 
rów podziemia o jego celach i pla. 
nach. Są górnicy z Jaworzna, kil. 
ku nawet w strojach górniczych. 
Są metalowcy od Zieleniewskiego 
i chemiczni od „Solvay'a" z Borku 
Fałęckiego. 
Przyszli w samą porę, bo oto kil 
ka chwil po ich wejściu prokura- 
tor zaczyna odczytywanie  „czar- 
niej kartoteki" pp. Muncha i Kota. 
W tłum słuchaczy wpadają na- 
zwiska dobrze znane — nazwiska 
towarzyszy, przyjaciół, kolegów. 

Wrażenie jest piorunu jące. 

„Gdyby oni na tej ławie nie sie. 
dzieli — nas by na nią posadzili" 
— mówi w czasie przerwy górnik 
z „Sobieskiego“. „Nawet nie bawi. 
liby się w ceregiele. Nie sadzaliby 
na ławie oskarżonych. Rozwaliliby 
pod płotem i.koniec" — mówi dru 
gi towarzysz, zdaje się od Ziele- 
niewskiego. 

Drugi raz poruszenie przeckodzi 
salę, kiedy oskarżony Kot sam, nie 
pytany, oświadcza, że uprawiał 
wywiad dla pieniędzy. 

Ludzie spoglądają po sobie zdu- 
mieni. 

Proces krakowski staje się dla 
jego robotniczych słuchaczy szko» 
łą świadomości klasowej, szkołą 
walki klasowej. Ta nowa publicz- 
ność sali sądowej zaniesie prawdę 
o obliczu reakcyjnego podziemia 
w najszersze masy pracujące zie. 
mi krakowskiej. 
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U progu nowej Grecii 

Proklamacja głównodowodzące- 
g0 greckiej armii demokratycznej, 
gen. Markosa, otwiera nowy etap 
w walce, która toczy się w Gre- 
cji. Na terytoriach oswobodzonych 
pewstają orzany nowej władzy 
ludowej. Do czasu powołania de- 
mokratycznego rządu greckiego 
władza wykonywana jest w imie- 
niu dowództwa wojskowego, ale 
jej organy powstają w dredze po- 
wszechnych, demokratycznych wy 
borów, Tworzy się nowa demokra 
tyczna organizacja życia gospodar- 
czego | wymiaru sprawiedliwości. 

Faszystowski rząd ateński naj- 
wyraźniej nie jest w stanie rzą- 
dzić krajem nawet przy pomocy 
najdzikszego terroru. Władza wy- 
myka mu Się z rąk. Zapobiec temu 
nie jest w stanie ani armia rządo- 
wa, na którą, mimo jej pokaźnej 
liczebności (150 tysięcy iudzi), co- 
raz mniej, jak widać, -można li- 
czyć, ani bandy faszystowskich i 
hitlerowskich niedobitków z róż- 
i nych krajów, które rząd ateński 
| intensywnie werbuje i zbroi. 
i Faszystom greckim nie brakuje 
oczywiście ani broni, ani amunicji, 
ani cudzożiemskich instruktorów i 
sztabowców. Ale, jak wiadome, ka 
rabiny same nie strzelają i czołgi 
same nie jeżdżą, Czynić to muszą 
ludzie. Wiele wskazuje na to, że 
właśnie tej żywej, uzbrojonej siły 
iudzkiej, której można by zaufać, 


| 
| 


W miejscowych kołach miarodaj- 
nych oświadczają, 
gacja na konferencję waszyngtońską 


W piątek rozpoczną się 


rokowania 


Angui, Fr neji i USA 


PARYŻ, 19.8. (PAP). Agencja Fran- 
ce Presse komunikuje, że rozmowy 
anglo - francusko - amerykańskie w 
sprawie poziomu produkcji przemysło- 
wej w Zagłębiu Ruhry rozpoczną się 
w piątek w Londynie. 


MA? i radyka.owie 


sprzeciwiają się nadania 
piew uemokr< tycznych 
ludności Algeru 


PARYŻ, 19.8. (PAP). Uchwały kon- 
gresu SFIO utrudniają pozycję Ra- 
madiera i jego współpracę z MRP. 
Już na drugi dzień po zamknięciu 
kongresu, rzecznicy MRP i radykałów 
podali do wiadomości, że obie te par- 
ie koalicyjne nie zgadzają się na mo- 
dyfikację projektu rządowego w spra 


że angielska dele-: 


wie statutu Algeru. Podkreślili oni, 
że statut Algeru winien wziąć w obro- 
nę nielicznych kolonistów francuskich 
przed przeważającą ludnością muzuł- 
mańską. Dlatego żądają oni specjal- 
nych przywilejów dla Francuzów w 
Algerze. 

To nieprzejednane stanowisko MRP 
| radykałów może doprowadzić do kry 
zysu rządu francuskiego. 


zaczyna brakować władzom ateń- 
skim. Tutaj szukać należy źródła 
sorączkowych zabiegów Tsaldari- 
/ sa w Waszyngtonie i Londynie. 
Monarchistyczno - faszystow- 
skiej klice ateńskiej idzie o 
| ratowanie własnej skóry. W 
i tym celu nie wystarczają już sa- 
moloty i działą amerykańskie, ale 
bić się muszą na greckiej ziemi 
przeciw greckiemu narodowi ame 
rykańskie dywizje. Tak jest przy- 
najmniej, zdaniem greckich faszys 
tów. Tak przedstawiają się konse- 
kwencje „doktryny Trumana* w 
jej praktycznym zastosowaniu. 
Narodowi amerykańskiemu by- 
ło by niewątpliwie truno wytłu- 
maczyć, dlaczego i w imię czego 
` jego synowie mają ginąć w górach 
i wąwozach Grecji. Swiat nie mógł 
by przejść do porządku nad fak- 
/ tem jawnej i otwartej agresji. Im- 
perialiści i magnaci z Wall-Street 
, mają coraz poważniejszy kłopot zo 
swoimi greckimi pupiłami. Zapew- 
ne, wśród najbardziej wojowni- 


NOWY JORK, 19.8. 
Kingdom, przewodniczący 
organizacji amerykańskiej „,Progressi- 
ve Sitzens of America“, której du- 
chowym przywódcą jest Henry Walla- 


(PAP). Frank 
ipostępowej 


czych elementów wielkiego kapi- |ce, omawia na łamach „New York 
iglu amerykańskiego są takie ko- |Posi' cele, do jakich dąży -USA na 
la, którym marzą się „laury“ Hi- | konferencji  międzyamerykańskiej w 


Rio de Janeiro. 


Zdaniem Kingdoma, celem tym jest 
stworzenie bloku wojskowego państw 
Ameryki Południowej t Środkowej pod 
przewodnictwem Stanów Zjednoczo- 
nych. 

Sekretarz stanu Marshall, inicjator 
zwołania konferencji, położył szczegól 


tlera. Ale w Stanach Zjednocze- 
nych i w Wielkiej Brytanii jest 
wielu ludzi, którzy pamiętają, ja- 
ki bywa koniec Hitlerów. 

| Naród grecki walczy dziś o swo. 
| ją wolność i niepodiegłeść. Ale 
walczy zarazem o sprawę niepo- 
dległości, pokoju i bezpieczeństwa 
innych narodów Europy i świata. 
Walczy o to, by nie powtórzyła się 
Hiszpania z lat 1936—1939, by nie 
powtórzyło się Monachium. by nie 
powtórzyła się wojna. Mężny opór 
ludu greckiego powstrzymuje i ha 
muje siły agresji. Naród grecki żą 
da, by mógł samodzielnie rozstrzy 
gać o swoim losie. W interesie 
wszystkich demokratycznych i po- 
«ojowych narodów, w interesie 
bezpieczeństwa i _ niepodległości 
Polski leży, by walkę tę uwień- 
czyło zwycięstwe. 


amago 


ona wyłącznie do opracowania paktu 


Schemat takiego paktu został 


Miedzynarodowe Mistrz 
Udział rakiet węgierskich 


KATOWICE, (Obsł. wł). We wto- ta tego przegrała 5:7, jak również i na 
rek rozpoczęły się na kortach „Pogo-| stępnego. Rutyna Popławskiej zadecy 
ni“ Międzynarodowe Tenisowe  Mi-, dowała o losach tej gry. Kamińska 
strzostwa Polski. Obsada tych  mi-| zaprezentowała się z najlepszej strony 
strzostw ze strony zawodników zagra-| | zapowiada się doskonale na przy- 
nicznych nie jest wiele lepsza od ze-| szłość. Zmaganie dwóch tych zawod- 
szłorocznych* mistrzostw w Sopocie.| niczek było najładniejszym spotkaniem 
Na razie udział biorą dwaj Węgrzy,! pierwszego dnia mistrzostw, przy czym 
Szigetti i Dezsoe. W dniu dzisiejszym | cechował go dość dobry poziom, nie 
nastąpić ma jednak zmiana na lepsze, | wiele odbiegający od gier męskich. 
bowiem przyjazd swój zapowiedzieli) Wyniki gier wtorkowych były na- 
zawodnicy rumuńscy Cararulis i To-| stępujące: 
nacescu oraz zawodniczka czeska Mi- Szigetti 
skora. W mistrzostwach brak będzie| (Gliwice) 8:0, 6:3; Skonecki — Skra- 
zawodników czeskich, którzy tym ra-| żyński (Siemianowice) 6:1, 6:ł;; Chy- 
aem zawiedli i jak już jest wiadomo| trowski (Katowice) — Bojanowski (To- 


(Węgry) — Wojciechowski 


z całą pewnością — nie przyjadą (z| ruń) 6:1, 6:1; Hebda — Borowczak 
wyjątkiem Miskovej). (Łódź) 6:1, 6:4; Tłoczyński II — Ko- 
Pierwszy dzień mistrzostw nie przy-| siński (Warszawa) 6:4, 6:0; Kołcz 


(Gliwice) — Olszowski (Warszawa) 6:2, 
8:2; Skonecki II (Łódź) — Adamski 
(Poznań) 6:2, 3:2; Buchalik (Gliwice) 
— Mądry (Mysłowice) 6:4, 6:2. 

Gra pojedyńcza kobiet: Rudowska 
(Warszawa) — Pajchlowa (Łódź) 6:4, 
6:0, Popławska (Gliwice) — Kamińska 
(Żywiec) 3:6, 7:5, 6:2. 


niósł żadnych niespodzianek,  aczkol- 
wiek jedna była w „pogotowiu“, Wi- 
cemistrzyni Polski Popławska, stała o 
krok od porażki z młodą i dobrze za- 
powiadającą się zawodniczką  Kamiń- 
ską z Żywca, która mając wygranego 
pierwszego seta 6:3, prowadziła w dru 
gim secie 4:1, jednak w rezultacie se- 


Poważna instytucja Handlowa poszukuje do pracy od zaraz 
na Warszawę i prowincję: 

a) specjalistów branży ziemiopłodów, w szczególności: zbo-' 
żowców, jajczarzy, warzywników, owocarzy, obznajmio- 
nych i doświadczonych W dziedzinie skupu — sprzedaży 
oraz z organizacją placówek samodzielnych, 

b) samodzielnych buchałterów. 

Oferty z własnoręcznie napisanym życiorysem, odpisam! świa- 
dectw i referencjami — kierować do Biura Ogłoszeń i Reklam 
BAP Warszawa, ul. Młodzieży Jugosłowiańskiej 11 sub. „CBR“ 
, 2082 


EZ E U E E 


ostwa Tenisowe Polski 


HERFORD (NIEMCY) 19.8. (obsł. wł.) przedstawia plan podniesienia 


J 
i 


ny nacisk na to, by ograniczyła się |jde Janeiro do spraw. ściśle 
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ceny | stadium. Oczekuje się, że rozmowy te 
węgla  eksportowanego s Zagłębia |odbywać się będą w Londynie i rozpocz 
Ruhry e 50%. Posunięcie takie dot-| ną się w najbiiższym czasie. Angiia gœ- 


towa będzie do podjęcia rozmów już w 
połowie tego tygodnia, natomiast Fran- 
cja i Ameryka nie podały jeszcze żad- 


knęłoby poważnie piętnaście krajów 
europejskich. Jeżeli plan ten otrzyma 
aprobatę Stanów Zjednoczonych, wte- 
ny najbardziej ucierpi Francja, która 
jest najpoważniejszym importerem wę 
gla z Zagłębia Ruhry. 


Jednocześnie donoszą, że Amglia do 
maga się utworzenia międzysojuszni- 
czej agencji handlowej, która zaję- 
laby się sprzedażą i eksportem wógla, 
który wynost obecnie około miliona 
ton miesięcznie. Głównym zadaniem 
tej agencji byłoby wyznaczenie odpo- 
wiednich cen. 


MOSKWA, 19.8. (PAP). Charaktery- 
zując ostatnie prowokącyjne przemó- 
wienia Schumachera, wygłoszone prze 
zeń na zjęździe socjal - demokratów 
w Berlinie, „Prawda“ 
stwierdza, że ten zaja- 
dły nacjonalista nie- 
miecki usiłuje wykorzy 
stać dla swych celów 
różnice zdań między 
sojuszmikami w spra- 
wie Niemiec. 

„Z niesiychaną bez- 
czelnością pisze 


Angielskie koła w Zagłębiu Ruhry 
spodziewają się, że mało będzie trud- 
ności ze strony Stanów Zjednoczonych 
w uzyskaniu poparcia dla podniesienia | 
poziomu cen. W kołach politycznych 
zaznaczają, że nowe ceny opracowane. 
zostaną przez ekspertów angielskich | 
uzględniając jednakże konkurencję pół 
nocnej Europy. 


LONDYN, 19.8 (Obsł. wł.). Korespon- 
dent gazety „Daily Telegraph" donosi; „Prawda* — wypowie- 
z Waszyngtonu, że jeszcze w końcu te- i dział się Schumacher 
go tygodnia zapadną ważne uchwały w| na rzecz rewizji zasadniczych punktów 
sprawie produkcji węgia w Zagłębiu Ru-| deklaracji poczdamskiej. Schumacher 
hry. Jakkotwiek nie ma jeszcze dokład-| nawołuje do zmiany obecnej granicy 
nych informacji, to jednak uważają po-| polsko - niemieckiej, ale zato zgadza 
wszechnie, że nacjonalizacja kopalń Za-| się całkowicie na przekazanie Ruhry 


głębia Ruhry, odłożona zostanie na trzy 
do pięciu lat. 


LONDYN, 19.8 (Obsł. wł). Agencja 
Reutera donosi, że rokowania między 
Londynem, Waszyngtonem i Paryżem w 
sprawie wyznaczenia daty na anglo-fran- 
cusko - amerykańskie rozmowy na te- 
mat poziomu przemysłu w zachodnich 
Niemczech znajdują się w końcowym 


czony ambasadorom państw Ameryki 
Łacińskiej w Waszyngtonie, by zapo- 
biec wszelkim niespodziankom na kon 
ferencji. Przygotowany schemat apro- 
wadza się w praktyce do ściśle woj- 
skowego traktatu. 


Departament Stanu — jak podkre- 
śla Kingdom — odrzucił wniosek nie- 
których państw Ameryki Łacińskiej, 
jak Meksyk, Guatemala czy Kuba, by 
na konferencji rozpatrzone zostały 
przede wszystkim zagadnienia gospo- 
darcze a w szczególności aprawa po- 
mocy USA dła Ameryki Południowej. 

Zdaniem Kingdoma ograniczenie po- 
rządku dziennego konferencji w Rio 
wojsko- 


wych świadczy, iż rząd amerykański 


wzajemnej obrony półkuli zachodniej. | uzależnia przyszłą pomoc gospodarczą 
przez jdla państw Ameryki Południowej 
USA uprzednio przygotowany | wrę- ich współpracy wojskowej z USA. Je- 


Pożyczka amerykańska kończy się 
Angiia wyczekuje dalszej pomocy 


WASZYNGTON, 19.8. (Obsł. wł.). W ! glię ostatniej sumy pozostałej pożycz- 
miarodajnych kołach waszyngtońskich , ki amerykańskiej będzie najpoważniej 
uważają, że sprawa pobrania przez An! szym zagadnieniem, 


od 


jakie delegacja 
angielska przedłoży w czasie rozmów 
dotyczących rewizji porozumienta, 
związanego z pożyczką amerykańską. 

Nowe instrukcje w tej sprawie wy- 
słane zostały dziś specjalnym samolo- 
tem z Londynu do Waszyngtonu dla 
sir Wilfrid Eady, przewodniczącego 
delegacji angielskiej. W kołach poli- 
tycznych uważają, że instrukcje te 
wydane zostały po wczorajszym nad- 
zwyczajnym posiedzeniu rządu angiel- 
skiego. W * miarodajnych kołach wa- 
szyngtońskich panuje przekonanie, że 
Stany Zjednoczone nie będą mogły u- 
dzielić Anglii żadnej poważnej pomo- 
cy w przeciągu najbliższych dziewię- 
ciu miesięcy. 


Proces Kruppa . 


rozpocznie sie we wrześniu 


BERLIN, 19.8 (PAP). — Jak donoszą, 
proces przeciwko Alfredowi Kruppo- 
wi, właścicielowi wielkich zakładów 
zbrojeniowych w Niemczech oraz 11 
dyrektorom tych zakładów, rozpocznie 
się w Norymberdze w pierwszych 
dniach. września. 


s 


t cyny 


z domu pogrzebowego na 


2188 


Urodzona 15 sierpnia 1923 roku, zginęła śmiercią tragiczną 
dnia 14 sierpnia 1947 r. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 sierpnia 1947 o godz. 14,00 


Powązkach. 


| 


NOWY JORK, 19.8 
rek w 


Podnieść cenę węgla niemieckiego o 50 proc 


proponuje Anglia na konferencji waszyngtońskie 
Plan angielski godzi w interesy Francji 


nych informacji o tym, kiedy zostaną 


wyznaczone ich delegacje. 


Na czele delegacji amerykańskiej sta- 
nie prawdopodobnie ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Londynie, Lewis Dou- 
glas. 


Schumacher mimo woli zdemaskował 


edea z ukr,tych celów planu Marshalla © 
„Prawda o ostatnich wystąpieniach szowinisty niemieckiego 


obcym monopolistom. Całym  ewym 
przemówieniem usiłuje Schumacher do 
wieść, że gotów jest służyć wszelkim 
„planom ekspansjonistycznym, byleby 
tylko celem ich był pochód na 
wschód". 

„Prawda“ podkreśla, że w ten spo. 
sób Schumacher mimowoli zdemasko- 
wał jeden z ukrytych celów planu 
Marshalla, pochwalsjąc Marshalla za 
to, że plan jego może „zwolnić Niem- 
cy od reparacji". 

„Oszczerczą 1 prowokacyjna mowa 
Schumachera — kończy „Prawda* — 
rzuca światło na rzeczywiste oblicze 
prawego skrzydła socjal - demokracji 
niemieckiej, która nie krępując się, re 
klamuje szeroko swą gotowość do 
wysługiwania „się monopolom amery- 
kańskim, chociażby za cenę rozczłon- 
kowania Niemiec. 


Gromyko domaga się 
natychmiastowej akcii ONZ w Indonezji 


(PAP). We wto- Delegat radziecki Gromyko poddaj kry- 
Radzie Bezpieczeństwa ONZ , tyce próby USA występowania w roli 


wznowiono debatę na temat Indonezji. | arbitra w sporze holendersko - indene- 


narzucenie przymierza wojskowego 


wznieci nienawiść Ameryki Łacińskiej do USA 
Znamienny artykuł działacza postępowego 


żeli państwa te zgodzą się na Żądania 
USA w Rio de Janeiro, Departament 
Stanu będzie gotów przedyskutować 
na konferencji panamerykańskiej w 
Bogocie w styczniu 1948 r, sprawę po- 
mocy gospodarczej dla Ameryki Połud- 
niowej. 

Omawiając projekt standaryzacji 
uzbrojenia państw półkuli zachodniej, 
popierany przez USA, Kingdom stwier 
dza, że stanowisko Stanów Zjednoczo. 
nych podyktowane jest chęcią uzyska- 
nia stałego rynku zbytu dla amery- 
kańskiego przemysłu zbrojeniowego 1 


utrzymania w ten sposób  produkcji| 


zakładów zbrojeniowych na wysokim 


poziomie. 


W konkluzji Kingdom dochodzi do 
wniosku, że narzucenie przez USA 
państwom Ameryki Południowej przy- 
mierza wojskowego 1 programu stan- 
daryzacji broni, doprowadzić musi w, 
konsekwencji do wzmocnienia kasty 
wojskowej w każdym z państw Ame- 
ryki Łacińskiej 1 opóźnienia reform 
społecznych. 

Z drugiej strony przyczyn! się ono 
niewątpliwie dv spotęgowania niena- 
wiści w stosunku do imperializmu a- 
merykańskiego í pogłębienia rywal. 
zacji między poszczególnymi państwa- 
mi amerykańskimi. 


Polska jest krajem olbrzymich możliwości 


zyjskim, stwierdzając, że próby te- od" 
bywały się poza ramami ONZ. 


IAmbasador RP w Bukareszcie 


złożył listy 
uwierzytelniające 


BUKARESZT, 19.8.(PAP). — Amba- 
sador RP w Bukareszcie, Szymański, 
złożył w dniu 14 bm. swe listy uwie- 
rzytelniające królowi Michałowi. 


Marszałek Żymierski 


wrócił z urlopu 


Minister obrony narodowej, Marsza= 
łek Polski, Michał Żymierski, powró- 
cił z urlopu i objął urzędowanie z 
dniem 18 sierpnia br. 

Marszałek Żymierski spędził urlop 
wypoczynkowy w Sopocie, nad Bałty- 
Kiem. 


Nagroda 
dla najwytatniej pracującego 
górnika 

W dniu 18 bm. odbyło się w 
cechowni kop. „Jadwiga“ w Bi- 


skupicach uroczyste zebranie za- 
łogi kopalni, w czasie którego 


nacz. dyr. ZZPW inż. Fabrys 
wręczył najwydatniej pracujące- 
mu górnikowi Wincentemu 


Pstrowskiemu upominek ZZPW, 
w postaci pięknego 5-ciolampo- 
wego radioodbiornika. 


US " odpowiedzialne 
za wojnę domową 


w Chinach 


LONDYN, 19.8 (PAP). Jak donoszą z 


Chłn, Federacja Studentów Chińskich 
wydała oświadczenie, w którym podkre 
sia, że Stany Zjednoczone prowadzą w 
Chinach politykę imperialistyczną. Z 
oświadczenia wynika, że wojna domo- 
wa w Chinach i wa dzięki wojskowej i 
ekonomicznej pomocy USA. Studenci 
chińscy domagają się niezwłocznego 
przerwania wojny domowej ł likwidacji 
monopartyjnej dyktatury kimi deu 
¿oraz utworzenia rządu demokratyczne- 


Następnie Gromyko zażądał podjęcia | stwy spoleczne w kraju. i 


niezwłocznej akcji, a mianowicie: 1) 
stworzenia komisji śledczej, 2) stworze 
nia aparatu arbitrażowego ONZ. Dele- 
gat radziecki wyraził pogląd, że dor 
tychczasowe postępowanie Rady Bez- 
pieczeństwa prawiało wrażenie, jak 
gdyby ONZ nie chciała podjąć się arbi- 
trażu w tej sprawie. Możliwe — dodal 
Gromyko — że etało się tak dlatego, iż 
Ameryka ma poważne zainteresowanie 
w Indonezji. Można tym wytłumaczyć 
fakt, że ała ona obejść Radę 
Bezpieczeństwa. 


Delegat Stanów Zjednoczonych John- 
son polemizował z oskarżeniami delega- 


ta radzieckiego, oświadczając, że Stany | m 


Zjednoczone, proponując Indonezji swe 
usługi, nie chelały bynajmniej wywierać 
na nią nacisku. Jednocześnie Stany Zjed 
noczone pewątpiewały, czy właściwe 
jest narzucanie arbitrażu Rady Bezpie- 
czeństwa dopóki obie strony nie przyj- 
mą bez zastrzeżeń tej procedury. 
Wysłannik Republiki  Indonezyjskiej 
dr Sutan Sjahrir przedstawił ciężką 6y- 
tuację tych części Republiki, które zo- 
stały okupowane wskutek agresji ho- 


lenderskiej. > 
MOSKWA, 19.8 (PAP). Agencja 
TASS donosi, że działania wojenne w 


Indonezji nie tylko ‘nie zostaly przerwa- 
ne, lecz stale przybierają na sile. Woj- 
ska holenderskie podjęły intensywne a- 
taki w szeregu miejscowości kraju. 


MOSKWA, 19.8 (PAP). Zgodnie z do 
niesieniem agencji TASS, rząd Repu- 
bliki  Indonezyjskiej zamierza wysłać 
swych _ olicjamych przedstawicieli 
Indii, Pakistanu, Syrii, Egiptu, Libanu i 
wszystkich tych krajów, które  uznaty 
Republikę Indonezy jską. 


ga reprezentującego wszystkie War- 
Anglicy zwalniają 
niemieckich jeńców 

BERLIN, 19.8 (PAP). Brytyjski se- 


rząd wojskowy komunikuje, że wszyscy 
niemieccy jeńcy wojen, którzy bł 
dują eię w rękach brytyjskich, będą 
zwolnieni do końca roku bieżącego. Go 
miesiąc repatriowanych będzie 15 tysię- 
cy jeńców z Anglii i B tysięcy ze Środ- 
kowego Wschodu. i 


Rokowania handlowe: 
iędzy Anglią 
i Jugosławią 


LONDYN, 19.8 (PAP). — Jak infor- 
muje brytyjska izba handlowa, w cza- 
sie pertraktacji handlowych, rozpoczę- 
tych w poniedziałek pomiędzy Wielką 
Brytanią a Jugosławią, rozpatrzona 
zostanie sprawa eksportu do Jugosła- 
wii instalacji i maszyn oraz importu 
do Wielkiej Brytanii — surowców i 


i 


żywności. Jednocześnie poruszone Zo- - 


staną pewne zagadnienia finansowe i 
sprawy, związane z wypłatą odszkodo 
waniaąza wasność brytyjską, wupaństwo 
wioną w Jugssławi!. 


Terror w Azerbejdżanie 


MOSKWA, 19.8 (PAP), Jak donosi 
agencja TASS, w  Tabrizie wykonam 
zostały wyroki Śmierci na 4 członków 


do | ruchu deinokratycznego w Azerbejdża- 


nie. W Sarab powieszonych zostało 4 de 
mokratów, skazanych na Śmierć przez 
trybunał wojskowy. 


oświadcza prokurator angielski w, Norymberdze - Jones 


W przeddzień wyjazdu z Pomorza Za- 
chodniego ma Dolny Śląsk, prokurator 
angielski przy Międzynarodowym Try- 
bunale Wojskowym w Norymberdze 
oraz przewodniczący Towarzystwa: Bry 
tyjsko - Polskiego p. N. Elwyn Jones u- 
dzielił korespondentowi PAP wywiadu, 
w którym omówił swoje wrażēnia z dwu 
tygodniowego pobytu na Pomorzu Za- 
chodnim. 

„Przejechałem po Pomorzu Zachod- 
nim setki kilometrów i to zarówno po 
wielkich  magistralach, jak i po mało 
znanych drogach polnych i leśnych. Po- 
dróże te wywarły na mnie niezatarte 
wrażenie. Wszędzie widziałen:  niesły- 
chany rozmach twórczy I dynamizm w 
pokonywaniu wielkich trudności, 

Przed mołm wyjazdem do Polski, roz 


irena 


HANKIEWICZ 


Porucznik W. P. Kościuszkowiec, Członek Zarządu War- 
szawskiego A. Z. W. M. „Życie“ studentka 3 roku medy- 


U. W. 


Cmentarzu Wojskowym na 


Maż, Rodzice, Brat. 


| 


| 


| sobą 


mawiałem s niemieckim ministrem rol- 
nictwa w angielskiej strefie okupacyj- 
nej. Powiedział mi: za Odrą rozciąga 
się pustynia. Dzisiaj, po zwiedzeniu Pol 
morza Zachodniego, widzę, że wieści, | 
rozsiewane przez pewne koła na Za- 
chodzie, są najzupełniej fantastyczne. 


Zapoznałem  słę szczegółowo ze sta- 
nem rolnictwa na Pomorzu Zachodnim, 
zwłaszcza na Ziemi Słupskiej. Wiem, że 
tegoroczna zima była dla rolnika pol- | 
skiego tutaj szczególnie ciężka, Słysza- 
łem, że straty w niektórych miejstowoś- 
ciach sięgają 70 proc. zastiewów. Ale! 
w rozmowach z chłopami widziałem | 
pewność sieble nowego elementu osad | 
niczego i jego niezłomną wiarę w ople- 
kę Rządu Polskiego. 

Opieka, jaką Rząd Polski otacza osad 
ników Pomorza Zachodniego, jest mo- 
że bardziej charakterystyczna — obok 
gigantycznego wysiłku samych osad- 
ników — dla stanu polskiego rolnictwa 
na tym terenie" — oświadczył na wstę- 
pie prokurator Jones. 

„W trakcie moich podróży Ziemi | 
Spa miałem możność  skonstało- | 
wać całkowitą wolność, a nawet popar- 
cie polskich władz, którym się kd 
Kościół Katolicki w Polsce. Dla Angii- 
ka, który w znacznym stopniu mierzy | 
wolność polityczną wolnością wyznań 
religijnych, stwierdzenie takie posiada 
zasadnicze znaczenie", ` 

„W czasie mego pobytu na Pomorzu 
Zachodnim doszedłem do wniosku, że 
Poiska jest krajem, który iada przed 
olbrzymie możliwości, Dlatego 
nie mogę sroswmieć postawy tych Po- | 


laków, którzy jeszcze ociągają się z po- 
wrotem do Polski. 

W czasie swego pobytu w Słupsku 
miał Pan Prokurator możność zapozna- 
nia się z przebiegiem akcji repatriacyj- 
nej Niemców. Jakie wrażenie odniósł 
Pan stamtąd? 


Muszę lojalnie przyznać, że, warunki, 
są na - 


w których wyjeżdżają Niemcy 
prawdę zadawalające. Są oni otoczem 
jak najpełniejszą opieką ze strony władz 
poiskich, a orientując się z objętości pa- 
kunków, które ze sobą wywożą, widać, 
że nie stawia im się żadnych przeszkód 
przy wywożeniu mienia. 

Ten nawskróś humanitarny stosunek 
Polaków jest tym bardziej godzien pod- 
kreślenia, że Niemcy dokonali na ziemi 
polskiej ohydnych zbrodni w rozmiarach 
największych — oprócz Rosji — w ca- 
fej Europie. Przygotom'ując oskarżenie 
organizacji SS w Norymberdze, miałem 
okazję z tymi zbrodniami szczegółowo 
zapoznać się, Dlatego jestem pełen po- 
dziwu dla Polaków, którzy tak humani- 
tarnie postępują z Niemcami. 


Omawiając sytuację sądownictwa w 
odrodzonej Polsce, p, Jones stwierdził, 
Iż przekonał się, że sądy w Polsce ele- 
szą się całkowitą niezależnością, 


„Na szczególną uwagę zasługuje nie- 
słychanie harmonijna współpraca, którą 
stwierdziłem podczas mojego pobytu w 
Sądzie Okręgowym w Słupsku, między 
starym pokoleniem prawników, a mło- 
dymi prawnikami, wykształconymi na 
skróconych kursach prawniczych” — 
oświadczył p. Jones. 


Kolejarze, literaci, profesorowie na czarnej liście WiN 


Szósty dzień procesu 


Wczoraj, szóstego dnia rozprawy sąd 
E kolei przystąpił do przesłuchania osk. 
Kota Jana, profesora gimnazjalnego. O- 
skarżony przyznaje się do winy, nato- 
miast do zarzucanych mu czynów przy 
znaje się tylko częściowo, 

Kot rozpeczął pracę w wywia- 
dzie organizacji „NIE“ w październiku 
1944, „Pracował“ następnie w Delega- 
turze Sił Zbrojnych, a później w WiN. 
W październiku 1945 r. na posiedzeniu 
u Norbertanek, Kot jako specjalista od 
wywiadu otrzymuje od osk. Strzałkow- 
skiego polecenie rozbudowy siatki wy- 
wiadowczej na terenie Krakowa. Do 
jego zakresu działania należy również 
inspirowanie partii politycznych. Oskar- 
żony otrzymał wówczas polecenie in- 
spirowania PSL, jako parti, na którą 
„stawiał* WiN. Kot przesyła wówczas 
do PSŁ materiały propagandowe, ma- 
jące na celu zahamowanie istniejących 
w pewnych grupach PSL tendencji 
współpracy z blokiem | zachowanie do- 
tychczasowej, wygodnej dla WiN, linii 
wytycznej tego stronnictwa. 

Osk. Kot omawia swoje kontakty z 
œk. Buczkiem. Otrzymywał on od 
Buczka wiadomości dotyczące stano- 
wiska PSL wobec wyborów i referen- 
dum i przekazywał Buczkowi materiały 
WiN dla Mikołajczyka. OSKARŻONY 
MÓWIŁ Z BUCZKIEM, JAKO PRZED 
STAWICIEL ORGANIZACJI POD- 
ZIEMNEJ. Kot zapytał uprzednio Bucz 
ka, czy będzie mógł przekazywać ma- 
teriały WiN Mikołajczykowi i OTRZY- 
MAŁ OD NIEGO ODPOWIEDŹ TWIER 
DZĄCĄ. 


Skąd czerpał swą „wiedzę“ 


o Polsce p. Blis — Lane 


W związku z wydrukowanym w „Ga- 
zecie Ludowej" artykułem  potępiają-. 
cym WiN, oskarżony spytał w rozmo- 
wie z Buczkiem, czy to oświadczenie 
ma charakter rzeczywistego potępienia, 
czy też jest to tylko taktyka polityczna. 
Buczek odpowiedział, że o takim oświed 
czemiu nic nie wie i że jest to raczej 
pociągnięcie taktyczne. Wobec tego osk. 
KOT SPYTAŁ BUCZKA CZY PSL 
NIE UWAŻAŁOBY ZA WSKAZANE 
WYDANIE PRZEZ WiN ULOTKI KRY 
TYKUJĄCEJ POZORNIE POSTEPO- 
WANIE MIKOŁAJCZYKA. BUCZEK 
UZNAŁ PROJEKT TEN ZA DOBRY 
I POŻĄDANY. 

W lutym 1946 r. oskarżony Kot 
awansuje w hierarchii pracy wywiadow 
szej, otrzymując stanowisko technicz- 
nego kierownika biura studiów i kie- 
rownika działu społeczno - polityczne- 
go. Opracowane | drukowane na ma- 
szynie sprawozdania  rozsyłał on 1 

zemplarz dla Strzałkowskiego, 3 lub 4 
dla kierownictwa WiN, 1 do komórki pro 
pagandowej, | do archiwum i I dla PSL. 
Osk. Kot przyznaje się również do au- 
torstwa referatu o syłuacji politycznej 
w Polsce przęznaczonego dła ówczes- 
nego ambasadora amerykańskiego. Przy 
znaje się również do pobierania dla 
siebie i swych podwładnych różnych 

"sum pieniężnych. Po wyjaśnieniu osk. 
Kota, zadaje pytania prokurator, 

Prok.: Jakie funkcje miał oskarżony 
w organizacji „NIE“? 

Osk.: Pisałem sprawozdania z zakre- 
su społeczno - politycznego I organ zo- 
wałem prace w terenie. 

Prok.: Czy to była akcja wywiadow- 
cza? 

Osk.: Tak. 

Prokurator zadaje pyżanie, przeciw 
komu zwrócona była działalność „NIE“. 
Oskarżony długo milczy, wreszcie mó- 
wi: „Przeciw Po!sce demokratycznej". 

Z kolei padają pytania prokuratora do- 
tyczące utworzenia archiwum organiza- 
cyjnego i w jego ramach kartoteki. Archi 
wum i kartoteką opiekował się zwerbo- 
wany do tej pracy osk. dr MUNCH. 
Przechowywano je w archiwum miasta 
Krakowa, przy ul. Siennej,  Zawierało 
ono kartotekę opracowaną przez Muncha 
z polecenia Strzałkowskiego i prowadzo- 
na do listopada 1945 r. 

Prok.: Jaki był cel utworzenia karto- 
teki? 

Osk.: Chodziło o wciągnięcie do ewi- 
dencji osób, których aktywność była n- 
oeniana przez WiN ujemnie, 


Potworna kartoteka 


prof. Muncha 


Prokurator przedstawia Sądowi 
wspomnianą kartotekę i wśród ogólne 
go napięcia, prokurator odczytuje sze- 
reg nazwisk wprowadzonych do ewi- 
dencji. M. inn. są tam nazwiska: PIE- 
TROWSKIEGO ALBINA I BARTIKA 

. STEFANA, CZŁONKÓW MIEJSKIEJ 
' RADY NARODOWEJ z ramienia Okr. 
Kom. Z.Z., WISNIEWSKIEGO TADE 
USZA członka Miejskiej Rady Narodo 
wel z ramienia ZWM, PPŁK, BUCHEI 
STERA b. partyzanta AK, DR. JARO- 
CHOWSKIEJ MARII — członka MRN 
w Krakowie, DAKOWA ALEKSAN- 
DRA — członka Miejskiej Rady Naro 
dowej z ramienia SD, MJR. BIELEC- 
KIEGO JANA i PPOR. GRABOW- 
SKIEGO, 

PROKURATOR PRZERYWA NA 
CHWILĘ CZYTANIE LISTY I PYTA 
OSKARŻONEGO, CZY WIADOMO 
MU, ŻE PPOR. GRABOWSKI PADŁ 
Z RĄK BANDYTÓW? 

OSKARŻONY DŁUGO MILCZY — 
wreszcie oświadcza: „Nie wiem“, 

Prokurator czyta dalsze nazwiska z 
kartoteki: KALEKA STANISŁAW z 
partyzantki w miechowskim, b. wię- 
złeń Berezy, DULBA MARIAN, go- 
niec U.B. w Krakowie, GOETEŁ WA- 
LERY dr prof. dyr. Akademii Górni- 
czej, członek Miejskiej Rady Narodo- 
wej z ramienia SD, KRZYŻANOWSKI 
WACGŁAW, inż. członek Miejskiej Ra- 
dy Narodowej z ramienia SD, ROLLE 
KAROL, inż, członek Miejskiej Rady 
Narodowej z ramienia SD, SZONERT 


MGR., wicewojewoda krakowski z SŁ, 
WOLAS STEFAN zecer z zawodu, 
prez. miasta, WONER TADEUSZ pre- 
zes Woj. Rady Narodowej, 

Wśród odczytanych nazwisk jest m. 
inn, nazwisko  Kkołżejarza  CZYJTA 
WŁADYSŁAWA z Przeworska i HAL 
KI STEFANA, który zajmował się ak 
cją kontyngentową. 

Prokurator pyta. Zajmowanie się 
akcją kontyngentową to lest też minus 
waszym zdaniem? 

Osk.: Nie uważam. 

Prokurator stwierdza dalej, że kart 
teka ta SPORZĄDZONA ZOSTAŁA 
JUŻ W POLSCE WYZWOLONEJ W 
W KOŃCU ROKU 1945 I TAKICH 
KART W KARTOTECE JEST 719 
Odczytywane są dalsze nazwiska. 
SKRZESZEWSKI STANISŁAW — mi- 
nister oświaty, DR FIDERKIEWICZ 
ALFRED lekarz z Miłanówka, więzień 
Oświęcimia, MYSŁAKOWSKI ZYG- 
MUNT, prof. U.J.. POLEWKA ADAM, 
pisarz, członek Miejskiej Rady Naroda 
wej z ramienia PPR, KOZIK ZYG- 
MUNT. 


Oskarżony milczy... 

Prok: CZY OSKARŻONY WIE- 
DZIAŁ, ŻE TEN CZŁOWIEK  ZGI- 
NĄŁ Z RĘKI BANDYTY? 

Osk.: Nie wiedziałem. 

DR DROBNER BOLESŁAW — czło 
nek MRN z ramienia PPS, KOZIOŁ 
JAKUB, KREMER JAN, KROPATSCH 
KAROL, RECZEK TADEUSZ 
członkowie Miejskiej Rady Narodowej 
z ramienia PPS. 

W Przemyślu zanotowano m. inna. O- 


PALIŃSKIEGO — piekarza, organiza- | 


tora piekarń spółdzielczych. 

Prok.: Co tu jest zdaniem waszym 
przestępczego, to, że spółdzielnie za- 
kładał? 

Oskarżony milczy. 

Kartoteka z Rzeszowa uwieczniła m. 
inn. nazwisko MALAKA N. — portiera 
w Urzędzie Wojewódzkim w Rzeszo- 
wie, dodając adnotację — „szczególnie 
niebezpieczny”, 
Po odczytaniu 

nazwisk z kartoteki prokurator pyta: 
CZY OSKARŻONEMU WIADOMO, ŻE 
SZEREG ŁUDZI ZAMIESZCZONYCH 


EOB EEE 


Niepokólczyckiego, Mierzwy i inn. 


l 
H 


W WASZEJ KARTOTECE JUŻ NIE; 


| ŻYJE? 

OSKARŻONY MILCZY. 

Dalsze pytania prokuratora zmierzają 
do wyjaśnienia łączności organizacji WiN 
; ze zbrojną akcją terrorystyczną. 

Prok.: Czy oskarżony dał Szczepańskie 
mu pieniądze na zakup broni? 
| Osk.: Tak. Na rozkaz z góry, 
| W tym momencie pada pytanie proku- 
' ratora: KTO TO BYŁ CZŁOWIEK O 
| PSEUDONIMIE „RARÓG'? 

Osk.: Był to człowiek wytypowany 
przez Szczepańskiego na DOWÓDCĘ 
' GRUPY EGZEKUCYJNEJ. 
| Prok: JAKI ZWIĄZEK MAJĄ GRU- 
"PY EGZEKUCYJNE ZE SPORZĄDZO- 
NĄ KARTOTEKĄ? 

OSKARŻONY MILCZY. 

Caisze pytania prokuratora odnoszą 
;się do sprawy stosunków łączących or 
'skarżonego Kota z naczeinym redakto- 
| rem organu PSL „Piasta“ osk. Bucz- 

kiem. 
| Prok.: 


Jakie materiały poza wywia- 


kowi? ; 
| Osk.: Material propagandowy w kiiku 
do kilkunastu egzemplárzach. 


Komplet sędziowski 


Prok.: Czy stosunki z Buczkiem © 
skarżony utrzymywał z własnej inicja- 
tywy?” 

Osk.: Nie. NA WYRAŹNE POLECE- 
NIE MYCH WŁADZ ORGANIZACYJ- 
NYCH. 


Dzieje podróży dostojnika! 


kościelnego do Rzymu 


Po krótkiej przerwie przed Sądem 
staje oskarżony Stefan Raiski. 

Ralski przyznaje się do winy i częścio 
wo do zarzucanych mu czynów, po czym 
składa wyjaśnienia, z których wynika, 
że pracował razem ze Strzałkowskim w 
organizacji „NIE“ i że po wyzwoieniu 
kraju pracował w wywiadzie. Zebrane 
wiadomości przekazywał „Kwaterze“ — 
Hegerowi. W marcu 1946 r. spotkałem 
— mówi oskarżony — znajomego księ- 


dza z Czernihowa. od którego dowie- | 


działem się, że pewien dostojnik ko- 
ścielny wyjeżdża do Włoch i że mój 
znajomy ksiądz wyjeżdża razem z nim. 
Wiadomość tę zakomunikowałem Strzał 


kilkudziesięciu tytko dowczymi przekazywał oskarżony Bucz | kowskiemu i dostałem poiecenie, aby 


przesłać przez niego materiały do Rzy- 
mu. Materiały te księdzu  doręczyłem. 
Po powrocie dostojnika  koście.nego 


„zgłosiłem się do swego znajomego księ 

dza į zostałem poinformowany, że mate 
riały te zostały doręczone. Od brata swe 
go Eugeniusza dostał też materiały dia 
Wiiczyńskiego, o których później dowie 
dział się, że są przeznaczone dia Bliss 
Lane'a. 

Prok.: Od kogo wyszła inicjatywa 
przesłania materiałów wywiadowczych 
do Rzymu? ` ; 

Osk.: To była koncepcja kierownic- 
twa siatki. Chodziło o to, żeby w związ 
ku z wyjazdem wysokiego dostojnika 
| kościeinego można było przerzucić do 
Rzymu materiały, które mogły dostać 
się do wysokich sfer kleru, a stamtąd 


|i do generała Andersa. 


Prok.: Jak się ten ksiądz nazywał? 
Osk.: Ksiądz Andrzej Mistat. . 
Prok.: Proszę powtórzyć treść roz- 

| mowy z księdzem Mistatem. 

Osk.: Rozmowa toczyła się w prywat 
nym mieszkaniu ks. Mistata. Nadmieni- 
łem mu, że mamy wiadomości z niee- 
gainego wywiadu, i zapytałem, czy mo- 


że on te materiały przewieźć. 

Prok.: Skąd oskarżony wiedział, że 
dostarczone materiały będą interesowały 
Rzym? 

Oskarżony nie umie dać jasnej od- 
powiedzi. 
| Prok.: Co zawierały dostarczone księ- 
dzu materiały? 

Osk.: Dokładnie sobie nie przypomi* 
nam. Wiem, że był tam informator i 
sprawozdanie naszej siatki wywiadow- 
czej. 

Prok.: Co powiedział ksiądz  Mistat 
oskarżonemu po powrocie z Rzymu? 

Osk.: Powiedział, że materiały te zo- 
stały osobiście doręczone. 

Prok.: Komu? 

OSKAŻONY MILCZY. 

Prok.: Komu? 
| Oskarżony zdeterminowany: 
— ANDIERSOWI. 

Prok.: To znaczy, że tym wysokim 
sferom kleru, które oskarżony chcial 


JEMU 


wmieszać do afery, materiały te nie były | 


dostarczone? 
Osk.: Tego nie wiem. 
Zostaje ogłoszona przerwa 
następnego. 


do dnia 


Bogacze wiejscy nie mogą się uchylać 


gruntowego 


od płaceni 


Podatek gruntowy jest dziś je-. 
dynym obciążeniem chłopa na 
rzecz Skarbu Państwa. W po- 
równaniu do mozaiki podatków, 
jakie obciążały chłopa w okre- 
sie przedwojennym, dzisiejsza 
forma podatku gruntowego jest 
poważnym krokiem na drodze u- 
regulowania spraw podatkowych 
na wsi. 


Ustawa o wymiarze i poborze 
podatku gruntowego (z dnia 3 


czerwca 1947 r.) realizuje postu- 


laty sprawiedliwego podziału do- 
chodu społecznego PRZYNO- 
SZĄC POWAŻNE ULGI ROLNI- 
KOM NIEZAMOŻNYM, a obcią 
żając silniej naibogatszy element 
na wsi. Wymiar podatku grun- 
towego i jego pobór został zróż- 
nicowany, w zaieżności od przy- 
chodowości gospodarstwa. Go- 
spodarstwa bogatsze (powyżej 
40 kwintali rocznego dochodu) 
płacą część, względnie caią dru- 
gą ratę podatku żytem. Pierwsza 
rata podatku płatna jest przez 
wszystkich chłopów w gotówce, 
o ile oczywiście uiszczona będzie 
w terminie. 


Czym się powodowano przy u- 
stalaniu takiego, a nie innego 
brzmienia tej ustawy? 

Podatek gruntowy, jak wiado- 
mo, płatny był dotychczas przez 
wszystkich chłopów całkowicie w 


gotówce. Sytuacja ta była jed- 
nak niedogodna, zarówno . dla 
Skarbu Państwa, jak i dla 


warstw biedniejszych wsi. Sumy 
bowiem, wpływające do Skarbu 
Państwa z tytułu tego podatku, 
były w stosunku do rzeczywiste- 
go dochodu chłopa, a zwiaszcza 
chłopa zamożnego, dużo mniej- 
sze, niż mógł i powinien on był 
zapłacić (wymiar podatku usta- 
lano na podstawie ceny zboża z 
ubiegłego roku). Sytuacja ta 
uprzywilejowywała szczególnie 
bogaczy wiejskich ze względu na 
to, że z sum, osiągniętych przy 
sprzedaży na wolnym rynku po- 
siadanej, dużej przeważnie nad- 
wyżki zboża, mogli oni podatek 
uiścić bez trudu, podczas. gdy 
chłop biedniejszy, nie rozporzą- 
dzający tą nadwyżką, był w sy- 
tuacji dużo cięższej. 

Obecnie, zgodnie z ustawą, 
około 55 proc. gospodarstw pła 


a podatku: 


cić będzie tjak poprzednio, *poda- 
tek tylko w gotówce. Chłopi 
NAJBOGATSI, których przychód 
roczny wynosi ponad 60 kwintali 
żyta, płacą drugą ratę podatku 
w życie. 

Termin wpłaty pierwszej raty 
ustasony był początkowo na 15.5 
br. Termin ten jednak dawno 
minął, a zaległości ze strony wsi 
są w dalszym ciągu , ogromne. 
Czym ten fakt tłumaczyć? 

ióż okązuje się, że ze swego 
obowiązku wobec państwa NAJ- 
LEPIEJ DOTYCHCZAS WYWIĄ 
ZYWAŁ SIĘ CHŁOP MAŁO I 
ŚREDNIOROLNY. WARSTWA 
BOGACZY WIEJSKICH NATO- 
MIAST UPARCIE SIĘ DOTYCH 
CZAS OD SPEŁNIENIA TEGO 
OBOWIĄZKU UCHYLAŁA. — 
Przy tym zaległości podatkowe 
tej właśnie bogatej warstwy wsi 
sięgają jeszcze roku 1946, a 
więc okresu, gdy podatek płatny 
był całkowicie w gotówce. To sa 
mo zresztą dotyczy i pierwszej 
raty podatku za rok 1947. 

Wspomniana wyżej statystyka 
cyfr mówi wyraźnie o jednym— 
O ZŁEJ WOLI ZE STRONY BO- 
GACZY WIEJSKICH, spekulują- 
cych wciąż jeszcze -na jakąś 
zmianę, która ich od płacenia 
podatku uchroni. Ta najbogat- 
sza warstwa wsi najłatwiej ule- 
ga podszeptom wrogiej propa- 
gandy, zachęcającej do niepła- 
cenia podatku w imię czekania 
na jakąś zmianę. „Czuła opie- 
ka“ i „troska o los wsi“ ze stro- 
ny PSL i tych, co zza węgła 
mordują chłopskich działaczy 
demokratycznych, znajduje swo- 
je odbicie także w sabotowaniu 
przez bogaczy wiejskich płacenia 
podatku gruntowego. Tej peese- 
kowskiej szeptanej propagandzie 
ulegają przede wszystkim ci, co 
kosztem, biedoty wiejskiej napy- 


chać chcą własne kieszenie. 
A uchylanie się od płacenia po- 
datku gruntowego — to jeden 
właśnie ze sposobów walki o 
utrzymanie. na wsi przewagi 


chłopa bogatego. 
Warto też podkreślić, że boga 
cze wiejscy starają się część 
przypadających na nich cięża- 
rów podatkowych przerzucić na 
barki. chłopa biedniejszego przez 


ukrywanie swego faktycznego 
stanu majątkowego i wprowa- 
dzanie w błąd komisji szacunko- 
wych. Chłop mało i średniorol- 
ny nie zdaje sobie częstokroć 
sprawy z tego, że wiedząc o po- 
dobnych nadużyciach i nie rea- 
guje na nie SZKODZI NIE 
TYLKO ROBOTNIKOWI W MIE 
ŚCIE, KTÓRY PRZEZ TO NIE 
DOSTANIE CHLEBA NA CZAS, 
ALE I SAMEMU” SOBIE. 

I dlatego uświadomienie wsi, 
wciągnięcie do akcji poboru po- 
datku gruntowego jak najszer- 
szych warstw ludności wiejskiej 
jest jednym z najważniejszych 
zadań. Toteż miał na celu de- 
kret, powołujący do życia funk- 
cję poborców społecznych. 

Czynności wymiarowe podatku 
pozostawia dekret w zasadzie 
dotychczasowym władzom samo 
rządu terytorialnego, ale zezwa- 
la  pełnomocnikom rządowym, 
mającym nadzór nad wymiarem 
i poborem podatku na powoły- 
wanie POBORCÓW SPOŁECZ- 
NYCH. 

Ci poborcy społeczni czuwać 
mają nie tylko nad tym, by wy- 
miar podatku był SPRAWIEDLI- 
WY, NIE UPRZYWILEJOWYWAŁ 
BOGACZY I NIE KRZYWDZIŁ 
BIEDOTY WIEJSKIEJ, ale i nad 
tym, by WSZYSCY W TERMI- 
NIE PODATEK UIŚCILI. Funk- 
cja to bezwzględnie bardzo od- 
powiedzialna i dlatego każdy po 
borca społeczny musi być czło- 
wiekiem o nieposzlakowanej ucz 
ciwości mężem zaufania wsi. 
reprezentującym interesy rzeczy 
wiściescałej masy chłopskiej. 

Trudno już dziś ocenić pracę 
tego nowopowstałego aparatu. 
Faktem jest jednak, że wiadomo 
Ści, nadchodzące z tych terenów, 
gdzie poborcy społeczni już pra- 
cują, mówią © przybraniu na si- 
le akcji regulowania zaległości 
przez wieś. Mówią o całym sze- 
regu bardzo znamiennych i istot- 
nych faktów. W niektórych wo- 
jewództwach, a przede wszyst- 
kim w województwie białostoc- 
kim i lubelskim, UCHYLAJĄCY 
SIĘ DOTĄD OD PŁACENIA PO 
DATKU BOGACZE  WIEJSCY 
ZACZĘLI SPRZEDAWAĆ TE- 
ZAURYZOWANE DOTYCH- 
CZAS ZBOŻE I REALIZOWAĆ 


ZALEGŁOŚCI: Oczywiście =po- 
ciągnęło to za sabą cały szereg 
pomyślnych zjawisk gospodar- 
czych, a przede wszystkim znacz 
ne zwiększenie podaży żyta, co 
w konsekwencji dało zniżkę je- 
go ceny. 

W innych województwach, nie 
stety, słabo dotychczas prowa- 
dzona akcja poboru podatku 
gruntowego nie przeiamała w na 
.eżytym stopniu oporu, stawia- 
nego przez zamożniejsze War- 
stwy wsi. W tej chwili wieś za- 
lega z podatkami na łączną su- 
mę ponad 8 i pół miliarda zł. 

Ostateczny termin wpłaty 
wszystkich zaiegłości z lat ubie- 
głych upływa z dniem | wrześ- 
nia. Termin- wpłaty pierwszej 
raty podatku za rok 1947 przy- 
pada na 15 września. Wreszcie 
w dniu | listopada nastąpi zakoń 
-czenie przyjmowania drugiej ra- 
ty podatku. TERMINY TE W 
ŻADNYM WYPADKU PRZE- 
DŁUŻONE NIE BĘDĄ. 

Do ostatecznego więc uregulo- 
wania ze strony wsi wszystkich 
zobowiązań płatniczych wobec 
Skarbu Państwa pozostały za- 
ledwie TRZY MIESIĄCE. Po 
tym terminie wobec opieszałych 
płatników zastosowane będą 
SANKCJE KARNE, podatek bę- 
dzie ściągnięty w drodze EGZE- 
KUCJI, a w wypadkach złośli- 
wego sabotażu winn! odpowia- 
dać będą na DRODZE KARNEJ. 
Należy też zaznaczyć, że na mo- 
cy dekretu ZALEGŁOŚCI PO- 
DATKOWE ŚCIĄGANE BĘDĄ 
W NATURZE. W interesie więc 
każdego podatnika leży uregulo- 
wanie nałeżności w terminie. 

W tej chwili więc zasadniczym 
zadaniem, stojącym przed orga- 
nizacjami społecznymi i politycz- 
nymi wsi, a zwłaszcza przed na- 
szą organizacją partyjną, “jest 
wytężona akcja UŚWIADAMIA- 
JĄCA, mająca na celu zarówno 
zwalczenie szeptanej propagan- 
dy przeciwko płaceniu podatków, 
at prowadzonej przez agentów 
reakcji, jak i ZMUSZENIE dro- 
gą przede wszystkim nacisku ze 
strony wsi — BOGACZY WIEJ- 
SKICH DO JAK NAJSZYBSZE- 
GO FREGULOWANIA NALEŻ- 
NOŚCI. 

1. Solska 
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jednej narady 

Kilka dni temu odbyła się w Olszty- 
nie wojewódzka narada działaczy PPR 
i SL, na której obecni byli także przed 
stawiciele władz centr. obu partii, Za- 
sługuje ona na szczególną uwagę, mi- 
mo że narady takie odbywają się obec 
nie w wielu miejscowościach. 

Stosunkowe najmniej mówiono na 
tej naradzie o osiągnięciach — więcej 
za to poświęcono uwagi niedostatkom. 
Mało mówiono o tym, co dokonano — 
wiele o tym, co należy zrobić. 

Województwo olsztyńskie należy do 
tych terenów, które szczególnie mocno 
ucierpiały wskutek działań wojen- 
nych. Silnie daje się we znaki brak 
siły pociągowej. Ugory obejmują jesz- 
cze gdzieniegdzie poważny odsetek 
ziemi ornej. Są powiaty, oderwane od 
reszty kraju wskutek zniszczenia li- 
nii kolejowych. Jest jeden powiat, w 
którym pozostaje jeszcze około 150 tys. 
ha nieobsianej ziemi. Aufochtoni w 
tym powiecie pracują na przedsiębior 
stwach państwowych i — jak to stwier 
dził na naradzie tow. Rzewuski — znaj 
dują się w ciężkich warunkach życio- 
wych. 

Jeden z działaczy wskazał na brak 
punktów skupu jarzyn i owoców w po 
wiatach o rozwiniętym sadownictwie 
— co obniża rentowność gospodarstw. 

Jak widzimy — najwięcej uwagi po" 
święcono właśnie niedostatkom. A by- 
ło się przecież także czym pochwalić. 
Województwo olsztyńskie ma powaź- 
ne osiągnięcia. Przyjęło setki tysięcy 
rodzin polskich, przyjęło przesiedleń. 
ców z województwa rzeszowskiego, za 
gospodarowało tych ludzi, zlłikwidowa- 
ło rabunkową gospodarkę szabrowni- 
ków i prowadzi już normalne życie 
gospodarcze. To były wielkie zadania. 
Ale dobrze, że nie to było głównym 
tematem obrad. Dobrze, że na tych 
obradach nie deklamowano o osiągnię 
ciach, a wysuwano Śmiało braki. 

Nie zamierzamy w tym miejscu po- 
ruszać problemów, jasimi zajmowali 
się uczestnicy narady. Niektóre z trud 
ności, o jakich byia mowa, zwalczać 
wypadnie diugo, inne mogą być sto- 
sunkowo szybko przezwyciężane — za 
łeżnie od aktywności miejscowych 
władz i ludności. Niektóre braki uda 
się zlikwidować przy pomocy wlas- 
nych sił, inne wymagać będą ingeren= 
cji władz centralnych. Wiele zagad- 
nień wymagać będzie poważnych de-- 
cyzji. Ale aby trudności te zostały 
przezwyciężone, trzeba je przede wszy 
stkim poznać, zanalizować, następnie 
znaleźć sposoby ich przezwyciężenia, 
a wreszcie sposoby te realizować. 

Otóż cenne w naradzie olsztyńskiej 
jest to, że trudności zostały skonkre- 
tyzowane i zanalizowane. Cenne jest 
to, że przed aktywem naszej partii i 
SL postawione zostało poważne zagad- 
nienie walki z trudnościami. z jakimi 
boryka się ich teren. 

Przyjęte rezolucje mówią o tych 
sprawach jasno, Lecz — zdaje się — 
nie zawsze wyciągnięte zostały wszyst 
kie wnioski, nie zawsze wynalezione 
zostały środki na przezwyciężenie trud 
ności bez oglądania się na „góry“. A 
niewątpliwie bardzo wiele trudności, 
z jakimi walczą gospodarstwa rolne 
województwa olsztyńskiego można by 
było przezwyciężyć w ramach własnej 
działalności. Pod tym oczywiście wa- 
runkiem, że będzie to działalność in- 
tensywna. 

Są zadania, wykraczające pozą te 
możiiwości, Tak na przykład postano- 
wiono ną naradzie olsztyńskiej zwró- 
cić się do Ministerstwa Kolejnictwa w 
sprawie przyśpieszenia odbudowy linii 
kolejowej na odcinkach: 1) Szczyino— 
Pisz, 2) Mikołajki — Orzysz — Ełk, 
3) Giżycko — Węgorzewo — Gołdap i 
4) Lidzbark — Gorowo — Il. W uzasad 
nieniu konferencja stwierdza, że od- 
budowa tych linii kolejowych jest nie- 
zbędnym warunkiem przyśpieszenia 
odbudowy i zagospodarowania powia- 
tów Pisz, Giżycko i Gołdap. Na tere- 
nie tych powiatów znajdują się ogrom 
ne powierzchnie lasów Puszczy Pis- 
kiej, nie wykorzystane dotychczas zu- 
pełnie, a to wskutek odcięcia tych te- 
renów od reszty kraju. Leżą tam i 
próchnieją wielkie remanenty surowca 
budowlanego, podkładów kolejowych, 
papierówki i kopalniaków. 

Trudno przesądzić, jaka będzie decy 
zja Ministerstwa Komunikacji. Istnie- 
je w planie odbudowy hierarchia po- 
trzeb i nie wiemy, na jakim miejscu 
w tej hierarchii znajduje się odbudo- 
wa linii kolejowej na tym odcinku. 
Ale sprawy, poruszone na naradzie w 
związku r tym, dostarczają władzom 
centralnym niezmiernie cennych wska 
zówek ji nierzadko sprawa pilna, mo- 
gąca ulec zapomnieniu lub przeocze- 
niu, zostaje w ten sposób wyciągnięta 
na światło dzienne. 

Natemiast w kwestii punktów sku- 
pu i spółdzielczości stwierdzono, że 
można je rozwiązać w ramach włas- 
nych wysiłków. 

Podobnie inne sprawy. Ale dalsza 
losy wyników pracy tej narady, ocena 
tego, czy dała ona wiele dla dzieła 
przezwyciężenia trudności, jakie ist- 
nieją, zależna jest od tego, czy będzie 
ona bodźcem do pracy intensywnej, 
czy też zakończy się na słowach, jakie 
padły na naradzie. 

Trudności zostały rozpoznane, teraz 
należy je przezwyciężać. I to jest cel 
tych narad nie tylko w Olsztyńskiem, 
lecz w całym kraju. Tylko wówczas 
narady te dadzą chłopom to, czego po 
nich oczekują. 


Str. 4 


KZZZ DZIEN 


WAR 


PROGNOZA 
ma dzień 20 sierpnia br. 

Na zachodzie I północy 
kraju dość pogodnie. W 
dzielnicach wschodnich 1 
południowych zachmurze- 
nie zmienne z możliwo- 
ścią zanikających opa- 
dów, pochodzenia burzo- 
wego. Temperatura w cią 
gu dnia od 18 et. ną Wybrzeżu do 25 st. 
w głębi kraju. Słabe lub mmiarkowane 
włatry północne i północno - wschodnie. 


WYŚCIG KOLARSKI 


W: dniu 23 sierpnia 1947 r. o godzinie | 


17.30 w parku Sobieskiego odbędą się 
wyścigi kolarskie ne bieżni na krótkich 
dystansach. 

W wyścign biorą udział kluby war- 
Szawskie: RTKS Sarmata“, RKS „Elek- 
tryczność", Pocztowy KS, MKS War- 
szawa. 

Startują następujący zawodnicy: WIŚ- 
niewski, Napierała, Bański, Plegat, Ka- 
plak, Slemiński, Miech, Włodarczyk, Bo- 
ber, Kudert, Bukowski, Głowacki, Rzeź- 
nicki, Kudlak, Gołębiowski. 


Przeznączono nagrodę zespołową oraz 
żetony, Urganizacja wyścigu zajmuje 
sig Miticyjny KS Warszawa, 


KONTROLE SANITARNE 


W dniu 15 lipca zakończona zostala 
akcja sanitarno - porządkowa w całym | 
kraju, zarządzona okólnikłem z dnia 12.5 | 
br. wydanym przez Ministerstwo Zdro- | 
wia i uzgodnionym z Ministerstwami: | 
Administracj] Publicznej Zlem Odzyska- 
nych Bezpieczeństwa Publicznego. 

Wkrótce zorganizowana będzie komi- | 
aja międzyministeria:na, której delegaci | 
wyjadą do poszczególnych województw, | 
celem skontrolowania wyników akcji aa 
niłarno - porządkowej, 

Instytucje i osoby prywatne, 
nie zastosowały się do zarządzeń, wyda ! 
nych przez Ministerstwo Zdrowia, będą | 
pociągnięte do odpowiedzialności. Spre- | 
wy za niedbalstwo, które spowodowało | 
etraty natury gospodarczej, przekazane 
będą do rozpatrzenia przez Zomieję | 
Specjalną do waiki z nadużyciami i 
szkodnictwem gospodarczym. 

ZAPISY WSTRZYMANE 

Dyrekcja Państwowego Instytutu Głu 
thoniemych I Ociemniałych w Warsza- 
wie, Pl. Trzech Krzyży 
4/6 zawiadamia zaintere- 
sowanych, że wobec prze 
pełnienia internatu i klas, . 
jak szkoły podstawowej 
(powszechnej), tak i za- 
wodowej. dalsze zapisy 
do Instytutu są wstrzymane. 


które 


t 


f] 


Piec albo nie piec... 


Y 


Wczoraj w Ministerstwie Oświaty 
odbyła się konferencja, na której 
przedstawiciełe prasy mieli możność 
zaznajomić się ze zmianami, jakie za- 
szły w naszym szkolnictwie wyż- 
szym. Zmiany te konkretnie wyraża- 
ją się w ograniczeniu licaby miejse 
na pierwszym: roku studiów orar co 
ma może nierównie głębsze znaczenie. 
w zmianie systemu 
kandydatów do wyłszych uczelni. 

Czym zmiany te zostały spowodo- 
wane i co wprowadzają nowego? 

Szkolnictwo wyższe było dziedziną, 
która po wyzwoleniu rozrastała się 
bodaj najszybciej. Dość przytoczyć 
cyfry. Przed wojną mieliśmy dwie po 
litechniki — obecnie mamy ich pięć 
(w Warszawie, Łodzi, Gliwicach, Wro- 
cławiu i Gdańsku), plus trzy szkoły 
inżynieryjne. Są to osiągnięcia impo- 
nujące, ale wskutek tak szybkiego 
wzrostu zakradł się cały szereg błę- 
dów i niedociągnięć, którę zaważyły 
na obliczu szkół wyższych. 

Niejednokrotnie słyszy się skarzi na 
obniżenie poziomu naukowego. Skar- 
gi zupełnie słuszne. Ale jeżeli weż- 
miemy pod uwagę zniszczenia, jakie 
w świecie naukowym pozostawili po 
sobie Niamcy, jeżeli weźmiemy pod 


| uwagę brak dostatecznej ilości biblio- 


tek, pracowni, laboratoriów, to przy- 
czyny tego stanu rzeczy staną się ja- 
sne. Ministerstwo Oświaty, uwzględ- 
niając wydolność uniwersytetów, c 


j graniczyło ilość miejsc na pierwszym 


roku. 

I mimo pozorów nie będzie to z 
krzywdą uczącej się czy pragnącej 
się uczyć młodzieży. Sliny napływ na 
wyższe uczelnie bezpośrednio po wy- 
zwoleniu spowodowany był przez ol» 
brzymie masy młodzieży, która bądź 
ukończyia szkoły średnie przed samą 
wojną, bądź studia przerwała, bądź 
wreszcie zdobyła maturę w komple- 
tach tajnego nauczania. Obecnie na- 
leży się liczyć z tym. że fala ta już 
minęła. 


Kompozytorzy polscy i radzieccy 
lo zbliżeniu obu narodów 


Wczoraj odbyło sig spotkanie kompo- 
zytorów polskich 3  powracejącymi s 
iestiwalu, w Pradze kompozytorami ra- 
dzieckimi. W sali ZKP przy ul. Mło- 
dzieży  Jugosłowiańskiej zebrała się 
grupka twórców współczesnej muzyki 
oraz przedstawiciai Rządu, instytucji, 


i 


Biały chleb czasem w gardle staje 


Mieszkamiec Piastowa, niejaki 


przewrażliwionych na punkcie awego. 
zdrowia. Doszedłszy do wniosku, 2 


wyrężać się żadną uczciwą pracą — u- 
ruchomił przy uL Okrzej 8 
piekarnię. 

Nlelegainy wyplek pieczywa wymagał 
co prawda nle mniejszego wkładu sił i 
energii, niż jakiekolwiek 
ae obawy o cenne zdrowie zrównowa- 
żyła w tym wypadku chęć  pokaźnego 


wej Pieszczyk wypiekał więc potajem | 43 kg chleba oraz ok, 80 kg 
e 


białe pleczywo z mąki o nielegalnym 
przemiale (jak już spaść, to z dobrego 
konia) ì mimo, że własnoręcznie wypie- 
kał ok. 40 kg pieczywa dziennie, sprze- 
DO 


Teatry 


FEATH 


, 


RUZMAITOSCI (Marszałkowska) 
„Szklana menażeria” 
„MAŁY” (Marszałkowska 
„Pygmalion'* O. B. Shawa. 
„POWSZECHNY” (Zamojskięgo 20) godz 
18 „Człowiek który ezuka śmierci”, 
JASKÓŁKA (Marszałkowska 60) „Człowiek 
ma burta” Cwojdzińskiego. 
„STUDIO (Karowa 31) o godz. 
„Mężczyzna'', -- 
TEATR COMOEDIA = 
Gaie wieczorem” 
„ TEATR MUZYCZNY DOMU WOJSKA 
Wobec zbilżającego się zakończenia sezo- 
nw obecn program pt.: „SIEDEM SMIE- 


HOW GŁÓWNYCH" z Tadeuszem Olszę 
= Mrozińskim oraz gościnnie występują- 
owa, 


81); gods 18 


19.15 


„„Przylacieł przyj: 


cym! aktorami Teatru „7 Kotów” z Kra- 

Ireną Kwlatkowską, Andą Kitschmann 
i Jerzym Blelenią, grany będzie tylko do dn. 
8! bm. Konferansjerkę prowadzi Kazimierz 
Rudzki. W niedzielę dwa przedstawienia o 
godz. 15.30 ! 19-ej. 


OPERA 


W środę dn. 20 bm. o godz. 18.00 „Alda”, 2 
[aeaea Lachetówną w partil tytułowej, oraz 
aweckę, Stokowską, Arno, Cyganikiem, Ma- 
jakiem, Witenberglem, Pawlakiem. Batet ukta- 
du St. Miszczyka w wykonaniu całego zespo- 
łu Opery Śląskiej oraz szkoły baletowej, Dyry 
uje M. Mierzejewski, reżyseria R. Cyganika, 
nscenlzacja plastyczna St. Jarockiego. 


Kina 

PALADIUM (Złota 7-9) „W górach Jugo- 
sławił” pocz. 13.00, 15.30, 18.00 I 20.30. 
ATLANTIC (Chmielna 33); początek 14, 
t8 ' 20. „Pięciu zuchów” 

POLONIA (Marszałkowska 586) ..Dziewczę- 
fe z baletu”. pocz. 14, 16 i 20. 

STYLOWY (Narszałkowska 112): pocz. o 


godz. 13. 15 31; „Miłośś na lekarstwo”. 
Kino SYRENA” (inżynierska 2). Bohatet- 


Pacyfiku. 
M TEĆ A 4 (żoliborz, Suzina 4); „Wesoly 


Pensjonat”. 
CYRK NR 3 NA PRADZE 

Cyrk Nr 3 Jagiellońska róg Bruko- 
wej codziennie o godz. 19.30. Bogaty 
atrakcyjny program składający się 
3 16 numerów. Tresur. gołębi, koni, 
akrobacja, humor i satyra. Przedsta- 
wienia nieodwołalnie do dnia 25 bm 


że | 
„luby“ organizm me pozwala mu ned- | 


pote jemną ; 


inne zajęcie, | 


„| teriałami 


Piesz- dawenego po 60 zł za | kg, nie zapedał, Szebalin, radca ambasady 
czyk Tomasz należy do ludzi wyjątkowo ; 


jakoś na gdrowiu. 

Pewnego dnia hamletowskie wątpliwa | 
ści: „piec albo nie piec" rozstrzygnęła | 
Jednak radykalnie niespodziewana wizyte ! 


cia 


Zresztą do wiadomości wszystkich 
„wiecznie niezadowolonych" należy po 
dać, ża posiadamy większy, niż gdzie 
indziej na świecie prom!] uczącej się 


młodzieży (3.50/ee). 
Zmiany były konieczne. Na niektó- 


rych wydziałach decydowały względy 
planowania. Mieliśmy bowiem do czy- 
nienia z niezdrowym zjawiskiem. Mło 
dzież masowo xapisywała się na nie. 
które wydziały (np. prawny), nie licząc 
się gz zapotrzebowaniem na tego ro- 
dzaju fachowców, podczas gdy np. na 


wydziałach matemat.- fizycznych od: 
czuwamy dotkliwy brak wykwalifiko- 
wanych sił. 

A teraz druga sprawa. Zmiana zy. 
stemu przyjmowania na wyżzze uczel. 


Uczymy się nie dla szkoły, A kolejarze wciąż stoją... 


lecz dla ż 


jewódzkich lub Radach ZZ, przedsta.. 
wiciele jednak tych organizacji będą 
mieli prawo i obowiązek czuwać nad 
interesam: kandydatów chłopskich i 
robotniczych. 

Podstawą przyjęcia jest matura i 
egzamin wstępny, od którego mogą 
być zwolnieni ludzie specjalnie zasłu- 
żeni. 

Dla młodzieży, która nie posiada 
średniego wykształcenia, są kursy 
wstępne, które teraz zmieniają zasad- 
niczo charakter. Dotychczas były pew- 
nego rodzaju korytarzem do uniewrsy 
tetu, teraz winny stać się instytucją, 
wyławiającą najzdolniejsze elementy. 

Na tym odcinku Rady Zakładowe, 
oddziały Sam. Chł. itp. mają poważne 


nie. Mimo demokratyzacji całokształ- 
tu naszego Życia, skład społeczny wyż 
szych uczelni mało stosunkowo się 
zmienił Według danych Ministerstwa 
Oświaty wśród studiujących mamy 
synów chłopskich $ proc., robotniczych 
11 proc. pracującej inteligencji 60— 
63 proe. i wolnych zawodów — 26 
proc. Prawda, że bezwzględna ilość 
dzieci świata pracy na studiach wyż- 
szych wzrosła w związku z ogólnym 
wzrostem liczby studiujących, nie- 
mniej jednak stosunek procentowy 
jest znamienny. 

Wychodząc z założenia, że wyższe 
uczelnie są instytucją, która ma słu- 
żyć społeczeństwu, a co za tym idzie 


zadamia. Mają one obowiązek na 
swych terenach jednostki te wynaleźć. 
Powzięte reformy mają olbrzymią 
wagę i stanowią pewnego rodzaju 
punkt zwrotny w życiu naszych wyż- 
szych uczelni. Z. K. 


W siedzibie Rady zw. zaw. odbyła 
się przedwczoraj wspólna konferencja 


Wczoraj pisaliśmy o firmie „Babi os”, przed którą stoją kolejka oczeku- 


jących na przydział butów kolejarze. 


Tracą oni czas, pieniądze i opuss czają pracę. ri 
Mamy nadsieje, że miarodajne czym niki rozpairzą tę sprawę i czym prędzej 


zaradzą złemu. 


reg referatów i pogadanek, w celu za 
poznania łudzi pracy ze swą działal- 


Uchwały i dezyderaty 


warszawskiego świata pracy 


udostępnienia członkom zw. zaw. za. 
kupów. Otrzymywać oni mają spe- 


być związaną z masami, Ministerstwo | wszystkich przewodniczących  Zarzą- | nością oraz rozszerzenia akcji werbo- | cjalne talony imienne, które upoważ- 
postanowiło powołać czynnik społecz | gów Warszawskich Zw. Zaw. wania nowych członków. Szeroko o- | niać będą do kupna określonej tlości 
ny z prawem głosu przy przyjmowa- | Jako pierwszy punkt  porządku| mawiano też udział xw. zaw. w wal-|towaru oraz zapewnią pierwszeństwo 


niu na uczelnie. 

Skład nowopowołanych Komisji dla 
doboru kandydatów do studiów wyż- 
szych jest następujący: 1) dsiekan wy 
działu, 2) delegat Min. Ofw., 3) jeden 
x członków Rady Wydziałowej, 4) 
przedstawicieł OK ZZ i 5) przedsta. 
wiołel Zarz. Woj. Zw. Sam. Chì. 

Przyjęcia na wyższe uczelnie będą 
się odbywać po dawnemu na wyż- 
szych uczelniach, nie jak to niektórzy 
mylnie komentują — w zarządach wo 


dziennego obrad omawiana była spra- 
wa „Miesiąca Odbudowy*, którym jest 
wrzesień. Przedstawiciele 200 tys. 
związkowców uchwalili, że świat pra- 
cy weźmie w tym okresie bezpośrede 
ñi masowy udział w akcji odbudowy 
Stolicy. Zarządy poszczególnych Zw 
Zaw. mają samorzutnie wyznaczyć 
odcinki ulic, czy też pojedyńcze obiek- 
ty jakie mają uporządkować ich człon 
kowie. Do dnia 25 bm. projekty mają 
być przedłożone Radzie Zw. Zaw, 
która uzgodni je z Naczelną Radą Od. 
budowy Warszawy oraz BOS. 

Poza tym zapadła uchwała © po- 
wszechnym opodatkowaniu stę ruchu 
zawodowego na stały fundusz odbudo- 
wy stolicy. Projekt tej uchwały za- 
twierdzony został na plenarnym po- 
siedzeniu Komisji Centralnej Zw. Zaw. 
już w kwietniu br., ale dotychczas 
tylko trzy związki zaczęły go realizo- 
wać: Samorządowców, którzy dobro- 


kulturaino - oświatowych, zawodowych, 
Tow. Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
itp. Ze strony polskiej obecni byi minl- 
ster kultury i eztuki Dybowski, dyrek- 


ce z drożyzną i spekulacją. Zebrani 
postanowili usprawnić oraz upow- 
szechnić dotychczasową akcję. W tym 
celu poszczególne związki mają wpły- 
nąć na swe zakłady pracy, aby Rady 
Zakładowe w szerszym zakresie niż 
dotychczas, organizowały specjalne 
komitety do walki z drożyzną, którę 
mają zadanie węrbować kadry kon- 
trolerów społecznych. i 


Węgiel dla ludzi pracy 


W związku z zagadnieniem drożyz- 
ny, omawiano też sprawę, stanowiącą 
w chwili obecnej ogólną  bolączkę 
ludzi pracy — węgla interwencyjnego. 
Po cofnięciu kart żywnościowych róż- 
nym kategorłom pracowników,  zmu. 
szeni są oni zakupywać węgiel na 
wolnym rynku za otrzymywane ekwi- 
walenty pieniężne. Ceny, wynoszące 
od 8 zł do 10 zł za 1 kg nie propor- 


wstępu przed innymi klientami. 


Ulgowe bilety do kin 


Ostatnią wreszcie omawianą na po- 
wyższej konferencji sprawą, były ulgo 
we bilety do kin dla członków zw. 
zaw. Niedawno grupa związkowców 
w otwartym liście na łamach jednego 
z dzienników wysunęła projekt, aby 
zmienić dotychczasowy system rozdzia 
łu biletów t wprowadzić wzamian 
książeczki z bonami. Podobna inowa 
cja przeprowadzona już została w Ło- 
dzi t Katowicach, ale jak. dochodzą 
nas słuchy, nie znalazła poklasku 
wśród związkowców. 

Skoro próba ta nie zdała egzaminu 
na terenie miast, posiadających więk- 
szą niż stolica ilość kin, niewątpliwie 
skończy się fiaskiem 1 w Warszawie. 
Wniosek ten poddano głosowaniu, ala 
na 42 przedstawicieli zw. zaw. zaled- 


tor departamentu Zołia Lissa, prezes cjonalne są do wysokości ekwiwalentu | wię 2 

wypowiedziało sią za reorgani- 
Związku Kompozytorów Perkowski, zope A Aa a: Paeh każą a ponadto często daje się ostatnio | zącją dotychczasowego systemu roz. 
kompozytorzy tosław ski,  Maklakie- , G odczuwać brak węgla. Przedstawicie- | działu biletów do kin. Zapadła więc 


budowę siędziby Komisji Centralnej i 
odbudową Politechniki oraz Pracowni- 
ków Radia — na budowę własnego 
gmachu. y 


2 mil. zł miesięcznie 


włicz, dyrektor Polskiego Radia BiBig, 
przewodniczący KC ZZ Sokorski i mni. 

Kompozytorów radzieckich reprezen- 
towali światowej sławy Aran Chacze- 
turtan, dyrygent Filharmonii Moskiew- 
skiej Anosow, dyr. Fl'harmonii Własow, 


le zw. zaw. zreferowali więc postuła- 
ty swych członków, którzy domagają 
sią wprowadzenia na rynek węgla 
„interwencyjnego. Sprawa ta powin 
na być wkrótce załatwiona pozytyw. 
nie, gdyż dzięki staraniom Rady Zw. 


uchwała, że zostanie on utrzymany, 
a tylko wzmocniona będzie kontrola 
rozdziału. op (m) 


Towarzysze z PPR i PPS 


dyr. Konserwatorlum Moskiewskie na odbudowę stolicy Zaw. w dniu dzisiejszym właśnie ma > A 
radzieckiej Obecnie ustalono opodatkowanie | SIę odbyć konferencja w Min. Prze. NSE BA łe A I PPS 
Jakowiew, generał Masłow | inni. się na powyższy cel- wszystkich | MYSłu, celem jej rozpatrzenia. uraków odbędzie się 


członków Zw. Zaw. w wysokości od 
pół do jednego procent, co przyniesie 
miesiecznie ok. 2 mil. zł. 


Uroczystość zagaił prezes Perkowski 
przekazująe narodowi radzieckiemu eer 
pozdrowienia oraz życzenia dal* 


Sądzimy, że zagadnienie opału dla 
szerokich mas ludzi pracy znajdzie 
zrozumienie ze strony kompetentnych 


dn. 21 bm. o godz. 15 m. 30. 
Dnia 23 bm. odbędą się nastę- 
pujące wspólne zebrania: 


funkcjonariuszów MO, szych osiągnięć w walce © lepszego] Ponieważ wrzesień będzie zarazem | czynników. Na skutek porozumienia odz. h “ x 
Dwaj wywiadowcy milic trafli człowieka. miesiącem propagandy spółdzielczości | Rady Zw. Zaw. z P.C.H., oraz grer: 4 13.30 „Społem“, Staw 

akurat ku _ przereżeniu piekarza, W imieniu Rz oim własnym | Ustalono, że w okresie tym na terenie | cją nowouruchomionego Powszechne- , 

na chwilę, kiedy w piecu m- at REA osek Ad poszczególnych zakładów pracy — re- |£o Domu Towarowego — rozwiązana | 'godz. 13.00 — Zarząd Drogo- 

mienify się _ właśnie nielegalnie Ślając znaczenię osobistego kontaktu i| jonowe spółdzielnie zorganizują sze- | również zostśłą kwestia ułatwienia iwy, Al. Słowackiego 106. 


wypiekane (w dodatku z maki o niele- 
galnym przemłaie) bochenki białego ehle- 
ba. Milięjanci zakwestionował naturalnie , 
makt 60 proc. ` 

i spisali sążnisty protokół. i 
Wówczas ob. Pieszczykowi przyszedł 
do głowy zbawczy pomysł, Polecił mia- | 
nowicie swej żanis Anieli — dyskretnie 
wręczyć przędstawiclełom prawa łapów- 


kg 4 tys. zi. Niestety pomysłowych mal- b 


żonków zwiodły rachuby. Milicjanci nie 
tylko nie przyjęli okupu za zniszczenie 
protokółu, ale uzupełniwszy go dodatko- 
wym stwierdzeniem próby —przekupienia 
doręczyli go swym władzom. 
„Słabowitemu” plekarzowi praca w 
obozie milęcińskim wzmocni na pewno | 
zdrowie, tg) 


Wytężona praca i roześmiana młodość 
w gmachu Politechniki Warszawskiej 


Tysiące studentów  zapełni niedługo! ny dle prołesorów. W gruzach leżały 


sale wykładowe Politechniki Warszaw- 
eklejj W murach uczelni zacznie się 
znów życie i nauka. Chociaż... I podczas 
wakacji nie było tam pusto. Naoścież 
otwartą bramą wjeżdżały wozy 3 ma- 

otrzebnymi do remontu, uwi- 
jali się robobiicyć Warto też zrobić mały 
pregi wykonanych prac. 

Jak wiadomo, do chwili wybuchu po” 
awstania, gmachy Politechniki były w 
całkowitym porządku. Niestety, siine 
wakl w okresie powstania zrujnowały 
je straszliwie. 

W lutym 1945 r. kiedy przystąpiono 
do odbudowy, budynki Politechniki znaj 
dowały się w gruzach lub też zostały 
Ah Gmach Główny był stosem gru 

w. 
Nie opuszczano jednak rąk. Na tere 
nia azkoły zawrzało, 

Na RSI ogień poszły kreślatnie. 
Inżynierowie i robotnicy SPB dokladali 
wszelkich starań, aby jak  oajprędziej 
oddać budynki do użytku młodzieży. 
W styczniu 1946 r. na wykład 
szczało już 3.000 studentów, Wykłady 
trwały nieprzerwanie od 8 do 10 wię” 
ezorem. W sa'ach nie było jeszcze wów 
czas podłóg. 

Jednocześnie postępowała odbudowa 
budynku elektrotechnicznego, który tet 
już w pecu był w większe: części go” 
tów 


w czerwcu 1946 r, oddano do użytku 
budynek technologii oraz dom mieszka! 


wymiany kulturalnej dia zacieśnienia 
przyjaźni między bratnimi narodami. 
W lImientu kompozytorów radzieckich 
odpowiędział Aran Chaczaturian: 
„Towantysze i przyjaciele, dziękujemy 
wam za serdeczne przyjęcie, jakie sgoto 
wańście nam w stolicy Polski kraju o 
wielkich tradycjach muzycznych. Dawną 
waszą muzykę znamy | cenimy, chcielł- 
yśmy jednak poznać bliżej i współcze- 
eng. Z bólem eerca patrzyliśmy na rub 
ny pozostawione trzez wojnę, ale nie 


Przez otwarte okna jednego œ pawilo- 
nów „Domu ks. Boduena"* płynie gwar 
dziecięcych głosików, wybuchy radosne- 


watpimy, że w najbliższym czasie bo- | go beztroskiego Śmiechu t.. gaworzenie 
haterski naród polski potrafi zaleczyć | imitujące ludzką mowę. To pensjonariu- 
te rany". sze żłobką prowadzonego przez Wydział 


Po przemówieniach goście wysłuchali 
koncertu z płyt, współczesnych kompo- 
zytorów polskich, 


Opieki nad Matką i Dzieckiem — napel- 
niają czerwone mury głośnymi przeja- 
wami awych mniej lub więcej różowych 
humorów. 

Wysokie, oszklone drzwi kamiennego 
korytarza prowadzą do ogromnej, zala- 
nej słońcem, lśniącej <czyetością sel. 
Starsi wychowankowie żłobka (w wieku 
od | roku do 3 lat) obudzili się przed 


Dzieci się bawią — mamy... uczą 


W żłobku i warsztatach szkoleniowych 


ją najlepszą Qwarencję zdrowego roz których zdobycie fachu stanowi gwa- 


woju dziecka. 

W sąsledniej sali — z białych, nieska- 
zitelnłe czystych łóżeczek, spoglądają a 
zainteresowaniem szeroka otwarte, błysz 
czące oczy parumiesięcznych niemowiąt. 
Najmłodszy beniaminek liczy sobie do- 
piero trzy tygodnie życia zdradza po- 
dobno wyjątkową enengłę w dopomina. 
niu się o należną porcję butelki. Więk- 
szość niemowląt, których matki ze 
względu na brak pokarmu, czy też ro- 
dzaj pracy nie mogą same karmić, otrzy 
muje tu specjalnie przyrządzane mie- 
sząnki w kuchni mlecznej. 


rancję bytu ich i dzieci, 

Na paru maszynach tkśckich, poń- 
ozaszniczych j trykotarskich pracują ong 
poprawnie, Wkrótce po ukończeniu kur= 
Su wyruszą w świat eamodzielnie już 
zarabiać na życie, 
pO REN 
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nimi różno misle, lalki, czy klocki, a roz 
kapryszonych (jak to często bywa po 
śnie) uspokoić i zabawić, Po pewnym 
czasie w dziecięcym królestwie zaprowa 
dzony wreszcie zostaje jaki — taki ład. 

Obecnie mamy ogółem 57 dzieci do lat 
3. z czego 19 to paromiesięczna niemo- 
więta — informuje nas jedna z pielęg- 
niarek. 


na czas dzięki pomocy finansowej Pań- 
stwowego instytutu Elektrotechniczne- 
go. W pawilonie tym naprawia elę obec 
nie sale wysokich napięć. W trakcie od 
budowy znajduje alọ także budynek 
technologi, 


ółem koszty odbudowy wynosić 
będa około 55 millonów złotych, otrzy” 


| 


wieckich i długich stołach pracuja właś- 
nie kllka młodych kobiet, których dzieci 
bawią się w tych samych murach, W 
palcach, noszących jeszcze Ślady pierw- 
szych niewprawnych ruchów młgocą te» 
raz szybko lśniące igły. Warkoczą szyb 
kłmi obrotami koła: maszyn. 


Na półkach ściennej ezaly leżą równo 
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iał 
b poniska RRR, a: gdzie zostawić dzłecj na czas codzien- 
doświadczalne. Oprócz tego w listopa- | ne] precy. Więc chociaż sieć „dzieciń- 
dzie br, oddane zostanie do użytku dal CÓW rozrasta się stale, wciąż jeszcze 
sze |8 mieszkań. przeznaczonych dia | brak wystarczającej ilości miejsc. 


an OOO W OZ Z EO W A 


pach aw'ych uczennic, toteż bez wątpienia 


wszystkie zdadzą końcowy egzamin, oœ || 


trzymają dyplomy i... nareszcie, bez ni. 
czyjej pomocy będę mogła utrzymać 
dziecko | sieble — mówi radośnie sedna 


Nekrologi: | mm s i p. do 50 mm 
zł „=, imm z 1 szg, od BI—100mm 
mm zx i ezp, od IOl==150 
Dowyżej el 120,m, 
śwłątecznych I niedzielnych 
dopłata 30 prog. 
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do sal szkolnych czystych i nowych. < atike atek, - Wykwalifikowane pielę: | wodu, | I wpne EE. gaminiienap 
Politechnika stanie się mełym misetem g” <|onalne, dostosowane do no. | Tuż obok 'w warsztacie tkackim pra- Watozawa m’ smoina I2 
wytężonej pracy i radosnej mlodości, |* ==e5 wymogów pediatrii, wyży- |cuje też kilkanaście kobiet. I tutaj są 
(d) ': > stały nadzór lekarski — da !to przeważnie młode, samotne matki, dla 


KP. 


Str. © 


Upiór „nieinterwencji” wstaje z grobu monachijskiego! 


Po dymisji gabinetu Llopisa, 
hiszpański rząd republikński, re- 
zydujący w Paryżu, przeżywa 
przewlekły kryzys, który wykra- 
cza poza ramy wewnętrznego pra. 
blemu hiszpańskiego | zasluguje 
dlatego na tym baczniejszą uwagę. 
Przebieg tego kryzysu pozwala 
stwierdzić, bez ryzyka błędu, żę 
spowodowały go zakulisowe ma. 
chinacje reakcji amerykańskiej. 


Opuszczając New . York, hy u. 
dać się do Paryża, przywódca pra- 
wego skrzydła socjalistów hisz- 
pańskich, Indalecie Prieto, oświad- 
czył, że rozwiązanie problemu hisz 
pańskiego należy do Sianów Zje. 
dnoczonych. „Wstrzymanie ekspor 
tu nafty i bawełny dla Hiszpanii 
— dodał on — spowoduje załama. 
nie się generała Franco", 


Po swych oświadczeniach w 
New . Yorku, Prieto przybywa do 
Paryża w nimbie męża opatrznoś. 
ciowego, któremu Departament 
Stanu udzielił błogosławieństw i 
obietnic, Amerykańska aureola, In 
dalecia Prieto wywarła wrażenie 
na pewnej liczbie jego towarzy- 
szy, Fakt, że wkrótce po przyby- 
ciu do Paryża Prieto, został przy» 
jęty przez prezydenta Francji, Au. 
riola, wzmocnił jeszcze to wraże. 
nie 


W dwugodzinnym  przemówie- 
nin, wygłoszonym na zjeździe 
hiszpańskiej partii socjalistycznej 
na emigracji, który odbywał się 
w ostatnich dniach lipca w Tulu- 
zie, Prieto zażądał odsitąpienia od 
legalności republikańskiej, przej. 
ścia do porządku nad konstytucją 
Republiki, przeciw której Franco 
dokonał zamachu stanu przy po- 
mocy najemników Hitlera i Mus. 
soliniego, i rozwinięcia wysiłków, 
w kierunku stworzenia „rządu 
przejściowego” o nieokreślonych 
konturach, który by przeprowadził 
w Hiszpanii plebiscyt, decydujący 
o przyszłym ustrojustego kraju. 


Na próżno szukać by w przemó- 
wieniu Prieta ustępu, wykluczają- 
cego w sposób wyrażny od udzia- 
łu w takim rządzię samych franki 
stów, nie mówiąc o zwolennikach 
monarchii! W innym oświadcze. 
niu Prieto wyraził żal, że Franco 
nie skorzystał dotąd z danej mu 
możliwości utworzenia rządu de. 
mokratycznego. Zażądał ponadto 
Prieto niezwłocznego zerwania 
wszelkiej współpracy z komunistą 
mi, powołując się na „nieufność 
mocarstw anglosaskich do komu- 


(Korespondencja własna 


nizmu'. Nie powstydził się zażą- wódcy ze sobą się starli: w tragicz 
dać tego w chwili, kiedy krew hisz nych dniach kwietnia 1938 roku, 
pańskich partyzantów, guerrille-' Negrin, wówczas premier rządu 
ros. walczących z bronią w ręku republikańskiego, przegnał z nie- 
na swej ziemi z dziką przemocą ge Prieta, ministra Obrony Naro- 
zbirów  frankistowskich, - kiedy | dowej, który, w obliczu naciera. 
krew tych bojowników, pośród któ | jących hord Franco, głosił kapitu- 
rych komuniści hiszpańscy zajmu | lację! 

ja z dumą czołowe miejsce, bro. "e" s 
a A 

osza wardii Cy- | Zy' 

wilnej Ę rożnie BE nisd | rąk partyj ay 
Almeria i „ toczy się o- | PliXanSskień © wyrażenie opinii co 
twara walka, gdy partyzanci SM da przebiegu wypadków. Kataloń- 
padają na wroga w Asturii i Gali- | pa Esquerra, ola lica, ampa 
SEK) 51m Grę a 
uszące miraże planu Marshalla, | Ska, Far , UGL — 
wywierają na pewnych ludzi urok kijska partia nacjonalistówwszy 
większy, niż krew patriotów: pro, | Stkie te organizacje, bez wy- 


jekt rezolucji Prieta został przy. | jatku, wypowiedziały się za utrzy. 
jety przez większość delegatów zja 
zdu w Tuluzie. W odpowiedzi na 
to, Vincente Urihe, komunistyczny 
minister w rządzie Lilopisa, będą. 
cego jednocześnie sekretarzem 
hiszpańskiej partii socjalistycznej, 
wystosował na jego ręce list, w któ 
rym oświadczając, że podaje się 
do dymisji, pisze: 


„Żaden republikanin nie może 
pozostać obojętny wobec decyzyj 
Pańskiej Partii, które zmierzają 
do unicestwienia instytucyj repu- 
blikańskich.. Partia Komunistycz- 
na, która reprezentuje w rządzie 
nie zamierza ułatwiać manewrów 


Nazajutrz po uchwałach tulu- 
zańskich, sekretariat hiszpańskiej 
partii socjalistycznej na emigracji, 


[maniem instytucyj  republikań. 
skich i, za szerokim rządem koa- 
licyjnym, nie wykluczającym 2a- 
dnego odłamu republikanów. Na 
tym stanowisku stot przedstawi. 
ciel lewicy republikańskiej, Albor 
noz, któremu Barrio powierzył o. 
statnią tworzenie rządu. 


z Paryża) 


Nie oznacza to, rzecz prosta, że 
próby presji amerykańskiej usta. 
ną. Z kryzysem hiszpańskim zbie- 
ga się inny manewr, który, w re- 
zultacie, może dać tylko wzmoc- 
nienie pozycji Franco. Coraz głoś- 
niej mówi się w Paryżu o owen. 
tualności otwarcia granicy francun- 
sko - hiszpańskiej. Minister Bi. 
dault, interpelowany w tej kwestii, 
oświądczył, że Francja postąpi 
zgodnie ze swymi interesami i że 
okoliczność, iż inne kraję handlu. 
ja z Hiszpanią, stawia Francję w 
stosunku do nich w „sytuacji upo. 
śledzonej”. Republikańska praso- 
wa agencja hiszpańska przyniosła 
zadziwiającą wiadomość o wyda- 
niu obiadu przez 
Franco w Paryżu na cześć delega- 


niedawnego pobytu w Handay — 
ruch graniczny jest prawie nie- 
skrępowany. Oto, w jaki sposób, 
nieinterwencja, wymierzona prze- 
ciw Republice Hiszpańskiej, prze-| 
ksaiałca się w interwencje na 
rzecz generala Franco. | 

Dzieje się to w chwili, w której 
dziką eksploatacją mas pracują- 
cych Hiszpanii dosięga szczytu. 
kiedy w Saragossie, Madrycie, Val 
ladolid, funkcjonują szkoły poli- 
cyjne, kształcące prowokalorów 1 
szpiegów pod wytrawnym ktero- 
wnictwem  gestapoweów t S$. 
manów! 

Czujność wszystkich żywiołów 
demokratycznych jest, wobec tych 


ambasadora | manewrów, nakazem chwili. Biu- 


ro konfederalne CGT ogłasza apel 


ta francuskiego w Madrycie, a|do wszystkich robotników francu. 
wkrótce potem półeficjalny komu. | skich o przeciwstawienie się pró- 


nikat Quai d'Orsay potwierdził je. 


bom wznowienia wymiany handla 


dnoczesna obecność w San Seba- | wej z Hiszpanłą Franco i zwraca 


stian delegatów: hiszpańskiego we 
Francji 1 francuskiego w Hiszpa- 
Ñ Na samej granicy — mogłem 


to stwierdzić osobiście w czasie! 


LIST Z SOFII 


się do zagranicznych central zawo 
dowych o akcję pod znakiem so. 
lidarności. 

Mieczysław Bibrowski 


„Boją się Danajów nawet niosących dary” 


Niezmiernie charakterystyczną 
i pouczająca pa reakcja tzw. 
szarego człowieka w Bułgarii na 
an „pomocy* amerykańskiej. 
sowiek ten pa prostu — lękał 
się jej. Prżysłowie greckie a 
„Danajach, których należy się 
obawiać nawet wówczas, gdy 
przynoszą dary“ -= przypadło 
bardzo do serca Bułgarowi z uli 


którego część członków przeszła | €Y. 


dnia poprzedniego, pod przewo- 


Nic dziwnego. Od dziesiątków 


dem Prieta, pod złote jarzmo ge. |lat, Bułgaria wciąż otoczona jest 


nerała Marshalla, ogłosił komuni, | „opieka“, 
kat, stwierdzający, że, zgodnie ze | mocy" 
statutem partii, uchwały te nie mo| kim Niemcy. 
ga nabrać mocy prawa, zanim nie |tą ,, 
zostaną zatwierdzone przez nad.|6z4 wojną 


zwyczajny kongres partyjny, z 
udziałem delegatów z Hiszpanii, 
Łatwo się zaś domyśleć, co mogą 
sądzić e wspomnianych uchwa- 
łach robotnicy socjalistyczni Hisz- 
panii, walczący wewnątrz kraju, 
ramię przy ramieniu z towarzysza 
mł komunistycznymi o wyzwole- 


nie spod krwawej tyranii Franco. | B 
Dodajmy, że lewe skrzydło socjali | q 


stów, z Negrinem na czele, głoso. 
wąło przeciw  rezolucjom Prieta, 
Nie poraz pierwszy ci dwaj przy. 


p" kilkoma dniami angie'skie a- 

encja prasowe i teiegraficzne on" 
wieściły światy o utworzeniu w Indiach 
dwóch nowych dominłów brytyjskich: 
Himdustanu | Pakistanu. Odbyło się to 
ponoć bardzo uroczyścia — z biciem w 
dzwony, strzelaniem z armat, wznosze- 
niem modłów i rozdawaniem podarków 
„cłemnemu motłochowi", 

Indie — daieki kraj o którym w Poal- 
ece słyszy się na ogół miewie:e. Wiemy, 
że od wielu dziesiątków lat prowadzą 
Hindusi ofiarną wa:kg o wyzwolenie się 


spod jarzma brytyjskiego: Wiee pow- | 


stań. atrajków ofiarnych, ąkcyj niepo 
słuszeństwa zna hiatoria walki wyzwo- 
leńczej olbrzymiego Pólwysnu Indyjskie 
o. Nikt chyba nigdy nie zdoła zliczyć 
fe milionów Hindusów z różnych szcze 
pów, plemion, kast, różnego wyznania 
zabarwienia skóry oddało ewe życie w 
tej walce, której odgłosy starannie tłu- 
mione przez Angiików zaiedwie dociera 
ły do naszych uszu. 

Indie--to wle!ki kraj o obszarze 4.100.000 
km, 10-krotnie większy n'ż Poska, mó” 
wiący wieloma językam. Nikt jeszcze 
dokłądnie nię porachowa! tu posiada 
mieszkańców, u w przybliżeniu podają 
cyfrę 338 mi/onów, wyznających różne 
religie. Niektóre obszary indylskie An- 
glicy rodporządkawa!ł agob'e hezpośred” 
nio. okupując ję po prostu. nne pozo- 
stają pozornie samodzieinymi kslęstwa- 
mi, których jest aż 562! Przy każdym 
takim niezaieżnym księciu — mahare- 
dży. radży czy nababie == urzęduje an 
gleiski rezydent a:bo doradca posiada- 
jacy swój aparat administracyjny no 1... 
wywiądowczy, Zaiste, nie ada sztuki do 
kazal! Anglicy, trzymając cały ten om 
brzymi kraj „za mordę". szczując na 
słebie książąt, partie polityczne. odłamy 
wyznaniowe, kasty, szczepy | piem'ona! 

A może nie warto zajmować alę tym 
dalekim, niezrazumlałym trochę kraem, 
z którym pozornie tak mało mamy 
wspólnego? Indle są daleko — to praw” 
da, ale Anglia jest biisko nas ł z jej po- 
lityką, z metodam! postenowania angie!- 
skiego wielkłego kapitału. stykamy się 
ezęalo w sposób dla nas niezhvt przylem 
ny. Może nawet za często, Więc jednak 
warto wiedzieć jak eobe  Imperlallzm 
wielkobrytyjski poczyna w stosunku da 
narodów indy skich, majacych przecież 
nie mniejsze prawo do wolnego byłu 
państwowego, niż Inne narody świata. 

Jeszcze przed ostatnią wojną świato- 
wg, gdy walka wyzwoięńcza Hindusów. 


przyjmować zaczęła formy 1 charakter 
wie:kiego ruchu narodowo - wyzwoleń- 
czego—Anglla próbowała wyjaśniać śwła 
tu, że Indie są krajem w letocie swej dzi- 
kim i niedojrzałym da niepodległego by 
tu państwowego. Była to Re ay mie 
prawda, bowiem kraj ten posiada tysiąc 
letnią kulturę, włelkle miasta, potężne 
partie polityczne, | głębokie poczucie 
krzywdy, wyrządzanej przez angleiskie- 
ga okupanta. W czasie ostatniej wojny 

o wolność i demokrację, Hindusi, rozu- 
|miejąc, że najwiekszym wrogiem wol- 
ności I postępu jest faszyzm, zawiestii 
walkę z brylyjskłm okupantem | stanęli 
w szeregu narodów demokratycznych. 
Żolwerz indyjski walezył oflarnie w Af 
ryce, w Birmie, w Chinach, wę Prancji 
i w Niemczech. 

Robotnik indyjski oflarnię trudził się 
w fabrykach przemysłu wajermego w 
Imię prawy zwycięstwa nad  faszyz- 
mem. Anglicy obiecywali za to 1n- 
diom niepodiegłość po ukończeniu woj- 
ny. Co ag warte tego rodzaju obletnice 
Brytyjskich kapitalistów, udzielane usta- 
mł Churchitów=wiemy chyba aż nadto 
dobrze, z własnego choćby doświadczę- 
nla, gdy tenże Churęhii ałłecywał nam 
granice nad Odrą, a potem domagał się 
aby nam ich nie przyznano. 

Pa wojnie jednak Hindusi zę zwielo- 


krotnioną siłą zażądali wolności. Nie 
podiegłość — albo nieublagana walka,. 
prowadzona wszelkimi środkami, na 


jakie może alę zdobyć 388-miljonowy 
cierpiący naród! 

Jeszcze raz próbowalj angielscy wlad 
cy poszczuć na sleble narody indyjskie, 
jeszcze raz splyngły krwią ulee Bomba 
ju, Kalkuty | wieiu innych miast indyj- 
skich. Przez kraj przeszia fala mlilono= 
wych strajków i w świst popłynęło 
wielkie wołanie o sprawiedliwość dla 
Indii! 


Zdawało się niektórym angielskim pe- 
akejomistom, łe powtórzy się etara ko- 
loniaina historia: bunt, powstanie „tu~ 


byteów", wysyłka wojsk w teren, zwięk= | 


szone zużycle amunicji (tym razem eal- 
klem nowoczesnej), kilkanaście tysięcy 
trupów. które „się nie liczą”, ową se- 
ria klametw angielskiej propagandy |... 
znów „spokój I ład przywrócony". Ale 
świat po ostatniej nie okaza! się bar- 
dziej wrażliwy na walkę o woność na- 
rodów. Nawet angie'scy robotnicy nie 
chele zaakceptować angielskiej poityki 
gwałtu 'i straszliwych pacyfikacyj, 
Rząd Labour Party zmuszony był za- 


Specjalistami od „po- 
byli tutaj przede wszyst. 
Rozpoczęło się z 
mocą" jeszcze przed pierw 
świałową. 

W wyniku tej „pomocy“ — w 
1935 roku niemiecki kapitał sle- 
dział w tutejszym przemyśle 
i portach sumą 74 milionów le. 
wów. W 1939 roku wzrosła ona 
do 100 milłonów, a w 1941 roku 
do 200 milionów! 

Finał tej pomocy jest znany. 
ułgaria stała się ślepym narzę- 
ziem w ręku Niemiec ! znalazła 
się na liście państw walczących 
po ich stronie. I chociaż we 
wrześniu 1945 roku naród bułgar 


Z TY-ODNIA 


ski wymierzył swym 
bezlitośnie karę za wciągnięcie 
kraju do wojny po stronie Nie- 
miec faszystowskich -- w duszy 
szarego człowieka pozostał 
wien uraz do kapitalistycznych 
„opiekunów. 

Gazety wyraziły tę opinię, o- 
czywiście w sposób bardziej po- 
lityczny. Tak np. pisała „Rabot- 
| niczesko” dłeło", że „Bułgaria nie 
zapomniała jeszcze niedalekiej 
przeszłości | wie, co oznacza in- 
gerencja zagraniczna w eprawy 
wewnętrzne oraz brak niezależ- 
ności ekonomicznej. sii s « 

Sąsiedztwo Grecji 1 Turcji, a 
przede wszystkim pamoszenie się 
w tych krajach członków „misji 
wojskowych" U.S.A, nie przy: 
sparza tu również popularności 
Amerykanom. 

Bułgarzy zresztą wierzą prze- 
; wszystkim w swój plan dwu- 


letni. Należy przyznać, że jak 
na swoje dość szczupłe możliwo 
ści (jest to kraj słabo rozwinię: 
ty przemysłowo) dokonała: inż 
Bułgaria bardzo wiele. Dość 
wspomnieć, że obecnie wydoby- 
wa slę tutaj dziennie 10.000 ton 
węgla, zamiast 5,5 przed wojną. 


NOWE ŚCIEŻKI 
starego imperializmu 


początkować „nową politykę” w odnie” 
sleniu do Indy, Nie oznaczało to bynaj 
mniej, aby labonrzyści wyrzekll się ze 
wszystkim polityki swych rodzimych 
Imperialistów. Qto labourzystowski mi- 
nister kolonij tak ją określa: „Labour 
Party nie może przekreślić faktów hi- 
storycznych | ibować powrotu do epo 
ki, kiedy nie było kołonłi*. Tak jak gdy 
by Indie pragnely cofać się w zamierz- 
chig przeszlość. Indie pragną nie cofać 
się, lecz przejść do nowej epoki, kledy 
nie będzie już koloni, Ale oświadczenie 


| laboyrzystowskięgo ministra oznaczało, 


ża W. 
Dani gd d 

służnę urzędy propagan 
skiej poczęły głoajć na cały świat nową 
teoryjkę koioniainą, żę niby Anglia por” 
| czuwa się do obowiązku wychowania i 
| przysposobienią narodów kolonialn 


ryiania nie zamierza wyrzec slą 


bryty j- 


nych do aamodziejnego życia państwowe 
o, że jej „misją dziejową" Jest między 
innymi edukacja narodów indyjskich, 


aby umiały rządzić się same w awym 
olbrzymim kraju, że najpierw Anglia 
chciałaby pogodzić ze sobą wszystkie 
(przez nią samą skłócone) narody, ka” 


sty i plemiona indyjskie, że Anga po | knłon: 


prowadzi te narody przez wszystkie 
stopnie życia państwowego. aż  kledyś 
państwowo dojrzałe Indie będą mogły 
stać się państwem na równi z innymi 
państwami świata. 

Rozezuienie ogarniało  sluchającego 
tych wywodów człowieka. Anglią przed 
stawiala się w ich świetle nie jak pań” 
stwo imperlalistyczne, gle jak Instytucja 
dobroczynna, której jędynym celem jest 
wychowanie biędnych, ledzonych na 
rodów kolonialnych. Niektórzy naiwni 
słuchacze gotowi byl gniewać się na 
nlestorne [ndie za to, że nia pozwalają 
sle wychować przez życziwych p ser 
decznych wujaszków z giełdy londyń- 
sklej. 3 

Taka byłą sytuacja, gdy 20 lutego 
blężącego roku premier labourzystow» 
aklego rządu Attlee, ogłosił w Izbie 


Gmin nowe stanowisko w sprawie Indii, 
Sprowadzało się ona do następujących 
punktów wytycznych. 

1. Anglia jest = rzekomo — gotowa 
„wycofać się! z Indi | przekazać wią: 
dzę Hindusom w terminie do czerwca 
1948 roku. 
| 2. Jeśi do tej pory w Indiach nie zo” 
stanie utworzony centralny rząd, wła- 
dza będzie przekazana tym rządom re- 
gioneinym lub prowincjonalnym, które 


w tym czasie będą RW | zostaną 
uznane jako nadające się do przejęcia 
władzy(?). 


8. Z chwilą „odejścia” Anglii z Indii 
zwierzchnia władza Korony  bryty jakiej 
nad „nłezoleżnymi" kałęstwami zostaje 


zniesiona, a książęta uzyskują swobodę 
decyzji: albo mogą przyłączyć się do 
istniejących państw, albo istnieć jako 
państwa niezależne, 

Jednocześnie ze stanowiska wice- 
króla Indi został odwołany admiral 
Wavel a na jego miejsce mianowano 


admirała Mourtbattena. 

Występujący wówezaa w parlamencie 
minister handlu Stafford Gripps wyja- 
śnił, żę plan ten jest „niestety“ nieni- 
y ze względu na gwałtowne zao 
strzenie się stosunków angio - indyf- 
skich, Zastosowanie siły jest dla Anglii 
Wręcz niemożliwe, gdyż wywoła to dal 
sze zaostrzenie w Indiach, e | naród 
angielski me chce zaakceptować gwal- 
townago wzrostu liczebności wojska, 
jakie byłoby w takim wypadku niezbed 
ne 


Qd tej chwili rozpoczął się okres 
przygotowań do „wycołania słę' z 
Indi. Plan angielskich Impertalistów 
był następujący: 

Poste (we, demokratyczne odłamy 

łeczefństwa Indy įsklego dążyły do 
utworzenia jednolitego i niepodleglepo 


państwa Indyjskiego, w ranach które: 
o mogłyby współżyć ze rea wszyst- 
łe narody zamieszkujące wieiki SpA 
sep Oczywista nie byłoby to na rękę 
angielskim  imperiallstom którzy całą 


zdrajcom Albo fakt, 


że wykańczono już 
tutaj kilka nowych elektrowni, 
które kręg 58 proc. wzrostu ener 
gii eiektrycznej, w stosunku do 
stanu przedwojennego. 

Przy budowie potężnych elek- 
trowni wodnych „Rosica“, „To- 
połniea" t „Tażboag“ pracuje sto 
tysięcy młodych ochotników! 
Fakt, o którym trudno pisać obo 
jętnie. 

Plan dwuletni przewiduje glo- 
balny wzrost p ukeji o 67 pro 
cent w stosunku do lat przedwo- 
jennych. Nie ulega żadnej wat- 
pliwości, że zostanie on wykona. 
ny w pełni. Mimo to, że przed- 
stawiciete Bułgarii" nie pojechali 
do Paryża. Raczój nawet właś- 
nie dlatego. 

Tu zmuszony jestem uczynić 
pewną uwagę. Bułgarzy wcale 
nie eą sęparatystami Obawłają 
się jedynie takiej pomocy, jaką 
ofiarowuje Marshall, tj. taká, za 
którą trzeba płacić niepodległo- 
ścią: Natomiast stosunki z in- 
nymi krajami oparte na równo- 
ści ł poszanowaniu suwerenności 
MOJIM tutaj pełne zrozumie- 
nie, 


A. Wójcik 


awa deklamację o „wycofaniu słę z In- 
dyj“ traktowad | traktnją jako dyplo- 
matyczną dekorację dia nowych form 
nowania w tym kraju. Wytrawni dzia 
KA angielskiego imperializmu, wysz- 
koleni w renomowanych sakołach Intel- 
gence Service, posługując «ię szeroka 
metodami przekupstwa, politycznej dy: 
wari | prawokacj, zapewnili sobie 
wepółdziałanie co najbardziej reakcy|- 
nych, sprzedajnych i zacofanych ele~ 
mentów w różnych warstwach społecz” 
nych, a przede wszystkim wśród reak” 
cyjno - feudalnej Ligi Muzułmańskiej, 

Wytwarzono sztucznie dwa kierunki 
„niepadiegłościowe" — hinduski | pakl- 
stański (ten ostatni oparty o muzuł- 
mańską grupę wyznaniową). Następnie, 
idąc rzekomo „za głosem ludu", łaska: 
wie zgodzono slę utworzyć nie jedno 
wielkie państwo indyjskie, lecz dwa pań 
stwa; Hindustan | Pakistan — na pod” 
rp rzekomo wapóinoty wyznanio” 
wej, , 

W terenie wygląda to tak, że Paki- 
stan BRC się ną dwóch krańcach 
Półwyspu Indyjskiego: na północnym 
wechodzie | półnoonym zachodzie. Obie 
te ezęści są oddzielone od siebie Hindu- 
stanem i odlegie od siebie o... 2000 klo 
metrów, Ten dziwotwór ‘lezy około 70 
milionów mieszkańców, mówiących róż 
nymi językami |, wbrew twierdzeniom 
Anglików. wyznających nie tylko lstam, 


Przywódca Ligi Muzułmańskiej — 
Jinnah, zaufany 1 wypróbowany przy- 
darzony 


jacie! anglelskiego kapitalu 
został en AT, gubernatora dominium 
Pakistanu. Na czele dominium Hindusta 
nu, atanąt sam admiret Mountbatten, 
wczorajszy wicekról Indii, dziś „dę- 
mokratyczny”" gubernator. 

Odnośnie mnóstwa — „nłezależnyci" 
ksiestw | ksiągtewek Anglicy pastano- 
wii, żę cześć ich „dobrowolnie“ wejdzie 
w skiad jednego lub drugiego dominium. 
aby tam stanowić oparcie dla bryty jekiej 
podtyki" reszta zań pozostanie .„niepodie 
pla", jako instrument atakowania | mą- 
cenia od zewnątrz. 

Od półtora wieku stosunki między Ang'ly 
a owymi radżami, maharadżami, nababa- 
mi i nizamami ustalały się na podataw'e 
umów į układów, w których zaklinano 
ich, by zachowywali awą odrębność, Było 
to potrzebne Anglikom. Teraz wygodne 
było Anglikom „odkomenderować" nie- 
których w akład dominiów. Odpowiadają, 
że odbyło się to w. nieco niezwykły spo- 


Oczami zagranicy 


| W Z m. ZEE OZ, 


Tajniki pewnych 
machinaeji... 


Naczelny redaktor znanego pa- 
ryskiego tygodnika „Tribune des 
Nations“, André Ulman, któzy nię 
dawno wrócił z podróży do Nie. 
miec, ogłosił cykl ciekawych ar=" 
tykułów, poświęconych  uytaacji 
politycznej w zachodnich strafach 
okupacyjnych Niemiec 


Pewien wysoki ursedmik amery 
który pododno wy września ma 
Udka poważne stamowiąko w stee 
powiędział mu, ża polityka amarykad= 
ska polega teraz na tym, żeby jak naj- 
więcej urzędów adminiatracyjnych i jak 
najwięcej odpowiedatalności prackazać 
Niemcom. 

Dia lepsaggo srosumiewia poliżyłi r 
merykańskiej w  Nięmosach iracka dor 
dać, że większość urzędów amerykaś= 
skich — według poważnych odliqcóń nie 
mniej mia 70 proc. ~ saajmają Amery- 
pochodaemą. Niekis 
ray a meh usyakali obywatelątwo ame- 
rykańskie dopiera w 1940 reks., Reone 
ich oagóć — pispe Ulmann == raaczyw 
Ście mienawidai hitleryzmu, ala znacana 
więliszość wykazuje jak najdalej idące 
„Iroaumiemie dia menialności mamigo- 
kiej”. 

Wśród tych urzędników moina snae 
leżć mie tylko anacaną ilość byłych Mit- 
lerowców — co jest rsecją mang er 
ale przede wszystkim hitlerowców — 
uchodźców z Polski, Czechosłowacji i 
wschodmich Niemiec. Na tym j k 
mie koniec. Znajduje sią wiród tych w- 
rzędników  „niemieckick” spora ilość — 
jak pisse Ulmann— „Łotyszów, Ukrątń 
ców i różnego rodzaju faszystów % kom 
laboracjonistów s Europy środkowej i 
wschodniej”, 


Ulmann dodaje, śe wszyscy oi nti 
chodścy”, zajmujący stanowiakkią w ad- 
mimistracji, 84 oosywiśois wa waługack 
wywiadu amerykańskiego. (Calęm tego 
wywiadu jest przygotowanie gruniu dla 
praysułej polityki amerykańskiej w 
Niemczech i posyskanie młodzieży nie- 
miecktej, 

Należy jednak zasnaczyć ~= nisse da- 
lej Ulmann — je wywiad amerykański 
nie ma monopolu daiałalnąści nawet na 
terenie swojej własnej strefy okupacyj- 
nej. Obok niega pracuje wywiad angtel- 
sku, który działa — według Ulmanna — 
o wiele zręczniej, niż amerykański, 


Po licznych rozmowach, prsepeowa- 
dzonych w Monachium, Uhmann doszedł 
do wniosku, de Niemcy wpraugisie są 
entużjasiomi planu Marskalla, ale nie 
mniej łączą wielkie uadzieje a polityką 
rządu angielskiego wobec Niemiec. 


kania miemiecłoe 


Labowssystowską ~Anglia — pawie- 
dzieli mu — wważałaby socjal-demokrg- 
tyczne Niemcy ża swego naturalnego 
sprzymierzeńca i agodstahy się sosta- 
wić w takich Niemosech tylko „punkty 
oparcia”, zosiawiająe resztę samym 
Niemoam. Ta perspektywą odpowiąda 
oczywiście zamiarom miemiechich kół 
gospodarczych i politycznych. Tłumaeqy 
to miewętpliwię abceną popułarwaść 
„soojalistdw” niemieckich w kołach, nie 
mających nie wspólnego 2 socjal-demo- 
kracją, 


Ulmann nie wyciąga wwiosków pe 
swych eiekawych spostrzedoń. Ale wnio- 
aki te nasuttają się sama, 


sób. Wicekról Mountbatten zwołał do 
Delhi koniereneję kaiążąt, którzy mieli 
być „odkomendarewani* do daminiów I 
sprezentował im „akty o przystąpieniu” 
do dominium. Akty tę były już całkiem 
gotowe, posladały jednak niewypelnione. 
miejsce dla umieszczenia nazwy dominium 
(Hindustan albo Pakistan) oraz miejsce 
ną podpis „panującego księcia pana”. 

Działy się przy tym, wcątę Śmieszne 
historle, bo niektórzy książętą nie chęteli 
się zgodzić, inni szukatj wymówek, aby 
tylko odwlec podpisanie. Tak} książe 
państewka Cutsh  próbowął wykręcić 
słę nieobecnością swego premiera, Wi- 
cekról chwycił wówczas kryształo- 
wy przycisk 1 wpatrując się weń, 
i oświadczył uroczystym - głosem: „widzę 
„twego premiera, on pragnie przystąpie- 
nia do dominium". Qczywistą, biedny 
(książę musiał ustąpić wobec potęgi 
 jasnowidzącego wicekróla, Inny zapytał 
wicekró:a, co będzie, jeśli jego kraj po” 
zostanie jeszcze 6 miesięcy  niepodle- 
giy. „Još przęniesz — odrzekł wis 
cekról — zostać świnką morską == apró- 
buj | powiesz mi potem jak słę czujesz”. 

Wreszcie, odrzucając „wyższą dypio- 
macje“, zniecierpliwiony wicekró| wy- 
jęnaczył zebranym termin do 10 sierp» 
| nla. Aie już 1 sierpnia w ósmym 
|dnlu po przedłożeniu aktów o „o 
rieniu, zostały one podpisane p zez „od- 
komenderowanych* i Anglia odniosła 
kolejny triumf. 

Jest rzeczą jasną, żę utworzenie ne 
wych dominiów mie oznacza zakończę- 
nia walki Hindusów a niepodległość. 
Dominium to nie państwo niepod.egle, 
mimo, że Anglia od niejakiego czasu 
lubi nazywać siebie Brytyjska Wspólno- 
tą Narodów. Nazwa ta raczęj przy 
na znaną nam Wspólnotę Interesów 
Przemysłu Węglowo - utnliczego w 
dawnej Polsce lub Wspólnotę Interesów 
Przemysłu Barwników w Niemczech 
(IG — Farbenindustrie). Takle wielko- 
kapitalistyczne „wspóinoty” nie przyno 
szą pokoju anl wo!ności, j 

Wraz z ustaleniem nowych form po” 
dłycznych, walka o niepodległość przyj 
mie niewatpliwie nowe ksztalty | nie- 
wątpilwia przybierze na sile, Na tym 
nowym ape ludom indyjskim towarzy 
szyć będzie sympatia wszystkich demo- 
kratycznych narodów świata, niezaież- 
| ne od tego na jakiej srerokości geogra 
jficzne] prowadzą swą walkę o wole 


| ność i demokrację. UN 


Str. B 


W ICH ŻYŁACH KRĄŻY NAFTA 3) 


Dębowiec - szyby nr.1,2,3-itd 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 


O dwadzieścia metrów od wiejskiej 
zagrody w Dębowcu koło Cieszyna sta 
nęła wieżyczka, a pod jej ostrym spa- 
dem dachu bije taktem motor najno- 
wocześniejszej maszyny wiertniczej, 
zwanej z amerykańska „Failing“. 

Cudo to składa się z dwu części: pię 
knego podwozia na ogumionych ko- 
łach, czyli po prostu samochodu t 
zmontowanej na nim kratownicy wie- 
ży. Pracuje systemem rotacji, wierci 
w ziemi (niestety tylko do 500 metrów, 
ale za to w kilka dni) zębatym, z naj- 
bardziej wytrzymałych stopów stali, 
iw. „gryzerem”. Cały szyb może być 
zmontowany i złożony w kilka godzin, 
przeniesiony gdzie trzeba z szybkością 
samochodu. 

Mimochodem dodamy, że w ramach 
UNRRA otrzymaliśmy kilka „Failin- 
gów“, z czego tylko jeden trafił od 
razu adresata: Centralny Zarząd 
Przemysłu Paliw Płynnych, dwa inne 
przypadkiem odkryto w... Zjednoczeniu 
Budowlanym w Krakowie, które dłu- 
gi czas zachodziło w głowę, co z tym 
zrobić. Sprzedać? Nie było amatora. 
Urządzić samochód? A co z resztą — 
na szmelc? Teraz wzięli sprawę w rę- 
ce „urzędziory**), chodzą papiery po 
wydziałach i departamentach — naf- 
cłarze cierpliwie czekają. 


*) „Urzędsioramt natywam ludsi, 
którzy poza paragrafami widzą świat 
przez paragrafy. 


Podręczniki szkolne 


dla dzieci robotniczych 


Z nowym ' rokiem szkolnym podręcz- 
miki do szkół powszechnych — na mo 
cy zarządzenia Ministerstwa Oświaty— 
sprzedawane będą wyłącznie za po- 
średnictwem inspektorów szkolnych. W 
zwłązku z tym zarządzeniem inspektor 
szkolny w Zawierciu (Zagłębie Dabrow 
skie) tow. Skowron zapoczątkował por 
żyteczną akcję: zwołał konferencję 
przedstawicieli zakładów pracy, propo” 


nując, aby fabryki przyszły z pomocą 
robotnikom w nabywaniu ch 
dla ich dzóeci podręczników szkolnych. 


„Listy dworcowe” 


Wypróbowałem już wszystkie sposo- 
by. Żóbsję tylko, że w latach pacholę- 
cych nie uprawiałem tzw. gołębiarstwa. 

Posyłałem już listy swykte i poleco- 
ne i exprrressy pollecone. Zwykły — 
spóźmiał się jak zwykle. Polecony... Po- 
lecano go sobie chyba s rąk do rąk. A 
jak system tłańcuszkowy wpływa, naj- 
lepszy dowód mamy w handlu. Najle- 
piej zresztą o tym wiedzą obecm kura- 
cjusze w Milęcinie, No, a express pole- 
tony musi być tyle razy siemplowany 
+ zapisywany, że nie może przecież sdg- 
żyć na pociąg, tym bardziej, gdy idzie 
z przesiadkami. 


Wsiąłom ste włęc za taw. „listy Awor- 
eowe”. Na poczcie pytano mnie, co to 
jest takiego. 

— List — mówię — taki, co to się na 
dnobrcu nada je. 

— Acha. No to idź pan na dworzec. 

Idę na dworzec. 

— I owszem, ale załatw to pam 
wpierw z pocztą. 

Idę na pocztę. 

— Kierownik będzie może wiedział, 
pomów pan z nim. 

Z kierownikiem wprowadziliśmy w 
Szczecinie A. D. 1947 — listy dworco- 
we. Pionierska robota. 

A z tymi listami jest tak: Dajesz dziś 
np. do Warszawy przed 16.20, to jutro 
w Warszawie powinien być o 3.30. Ra- 
siusieńko. 

Droga prosta. 
Nawet pośpieszny. 

Ale urozmaicemie musi być. Więc li- 
sty co drugi dzień przychodsą normal- 
mie, tj. co drugi dzień, a znów eo dru- 
gi „drugi dzień” — na trzeci dzień. 

— Dlaczego tak?! — pytam na dwor 
eu kierownika. 

— My wysyłamy, tylko jest prze- 
siadka ambulansu w Poznaniu. Zrób 
pan na kopercie czerwoną ramkę, że 
pilne, to poznaniaki go nie przeoczą. 

Robię ramkę czerwoną jak krew, któ- 
ra mnie co drugi „drugi dzień”, tj. na 


Pociąg bezpośredni. 


* trzeci dzień zalewa, gdy mi telefonicz- 


wie mówią: — znów nie przyszedł. 

Ramka nie pomaga. 

— Napisa pan nr ambulansu. 

Napisałem. Stoi jak byk: nr 442. 

I list dworcowy mie dochodzi na czas. 
Wie dochodri — w DOKP i Urząd Po- 
eztowy w czerwoną ramkę wyambulam- 
sowany, z numerem juk byk — nie do- 
chodzi! 

A gdybym był w pacholęcych latach 

biarzem... 

Posłałbym 2 Dworca Głównego w 
Seceecime list z gołębiem. © 

A tak to pozostaje mi mieć tylko — 
wołębie serep. By znieść to wszystko. 


„Failing“ jest już czwartym szybem 
w Dębowcu. Szyb nr 3 kopie na spo- 
sób „udarowy*, tak jak przed poto- 
pem, nr 2 na głębokości 486 m. dostał 
się do gazu. Być może, że gdy to, Czy- 
telnicy, czytacie — gejzer, podobny de 
wybuchu w Wojsławiu koło Mielca — 
już ujęto w żelazną „głowicę* i rury, 
gaz ziemny z szybu nr 2 w Dębowcu 
wspiera strumień lotnego paliwa i świa 
tła z szybu nr 1 o głębokości 396 m. 

Tubylcy z pokpiwaniem przyglądali 
się pierwszym ludziom, którzy stawia- 
li wysokie wieże z drewna, zwozili że- 
lastwo, maszyny, wałęsali się po pa- 
górkach, węszyli po zagonach, szukali 
wczorajszego dnia. 

Bo ten wczorajszy dzień zaczął się 
właściwie przed 40 laty, ściśle mó- 
wiąc, w 1907, 1908 i 1909 r. Wtedy to 
zasadniczo szukano w tych stronach 
czego innego, a mianowicie węgla. O 
gazie i jego zastosowaniu użytkowym 
ani wiedziano, ani myślano. W 1907 r. 
w Starym Bielsku dobrnęli wiertacze 
do 800 metrów. 


mieniu pół kilometra drzewo, świdry, 
maszyny, narzędzia. W Cieszynie i w 
odległej o 30 km Morawskiej Ostra- 
wie mieszczuchy żegnały się znakiem 
krzyża, wypadały z domów na ulicę, 
na balkony, w północną stronę wysy- 
łając słuch i oczy. 

A tam się piekło rozszalało. Przez 
trzy miesiące sam Lucyper tańcowhł 
pod powierzchnią. Ziemia drżała, biły 
fontanny, a łoskot i grzmoty przera- 
żały całą okolicę. Co bliżsi diablego te 
renu unieśli inwentarz i dobytek w 
dalsze strony. 

Próbowały inżyniery coś temu za- 
radzić, lecz w Końcu diabli wszystko 
wzięli, szyb buchnął płomieniem. spa- 
liło się i... zgasło. Widocznie jednak dia 
beł nie domknął wszystkich drzwiczek. 

Dr Konstanty Tołwiński, o którym 
już wspominaliśmy w poprzednim re- 
portażu, wyszperał gdzieś szwabskie z 
owych czasów notatki, przyjechał rok 
temu do Dębowca i zaczął szukać wczo 
rajszego dnia. 

Kiedyś wlazł na buraczane pole. Kij 
kiem dłubał skibę, liściom się przy- 
glądał, pod wiatr wąchał, zapałki krze- 
sał. Raz zapalił — nic, drugi — nic. 
Wreszcie tu pyknęło, tam pyknęło, bły- 
snął blady, nikły, jak u świeczki pło- 
myk. 

Chłopi, z początku zaciekawieni, tro 
chę się gapili na dziwaka, potem orze- 
kli, a niech tam chodzi, byle buraków 
nie deptał. A on jeszcze i w kartoflach 
był i po miedzach między zbożem spa- 
cerował, nad strumykiem postał, czę- 
sto się uśmiechał... 

Potem przyjechali jeszcze inni. Dzi- 
wowali się im ludzie, że się tak na 
cudzym polu rządzą, jak na swoim. 
Zaczynają — mówią — wiercić. 

To i widać, że zaczynają wiercić, ale 
jak już wam tak pilno z tym wierce- 
niem, to płaćcie odszkodowanie. Każ- 
dy by tak chciał na cudzym, bez py- 
tania i za darmo. Ten wiercić, a tam- 
ten orać. Więc płaćcie, a jeśli tam tej 
ropy, albo czego innego się dowierci- 
cie, to właściciel gruntu też ma do te- 
go prawo, a: właściwie do pieniędzy, 
do procentów, do tak zwanego „brut- 
to“. 

Istniało przed wojną prawo właści- 
ciela gruntu do współudziału w eks- 
pioatacji bogactwa podziemnego. W 
Zagłębiu Borysławskim, w Krośnie, 
Jaśle 1 gdzie tam tylko co wytrysło, 
fortumy rosły srtucznie i nieoczekiwa- 
nie. 

Cygaństwo na tym tle i kombinacje 
wszelakie zmuszały do utrzymywania 
specjalnych biur 1 adwokatów. Sprzeda 
wano udziały, zamieniano, dzielono na 
ułamki procentów. Był np. jegomość w 
Wiedniu. który po pijanemu kupił jed 
ną trzydziestą drugą procentu jakiegoś 
tam procentu jakiejś kopalni ropy. Co 
miesiąc dostawał grube tysiące, nie 
dotknąwszy świdra, nie wiedząc, gdzie 
ta kopalnia, nie znając nawet kraju, 


Szyb Nr 3 w Dębowcu koło Cieszyna. |skąd płynęło złoto. Bywało więc, że 


Kotłownia kopalni pracuje już na ga- 
zie z sąsiedniego szybn Nr 1 


Nagle huknęło, trzasło, porozrzuca- 


bez pracy były kołacze. 

A dziś nieco inaczej. Państwo nie 
wdaje się w procesy i sądy z kombi- 
natorami. Obowiązuje ustawa, która o0- 


ło narzędzia, ziemię i graty na wszestro |rzeka, że wszelkie bogactwa naturalne 


ny. Dali Judzie spokój. Zaczęli dłubać 
i wiercić w Dębowcu, doszli do 680 me 


trów. Ni stąd, ni zowąd huknęło, trza- | 


sło, wywróciło wieżę, rozniosło w pro- 


EŻELI jest się pracowmikiem resor- 

tu wymiaru sprawiedliwości, a ma- 
my takich w Połsce przeszło 12 tysię- 
cy (z rodzinami przeszło 30 tysięcy), 
można urlop spędzić bardzo przyjem- 
nie nad morzem, albo w Karkonoszach 
lub Górach Sowich, w jednym z kiiku- 
nastu domów wczasowych Minister- 
stwa Sprawiedliwości. Domy te znaj- 
dują się w znacznej większości w rriej- 
scowościach klimatycznych, a kilka w 
miejscowościach zdrojowych: w Kudo- 
wie, Polanicy i Świeradowie i jako takie 
powinny spełniać rolę sanatoriów. 


Od dwóch lat Zarząd Uzdrowisk to- 
czy zawziełą walkę z Funduszem Wcza- 
sów. Chodzi o to, że wczasy zajęły do- 
my w miejscowościach zdrojowych. Na 
wczasy jeżdżą ludzie zdrowi. którym 
leczenie jest niepotrzebne. Zajmują 
oni miejsca chorym. Częste są wypad- 
ki, że kuracjusze, nie mając z tego po- 
wodu gdzie mieszkać, muszą rezygno- 
wać w danym sezonie z dobrodziejstw 
wód mineralnych i urządzeń  zdrojo- 
wisk. Istnieje też inne drażliwe zagad- 
nienie: wiele instytucji zignorowało re- 
sort wczasów i zorganizowało sobie 
swe własne domy wypoczynkowe. Kto 
był pierwszy w danej miejscowości, ten 
starał słę jak najwięcej zająć dla sie- 
bie. Wskutek tego powstało wiele nie- 
porozumień | niesprawiedliwości: jedni 
mają dużo, imi mało, są tacy, którzy 
oprócz pretenaji i żalów nie mają mic. 

Oczywiście w takich warunkach mu- 


szą istnieć  nieporozumienła, a nawet 
czasem ostre zatargi. 
Najgorzej, gdy obie strony, a czę- 


sto stron jest też więcej, mają rację. 
Wtedy zdarza się, że nawet Minister- 
stwo Sprawiedliwości staje się bezsil- 
ne i zaprasza na arbitra „opinię publicz- 
uą' w osobach dziennikarzy. Że słów 
jednego z pism warszawskich wyni- 
kło niedawno, że w Kudowie marnuje 
się haniebnie willa „Zamek“, zajęta nie 
wiadomo po co przez wczasy Min. 
Sprawiedliwości. W odpowiedzi na to 
Ministerstwo zorganizowało wycieczkę 
prasową, żeby wykazać światu, że za- 
rzut był niesłuszny. 


Półtora dnia spędziliśmy w Między- 


są własnością narodu. Kropka i do wie 
dzenia. Bez pracy nie ma kołaczy. 


Młodzi w Dębowcu i zaradni inną 


niby pracą się bogacą. Ta praca — to 


najzwyklejszy przemyt. Niesposób ich 
nakłonić do szybów. Załogi wiertnicze 
ściąga się z Jasła, Krosna i okolic. 
Starzy w. Dębowcu pracują, jak 
przed laty. Cepami huczy stodoła. W 
sąsiedniej terkoce młynek i trzęsie 
drucianym sitem, a wiatr zwiewa ple- 
wy, oczyszcza wymłócone cepami ziar- 


no. 

Z dotychczasowych badań wynika 
prawie pewnik, że pod powierzchnią, 
na której stoją Cieszyn, Skoczów, Biel 
sko i osiedła w kierunku wschodnim 
— rozciąga się ponad 100 km. kwadra 
towych gazonośny zbiornik podziemny, 
o pojemności wielu, wielu miliardów 
metrów sześciennych. 

W gospodarce kraju jest to rzecz 
kolosalnej potrzeby i znaczenia, jest 
to właściwie rozwiązanie zagadnienia 
opału, światła i higieny w miastach 
i po wsiach, energii napędowej w wiel- 
kim przemyśle, nieprawdopodobna osz 
czędność w transporcie, poprzez dale- 
kosiężne przewody gazowe. 

Gaz „suchy“ ogrzewa, porusza i 0O- 
Śświetla, gaz „mokry“ po destylacji. 
daje się nadto „nabijać w butle“, eks- 
portować za granicę: do Danii, do 
Włoch. Służy do napędu bardzo pre- 
cyzyjnych motorów. Robi się tego już 
dziś ponad 50 ton miesięcznie, a pro- 
dukcja stale wzrasta. 

Gaz z szybu nr 1 w Dębowcu już 
obsługuje Kraków. Kiedyś będzie krę- 
cił koła wielkiej fabryki benzyny syn- 
tetycznej w Oświęcimiu, może też nie- 
bawem dotrze do Warszawy i w trzy 
minuty ugotuje jajko spieszącemu się 
wiecznie warszawiakowi. 

R. IZBICKIE 


Ujęty w „głowicę“ i rury gazociągu, gaz z kopalni Nr 1 w Dębowcu 
koło Cieszyna płynie do Krakowa, grzejąc tam kuchnie, świecąc w lampkach. 
Obok stoi inż. Piątkiewicz — nacz elny dyrygent wiertniczy C.Z.P.P.P. 


okrewieństwo nazwisk i dusz 


Anders nie przyniósł wstydu Andersowi 


Zle się dzieje w szczecińskim PZNZ 


Tegoroczne żniwa mamy już 
prawie za sobą. Na terenie wo- 
jewództwa szczecińskiego chłopi 
pomimo braku sprzężaju i eiły 
pociągowaj prawie całkowicie 
zwieźli już zboże do stodół. Do- 
biegają również końca żniwa w 
majątkach państwowych. Rado- 
ści uczciwych ludzi, cieszących 
się z urodzaju, towarzyszy dzika 
wściekłość reakcjonistów, nie co 
fających się przed niczym, byle- 
by -wyrządzić jak największe 
szkody. 


Niedawno donieśliśmy o fakcie 
karygodnego niedbalstwa w ma- 
jątku państwowym Policzko, na 
leżącym do Dyrekcji Koszaliń- 
skiej PZNZ, na. którym przystą- 
piono do żniw wtedy, gdy zboże 
uległo już częściowemu zniszcze 
niu. Dzisiaj podajemy inny ja- 
skrawy przykład sabotażu. 

W majątku państwowym Ra- 
domice, gmina Gorzyca, chojnic- 
kiego powiatu, rządca pan Woj- 
ciech Anders wydał polecenie ro- 
botnikom, aby 'snopy jeszcze cał- 


M ZJAZD PRZEMYSŁU ZIEM ODZYSKANYCH 


Laprezentujemy zagranicy swoje osiągnięcia 


Na III zjazd przemysłowy przybędą 
do Szczecina liczne wycieczki zagra- 
niczne z państw słowiańskich. 

Specjalnie należy podkreślić wizytę 
20-osobowej delegacji ekonomistów i 
przemysłowców Czechosłowacji. 


„Sprawiedliwość” na urlopach 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 


zdrojach i okolicy, półtora w Kudowie 
i jeden w Kamionkowie na kolonii dzie- 
cięcej. W ciągu tego czasu zdołaliśmy 
się o tyle o ile zorientować w  sytua- 
cji i wyrobić sobie o niej własne zda- 
nie, które wypowiemy w następnym re- 
portażu. 


Międzyzdroje: 


Międzyzdroje, to piękną letniskowa 
nadmorska miejscowość na wyspie Wo 
lin. Dostać się do niej dość ciężko, 
ze względu na złą jeszcze na tym od- 
cinku komunikację kolejową. Ze Szcze 
cina można jechać statkiem lub auto- 
busem. Znacznie taniej kosztuje po- 
dróż koleją. Nie trzeba wtedy dojeż- 
dżać do samego Szczecina, wystarczy 


do Dąbia; tam przesiadka do Recła- 
wia, dalej autobusem (wyspa połączo- 
na jest mostem drewnianym z lądem). 


Jeśli ktoś z dalszych okolic chce kupić 
bilet od razu do Recławia, napotyka na 
duże trudności. 


— Do Recławia? Chyba Wrocławia — 
dziwi się kasjerka. 

— Nie, Recławia. Miejscowość przed 
Wolinem. 


— Nie ma takiej — brzmi niedopusz- 
czająca sprzeciwu odpowiedź z kasy 
l petent otrzymuje po długich tłumta- 
czeniach bilet do Szczecina. 


Międzyzdroje, to szeregi piętrowych, 
drewnianych ~- przeważnie domków, nie 
przystosowanych na zimę (brak pie- 
ców), piaszczyste, : słoneczne uliczki, 
po których spacerują opalone „ciala“ 
w strojach, zakrywających tylko co 
wstydliwsze części, to dużo zieleni 
piękna plaża, szumiące morze, wyciecz- 
ki brzegiem morza lub w głąb wyspy; 
molo, po którym spaceruje się wieczo- 
rem,  przywdziawszy „toalety“, kilka 
nocnych |Iokeiów dla tych, co mają pie- 
niądze i muszla z fortepianem, a przed 
nią parkiet dla tych, którzy nie mają 


pieniędzy. Parkiet jest nieoświetlony, 
a fortepianu nikt nie strzeże. Nocą od- 
bywają się więc tu tańce duchów, któ- 
re przy bliższych oględzinach okazują 
się... ubogimi studentami. 


Wesoła studencka brać 


W Międzyzdrojach są tłumy studen- 
tów, przeważnie z Warszawy i Pozna- 
nia. | Było też trochę „wymienne j' 'mło- 
dzieży czeskiej i jugosłowiańskiej W 
lesie niedaleko obozują harcerze. 


— Młodzież to najprzyjemniejszy ele 
ment Międzyzdrojów — informuje nas 
burmistrz, tow. Rogowski. — Można na 
nią liczyć na codzień i w nagłych wy- 
padkach. Trzeba było np. przenieść for- 
tepian. Magistrat mie ma ludzi. Studen- 
ci zrobili to chętnie. 


Studenci urządzają zabawy i maska- 
rady. Podczas jednej z nich, paradując 
wesoło w dziwacznych strojach przez 
ulice, ścierali na domach i parkanach 
napisy niemieckie, 

-— Kto oprócz studentów jest w Mię 
dzyzdrojach? 


— Stałej ludności mamy około ty- 
siąca. Z tego na zimę zostanie około 
800. To ci przeważnie, którzy będą pil 
nować domów. Zarobki ludności opie- 
rają się przede wszystkim na  wcza- 
sach: sprzątaczki, i LA dozorcy. 
Prócz tego mamy kilku rzerrieślników, 
kilku rybaków, sklepikarzy i robotników, 


pracujących w tartaku. Niemców jest 
„A Międzyzdrojach 62.  Autochtonów 


Tu dowiadujemy się przy okazji o 
innej, nie na interesujący nas aktualnie 
temat sprawie, ale tak głęboko oburza- 
jącej że niesposób pominąć jej mil- 
czeniem. Kilkudziesięciu _ autochtonów 
złożyło podania o rehabilitację do sta- 
rostwa w Świnoujściu. Podania nie zo- 
stały rozpatrzone, nie spytano się czyn- 


ników  miejsgowych „o opinię, tyłka 


Nieprawda, że w Międzyzdrojach 


Spodziewany jest liczny przyjazd 
dziennikarzy zagranicznych i polskich. 
Prasę zagraniczną reprezentować bę- 
dzie około 60 dziennikarzy akredyto- 
wamych przy Min. Spraw Zagran. 1 
obcych agencjach prasowych. 


wszystkich w przyspieszonym 
wysiedlono. 


Dlaczego nio ma robotników? 


— Jak przedstawia się element na- 
pływowy, czyli wczasowicze? 

— Do końca lipca  meldowało się 
2.800 osób. Trzeba liczyć, że dzięki róż 
nym  wycieczkom przewinęło się tu 
drugie tyle, Element? Najlepiej obej- 
rzeć w nocnych lokalach. Niedawno roz- 
mawiałer: z pewnym sztygarem z Do- 
A Górnika. Robotnika trudno tutaj spot 

a 

— Czym to tłumaczycie? 

— Przede wszystkim brakiem trady- 
cji. Robotnicy przecież nie zwykli jeź- 
dzić na wypoczynek nad morze. Po dru 
gie, daleką i kosztowną nawet przy zniż 
ce podróżą. Instytucje, które organi- 
zują wczasy „na własną rękę", wy- 
łączone są z funduszu wczasów i w ogó 
le nie otrzymują zniżek kolejowych. 

— Jakie instytucje mają swoje do- 
my w Międzyzdrojach? — pytamy jesz- 
cze tow. Rogowskiego. 

— Spytajcie się, jakie nie mają — 
odpowiada ze śmiechem burmistrz. 

A Ministerstwo Sprawiedliwości? Je- 
steśmy przecież gośćmi pełnej wdzię- 
ku, choć nieco wilgotnej, jak wszystkie 
tutaj, willi „Neporfucenki*. Wśród stu ł 
kilkudziesięciu osób przeważają sę- 
dziowie i prokuratorzy z różnych stron 
Polski: (Trzeba pamiętać o tym, że wła- 
śnie teraz jest pora ich urlopów). Jest 
kilkunastu zwykłych sądowych urzęd- 
ników, jest woźny ż Ministerstwa. Brak 
większej ilości tzw. „niższych” pracow 
ników. Po prostu nie zgłaszśli się na 
wyjazd. Żadnych protekcji, ani wyróż- 
neń nie było. Wyżywienie, mimo trud 
ności z dostawą produktów — pierwszo 
rzędne i to, jak zgodnie wszyscy stwier 
lzają, nie specjalnie na cześć dzien- 
nikarzy, którzy gal razem z wcząso- 
wiczami, lecz codziennie. (Na posiłki 
skarżyli się tyin wczasowicze ZNP ı 
kolejarze, na ogół wszędzie pod 
względem jest dobrze). koi! 

Na zakończenie jeszcze 


tempie 


jedna uwaga: 
da, że w i jest 
przepełnienie. Można wynajmować pry 
watnie pokoje, w cenie od 200 zł dzien- 
nie, Dobry obiad kosztuje 150 zł, 


M. Karasiówna 


|Jak było do przewidzenia, 


oja 


kowicie wilgotne 1! zawierająca 
wiele chwastów zwozili do sto- 
dół. Na uwagę robotników, że 
zboże nie nadaje się jeszcze do 
zwózki, gdyż jest mokre, rządca 
oświadczył, że odpowiada za to 


i wie, co robi. | 


Pan rządca również polecit ro 
botnikom kosić pszenicę, która 
miala jeszcze mleko w kłosach. 
Gdy robotnicy zwrócili Anderśo- 
wi na to uwagę, ten oświadczył, 
że ich to nic a nic nie obchodzi. 
wil- 
gotne zboże zwiezione do stodo- 
ły zaczęło parować i pokrywać 
się pieśnią. Przybyła z Gryfie 
komisja biegłych stwierdziła, że 
zwiezione do stodoły mokre zbo- 
że zaparowało i nie nadaje się 
do siewu ani do młyna, gdyż 
pleśń pokrywa snopy. 


Dzięki jednak czujności robot- 
ników, dalszy sabotaż nieuczci- 
wego rządcy został udaremniony 
a Wojciechem Andersem zajęły 
się odpowiednie władze. 

Fakt ten wskazuje jeszcze raz, 
że w Dyrekcji PZNZ  zagnieź- 
dziło się niemało reakcjonistów, 
których należy stamtąd jak naj- 
szvhciej wypłoszyć. 


Z MIAST I WSI 


RZECZ GUSTU 


W „Echu Krakowa“ ukazało się na- 
stępujące ogłoszenie: „Poszukuje wię 
reszty jakłegoś dużego owada, zdaje 
się karalucha, którego sporą głowę 
znaleziono w jednej z bułek, kupio- 
nych w sklepie J. Szelągowej,,.*, Po- 
nieważ notatki analogicznej treści uka 
zują się w prasie krakowskiej dość 
często, istnieje podstawa do przypusr- 
czeń, że zapiekanie w' pieczywie tych 
smakowitych owadów jest w Krakowie 
zasadą. 


MAŁOLEPSZY, A NAWE1 DUŻO 
GORSZY 


Na terenie 


1 woj. łódzkiego władze 
bezpieczeństwa zlikwidowały tatnio 
parę grasujących jeszcze ban  'abue- 
kowych. M. inn. ujęto band Malo- 
lepszego, pseud. „Murat“ oraz ande 
Kuli“, 

KONTROLE NIE MIJAJĄ 
/BEZ ECHA 


Kompiet orzekający delegatury Ko- 
misji Specjalnej w Bydgoszczy ukarał 
53 spekulantów grzywnami w wysoka- 
ści od 1.000 do 150.060 zł, 


PÓŁTORA ROKU NIE MUSI 
KŁOPOTAĆ SIĘ G WIKT 
I OPIERUNEK 
Andrzej Pluta, główny sprawca kre- 
dzieży garbnika z magazynów Lloyda 
w Bydgoszczy, wysłany został ną 18 
miesięcy do; Milęcina, 


PPR I PPS W GRUDZIĄDZU 
RADZI NAD POGŁĘBIENIEM 
WSPÓŁPRACY 


W Grudziądzu odbyła się Konferen- 
ją miejskiego aktywa PPB. 4 PPG. _ 


6 aaa uć 


NIEURZĘLOWA TABELA "REoRIEGORA ASELA WYGAANYGN mom a 


Sąd TER w Olsztynie obwiesz- 


Ogłoszenie o przelurgu 
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Cho- 
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znaczono adw. Jasińskiego Zbigniewa, 


12.545 kg artykułów malarsko - lakier- 


wspólnym szybie) w budynku przy ul. 
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Nowość w Gdyni 


ja Nr 7. 


Wesołe 
~ Miasteczko! 


W niedzielę dnia 17 sierpnia 1947 r. otwarte zostało Wesołe 
Miasteczko w Gdyni przy ul. Abrahama o godz. 14-ej. Jeżeli 


chcesz zabawić się wesoło korzystaj z okazji. 


Szereg najbardziej atrakcyjnych imprez. 


Gwarantuje się przyjemne spędzenie czasu. 


Skiber — Rakieta — Fala — Gąsienica -—— Karuzela łańcusz: 


kowa duża, Klinolina, karuzela dziecinna, huśtawki duże i małe. 


Wywrotki. Gabinet złudzeń. Gabinet śmierci. 


Czynne 
godz. 14-ej do 22-ej 


codziennie od godz. 


m. 30. 


Wstęp na teren Wesołego Miasteczka bezpłatny. 


dso.pu 


16-ej w nieczielę | święta od 


= OGŁOSZEŃ 


UNIEWAŻNIAM  zgubio- 
ną legitymację, wydaną 


IA DROBNE = 


UWAGA! poszukujemy 


„Nowe Indie“ 
każdą ilość kleju skór- 


Warszawskiej, syn właś- 


J. DZIERZANOWSKI 


PALARNIA KAWY 


| Akademii Nauk Politycznych przy ul. Re- 


Oferty należy składać do dnia 27.VHI. 
1947 r. do godz. 10. w Warszawskiej 
Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki oferto- 
wej. 

Bliższych informacji udziela Wydział 
Zleceń W.D.O. ul. Chocimska Nr 35, ÍI 
piętro, pokój Nr 8 w godz. od 9 — 12, 
| gdzie też mogą oferenci otrzymać ślepe 
peazo oraz warunki przetargowe za 
| zwrotem kosztów w sumie zł 210. Ak 


* kopercie z napisem 


ZWIĄZKU WALKI MŁODYCH 
Warszawa, Dworkowa 3 
poszukuje: 
wykwalifikowanego fachowca 
rownictwo ogólne Fabryki 
przy ul, Targowej 44. Zgłoszenia z wnio- 
skiem, życiorysem i podaniem na piśmie 


Metalowej 


w Centrali — Dworkowa 3. 
| 2159 


PRZETARG 


Ubezpieczalnia Społeczna w Żyrardo- 
wie, ul, Hulki - Laskowskiego 3, ogłasza 
przetarg na budowę domu lecznictwa 
i administracji przy uł, 16Sierpnia róg 
Ziemowita w Sochaczewie. 

Bliższe informacje oraz kosztorys moż- 
na otrzymać w Centrali Ubezp. Społ. 
w Żyrardowie, ul, Hulki.Laskowskiego 3. 
Oferty należy nadsyłać w zalakowanej 
:„„Oferta na budowę 
domu lecznictwa, ul. 16 Sierpnia róg Zie- 


sumy oferowanej. 


na kie. 


Kuratorium Okręgu Szkolnego Szcze. 
cińskiego w Szczecinie ogłasza, że- są 
wolne posady nauczycieli w gimnazjach 
i liceach ogólnoksztąłcących 


matematyki w _Białogrodzie, 
Choszcznie, Dębnie, Drawsku, Gryfinie, 
Kołobrzegu, Lobezie, Sławnie, Słupsku, 
Wałczu, z fizyką w Szczecinku, 

— biologii — w Gryficach, Kołobrze- 
Łobezie, Słupsku, Szczec nku; 

— fizyki — w Choszcznie, 
Gryfinie, Kołobrzegu i Sławnie; 

— chemii — w Drawsku, Gryfinie i 
Lobezie; 

=» geografi — w Myśliborzu i Szcze. 
cinku; 

— jez. polskiego ~~ Białogrodzie, Ko- 
lobrzegu, Nowogardzie, Gryficach, Gryfi- 
nie, Myśliborzu i Słupsku; 

"AB historii — w Gryficach i Szczecin. 

— jęz łacińskiego — w Szczecinie 
(męsk.), Gryfinie, Świnoujściu ( ze jęz. pol. 
skim) i w Szczecinku; 

= jęz. angielskiego — w Białogardzie, 
Dębnie, Myśliborzu (z jęz. franc.), Świno« 
ujściu i Gryficach. 

Wymagane kwalifikacje: studia uni. 
wersyteckie lub Instytut Pedagogiczny w 
latach szkolnych 1927/28 w wyjątkowych 
wypadkach niepełne kwalifikacje. 

— wychowania fizycznego i przysp. 
wojsk. — w Białogardzie, Drawsku, Ko- 
szalinie, Starogardzie, Dąbin k. Szczeci- 
na i Świnoujściu. 


Drawsku, 


Państw. Gimnazjum ogdzta OH 


Dyrekcja Okręgowa 

wych we Wrocławiu ogłasza By 
nieograniczony na następujące ro 
dowlane: 

1. Remont biura magazynu zasobów 
na stacji Wrocław Główny. 
Odbudowa hal peronowych na 
dworcu głównym we Wrocławiu. 
Remont magazynu Nr 9 w Warszta. 
tach Elektrotechnicznych na stacji 
Wrocław — Świebodzki. 

. Remont 2 budynków mieszkalnych 
Lwowskiej 


2, 
3, 


w Brochowie przy ul. 
Nr 7 1 14. 

. Remont domu mieszkalnego przezna 
czonego na biura przy Warsztatach 
Elektrotechnicznych na stacji Wro- 
cław — Świebodzki, 

. Remont budynku podstacji transfor- 

terenie MOJEJZSIEM 

Wro- 


matorowej na 

Elektrotechnicznych na stacji 

cław — Świebodzki. 

. Roboty remontowe w  umywalni i 
szatni w budynku administracyjnym 
na stacji Wrocław — Świebodzki. 
Remont budynku mieszkalnego na 
stacji Głęboka Śląska. 

Oferty oddziełnie na każdą robotę i w 
oddzielnych zalakowanych kopertach z 
napisem jak w punktach od 1 do 8 należy 
składać do skrzynki na oferty umieszczo- 
nej w gmachu Dyrekcji na parterze obok 
pokoju informatora: na roboty wymienło- 
ne w punkcie 1, 2, 3i4 do godz. 10, 
dnia 25 sierpnia, a na roboty wymienione 
w punkcie 5,6, 718 do godz. 10 dnia 
27 sierpnia 1947 r. Do ofert winien być 


8. 


| Ogłoszenie e przełargu 
Kolei Państwo. 


Kawa, Herbata è 
przez Komisję Specjalną] nego oraz kostnego, pła- , , ita w S c u Ofert należ m» zajęć * z rysunkami — w Biało. dołączony kwit na wpłacone wadium w 
Delegaturę wka na nal cąc ceny przystępne. || Kakao, Towary Ko. ||| Siojąć do wj | ek *br. do godz. ||| gardzie, Gsyficach i Koszalinie. Kasie Dyrekcyjnej cĄ wysokości 1.5% 
ka Fabryka J tonialne skłąda nia 1 września br. do godz pęt j ; 
zwisko Sawicki Włogzi- ear AE a || 10 rano, gdzie w tymże samym dniu Wymagane kwalifikacje:  C.JLW.F. lub (półtora procenta) sumy oferowanej, 
mierz. 2150 OC 6 || w każ ER s ||| o godz. Tl.ej nastąpi otwarcie. P.LR.R.; conajmniej jednak W.KN. z W wypadku nieprzyjęcia oferty złożo. 
RUCHAŁTERA orr CA) 21 EE i Tel. 544 2140 | a) do oferty należy dołączyć kwit o praktyką w szkolnictwie średnim. ky wadium zostanie zwrócone. Otwarcie 
grodnika pszczelarza ea | wpłaceniu w Sochaczewie na konto Podanie z życiorysem, wymienieniem a ky, roboty wymienione w pozycji ft, 
matę DA RAN ý WATSZAWA | kame a A Ubezp. Społ. w Żyrardowie wa- kwalifikacji į opisem przebiegu służby kie w nastąpi o godz. 10 dnia 25 sier-~ 
SA a ae DE 1913, inż. Politechniki || Najstarsze kolektury | dium przetargu w wysokości 1% rować należy bezpośrednio do Dyrekcji BR i 5.6, 7 e od Ge = 


2017| leleia składów żelaza,|| 1 A. WOLAŃSKA b) numer karty rejestracyjnej przed- w odnośnych miastach. Serpia op Sh CM W 200 na K Pierze 
; „| Twarda 4l, Plac Pary-|| znów na Nowym siębiorstwa przemysłowego. Wolne są także sta k tora machu Dyrekcji. Informacje i załącz- 

SO, M AREAS Ski: śm ach AE Świecie 23% Ubezpieczalnia Społeczna w Żyrardo. mocziów, > re a niki ofertowe można otrzymać w pokoju 

ną RKU, Szczecin, wyd. | minimalniejszą nawet Szori ow wie zastrzega sobie prawo oferenta nie. rów. Podania kierować należy drogą Nr 223. Dyrekcja zastrzega sobie prawo 

4.3.1946 r. T. OE wiadomość łaskawie pro 1 klasy są już do zależnie od oferowanej sumy oraz unte- służbową do Kurztorium Okręgu Szkol- wyboru dowolnego oferenta albo unieważ 
? A siostra. Borensztejn, | A E ważnienie przetargu | prawo uznania że nego w Szczecinie. nienia przetargu bez podania przyczyn 
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Bojownicy prawdy. postępu 


nauki 


Uczeni na srebrnym ekranie 


Wśród bohaterów radzieckie- 
go ekranu i radzieckiej sceny, 
przedstawiających ludzi różnych 
zawodów, stanowisk i wieku, 
istnieje postać, która przyciąga 
uwagę. Raz jest to człowiek 
młody, innym razem zgrzybiały 
starzec, ale zawsze spokojny du- 
chem, nieprzejednany, gorący o 
brońca i uduchowiony poszuki- 
wacz prawdy. 

Jest to uczony, odkrywca no 
wych dróg w historyczńym dąże 
niu do naukowego i techniczne- 
go postępu. 

Nauka dla radzieckiego czło- 
wieka jest jedną z podstaw ży- 
cia i jedną z podstaw rozwoju 
ustroju socjalistycznego. Wczo- 
rajszy pastuszek, dziś staje się 
uczniem Instytutu Rolniczego. By 
ły kowal zdobywa szczebel po 
szczeblu stopień doktora nauk 
technicznych. Sanitariuszka wiej 
skiego szpitala w latach dojrza- 
łości wchodzi we wrota kliniki 


„Delegat Floty“. Obydwa utwory 
odniosły olbrzymi sukces w Zwią 
zku Radzieckim, a sztuka wzno- 
wiona niedawno w jednym z 
teatrów moskiewskich, przyciąga 
publiczność ztaką samą siłą, jak 
przed dziesięciu laty. 
Timiriazew był przez długi: o- 


Obraz radzieckiego uczonego, 
który nie jest dziwakiem i odlud- 
kiem w wielkim mieście, lecz 
mocno kocha życie we wszyst- 
kich jego przejawach, znalazł 
swój wyraz w wesołej komedii 
muzycznej „Wiosna“, granej z 
olbrzymim powodzeniem w ki- 


kres czasu czołowym  człowie- | nach moskiewskich, (reżyserem 
kiem swej epoki. Nadawał kie- | jest laureat premii  stalinow- 
runek rewolucyjnym nastrojom skiej, Grigorij Aleksandrow). 

słudenterii carskiej Rosji. Za.| Obecnie w jednym z moskiew- 


wzięcie walczył z reakcyjnymi 
urzędnikami, a w okresie Wiel- 
kiej Rewoluz'i Październikowej 
— jawnie przeszed: na stronę 
radziecką, , 

W ostatnich latach swego ży- 
c'a, gdy młoda Republika Ra- 
dziecka w zajadłej walce odpie- 
rała ciosy zazranicznych | we- 
wnętrzaych wrogów, profesor 
Timiriazew jednogłośnie wybra- 
ny zesta deputowanym Rady 
Moskiewskiej. W sztuce i na fil- 
mie zdarzenia te przeniesione zo- 


skich atelier filmowych znajduje 
się na ukończeniu nowy film po- 
święcony życiu * działalności wy 
bitnego rosyjskiego geografa i 
podróżnika Mikołaja Miklucha - 
Maklaja (1846 — 1888). Odkry- 
cia i podróże Maklaja po wy- 
spach Pacyfiku i Oceanu Indyj- 
skiego zdobyły mu światową 
sławę: w zatoce Nowej Gwinei 
jedno z wybrzeży nosi- nazwę 
Maklaja. W filmie pokazane zo- 
stanie bohaterskie życie rosyj- 
skiego podróżnika, jego wielkie 


tmiwersyteckiej jako profesor stały do Leningradu, ale ich za- | oddanie nauce, jego przyjaźń Z 
medycyny. ,„_|szdniczy sens, uxazujący świetla | tubylcami odkrytych krajów, 
Temat walki o naukę przeciw ny obraz uczonego ! bojownika, | walka z reakcyjnymi teoriami 


ko wszelkiego radzaju przeszko- 
dom, hamującym rozwój póstępu 
naukowego, jest jednym z naj- 
ważniejszych tematów radziec- 
kich pisarzy, dramaturgów i ece 
narzystów. 

Przed dziesięciu laty temat ten 
znalazł dobitny wyraz w sztuce 
ł filmie, poświęconym jednemu 
z najbardziej zasłużonych dzia- 
łaczy w dziedzinie nauki rosyj- 
skiej — wielkiemu uczonemu — 
badaczowi przyrody, Klemensowi 
T'miriazewowi. Sztuka nazywała 
się „Profesor Poleżajew”, a film 


Odpowiedzi Redakcji 


OB. A. PSTRĄG. Choć Wasz apel nie 
Jest odosobniony, w tej chwili nie mo- 
emy konkretnie odpowiedzieć. 

„UJAWNIONY —=  ZDEMOBILIZO- 
WANY“. Ne możemy Wam pomóc w 
znalezieniu pracy. 

OB. B. PRZYTUŁA. Wasz projekt, 
aby opublikować w naszym płśmie foto” 
grafie przestępców niemieckich, apro- 
bujemy | po przezwyciężeniu pewnych 
trudności technicznych postaramy się go 
zreafizować. 

OB. K. MARIAN — OTWOCK. W 
sprawie repatriacji ze Związku Radziec> 
kiego należy się zwracać do Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych w Warsza” 
włe) ul. I Armii 23, Wydział Kon- 
sularny. $ 


niemieckich pseudouczonych. 
Wybitaym dziełem, wszech- 
stronnie ukazującym obraz. uczo- 
nego — myśliciela, bojownika i 
wielkiego badacza przyrody jest 
sztuka i scenariusz jednego z 
najbardziej znanych reżyserów 
radzieckich Aleksandra Dowżen- 
ko. Zarówno sztuka, jak i przy- 
szły film, do kręcenia którego 
Dowżenko już przystąpił, noszą 
tytuł: „Życie w kwiatach“. sztu- 
ka i scenariusz opowiadają o 
życiu i działalności Iwana  Mi- 


oddany został z olbrzymim arty- 
stycznym prawdopodobieństwem. 

Temat uczonego znalazł cieka- 
we rozwiązanie w powieści wy- 
bitnego uczonego radzieckiego 
Leonida Leonowa — „Skutarew- 
skij“. Powieść ta została na- 
stępnie przerobiona na sztukę 
teatralną. Sztuka przez dług? o- 
kres czasu grana była z wielkim 
powodzeniem na scenie moskiew 
sk ego Małego Teatru Akademic 
klega. 

Do tego samego okresu odno- 
si się głośna niegdyś sztuka 
laureata i premii stalinowskiej 
Aleksandra Korniejczuka  „Pła- 
ton Kreczet“ — o młodym ra- 
dzieckim chirurgu, który odważ- 
nie i śmiało przezwycięża w 
swych poszukiwaniach i ekspery- 
mentach gnuśność 1  niewiarę 
otaczających go autorytetów. 
Sztuka ta, wystawiona po raz 
pierwszy przez Moskiewski Teatr 
Artystyczny, ponownie pojawiła 
się na scenie w Moskwie, a suk- 
čes, jaki osiągnęła dowiódł, że 
wytrzymałą ona działanie czasu. 

Po wojnie, radzieccy scenarzy 
ści i dramaturdzy z jeszcze więk 
szą uwagą odnoszą się w swo- 
jej twórczości do tematu uczo- 


Mecz piłkarski Śląsk—Łódź o puchar 
im. śp. Kałuży, zakończył eię wynikiem 
remisowym 3:3 (2:1), mimo przewagi 
i lepszej techniki pilkenpp śląskich. 
Najlepszą częścią drużyny śląskiej była 
pomoc, w której wyróżnił się Gajdzik 
| Piec II. Atak po przerwie grał słabiej 
niż w pierwszej połowie meczu. 

W. zespole łódzkim wyróżnili się: pra- 
wy obrońca Włodarczyk, skrzydłowy 
Hagendorf i środkowy napastnik Ci- 
chocki. 


e © eń 
Niespodziewany remis 
Sląsk — Łódź 3:3 (2:1) 

O puchar im. śp. Kałuży 


czurina — uczonego samouka — l 
który stał się potem jednym ze 
znanych na całym świecie selek- 
cjonistów i wielkim nowatorem 
w kulturze ogrodniczej. Obydwa 
utwory pokazują, co może stwo- 
rzyć w warunkach radzieckich 
genialna myśl ludzka i głębokie | 
oddanie idei w walce o twórczą | 
przemianę przyrody. | 

Zasadniczy rozkwit naukowej 
działalności Miczurina nastąpił 
dopiero po Rewolucji Paździer- 
nikowej, wtedy, gdy prace jego 
ocenił i naród i rząd. Jego ro- 
dzinne miasto Kozłow przemia- 
nowane zostało na Miczurińsk. 
W kraju powstał olbrzymi ruch, 
zrzeszający wszelkiego rodzaju 
selekcjonistów — ludzi, którzy 
w praktyce stosują i prowadzą 
nadal dzieło wybitnego uczone- 
go 


V Międzynarodowy Tatrzański Raid 
Motocyklowy mamy już za sobą. Raid 
ten, będący generalną próbą naszych 
najlepszych zawodników przed czeka- 
jącą ich „6-ciodniówką"* w Czechosło- 
wacji, pozwolił wysunąć cały szereg 
wniosków. 

Okazało się, że mamy świetnych za- 
wodników, brakuje nam natomiast 
maszyn. W raidzie widzieliśmy najroz 
maitszą zbieraninę motorów, przeważ- 
nie starych typów. Wszystko to powo- 
li „wykańcza się“ i z roku na rok jest 
gorzej. 


Akcja zaczyna się przed Re- 
wolucją. Miczurin  wystepuie 
jako dojrzały człowiek, którego 
zma już cały świat. Odrzuca on 
propozycje wyjazdu do Ameryki 
i pozostaje w kraju rodzinnym, 
by służyć swemu narodowi. 
Widz widzi nieprzejednanego, za 
palczywego i przekonanego o 
swym zwycięstwie nowatora — 
entuzjastę, który dąży do tego 
zwycięstwa na przekór wszyst- 
kim przeciwnościom. 

Zdjęcia do filmu kręcone są 
w rodzinnych stronach Miczuri- 


Uruchomienie krajowej produkcji 
zmieni zasadniczo sytuację. Masowa 
produkcja powinna objąć motory o li- 
trażu do 130 ccm i do 250 ccm. Wy- 


na, w jego wspaniałej szkółce | stępujący w raidzie team polskich 
drzewnej SHL 98 (produkcji huty „Ludwików”), 
Ę Dowż ; : wypadł nadspodziewanie dobrze. Raid 

Sztuka żenki wystawiona był przecież b. ciężką próbą dla ma- 
zostanie ma scenach szeregu szyny (ok. 50 proc. trudnego terenu), 


teatrów w całym kraju. a jednak SHL-ki wytrzymały tę pró- 


bę bez zarzntu, 


W  raldzie startowało również .8 
„Jaw* 250 cem. Na sześciu 9.konnych 
jechali Polacy, ną dwóch 11-konnych 
—zawodnicy czescy: Haloupka i Klimt. 
Mimo to, że w „Jawie“ Żymirskiego 
wyleciały szprychy, że Haloupka ur- 
wał hamulce — musimy stwierdzić, że 
na pozór delikatną maszyna ta wytrzy 
mała raid b. dobrze, Na polskie tere- 
ny konieczne są jednak w „Jawach” 
pewne przeróbki, jak np. danie tward- 
szych spirali amortyzacyjnych w przed 
gracz strzela 3 bramkę, Śląsk prowadzi | nim i tylnym kole (oba koła są w 
3:1. W 9 minucie Cichocki po „centrze” | w „Jawie“ resorowane), przeprowa- 
Marciniaka zdobywa drugą bramkę d!a | dzenie wyżej rur wydechowych i pod- 

zi, a w 27 minucie 3. niesienie trochę w górę podnóżka od 

Zawody prowadził niezbyt pewnie sę” | hamulca. Szprychy również muszą być 
dzia Cerba z Opola, którego część nie- | mocniejsze, Silnik „Jawy“ jest dosko- 
sfornej publiczności obrzuciła... jabłka- | nały, maszyna ma „zryw“ i szybkość. 


mi. Widzów na meczu było 20.000. Wiceprezes FICM, inż. Rechsiegel, 
wyraził przekonanie, że w roku przy- 
szłym na Raid Tatrzański przybędą 


Pierwszą bramkę zdobywa Łódź w 
5 minucie ze etrzału Hógendorfa. W 
25 minucie Cieślik zdobywa drugą bram 
kę dla Slaske, a po przerwie ten sam 


Święto sportowe w Moskwie 


Refleksje porcidowe 


Mamy dobrych zawodników 
ale brak nam maszyn 


gdzie zostaną przygotowane do „6-0ło- 
dniówki“. Rozbita „Jawa“ Bruna rów- 
nież będzie naprawiona, gdyż silnik 
nie doznał uszkodzeń. 


Jazdy: Bruna, Dąbrowskiego, Jan- 
kowskiego, Wikaryjczyka, Markowskie 
go i Żymirskiego zagranicą możemy 
się nie wstydzić. W „6-ciodniówce" 
walczyć będą zespoły 8 państw, mię- 
dzy nimi: Francja, Włochy, Holandia, 
Austria i Szwajcaria — a więc pań- 
stwa, posiadające sport motorowy na 
najwyższym poziomie. Mimo to, jeste- 
śmy dobrej myśli, co do naszych za- 
wodników. Wstydu na pewno nam nie 
przyniosą. ©) 


(_To i OWO w sporcie ) 


JADWIGA WAJS-GRĘTKIEWICZ, 
najlepsza dyskobolka polska i dwu- 
krotna olimpijka, wstąpiła w związek 
małżeński z ob. Tadeuszem Marcinkie 
wiczem. „Głos Ludu“ składa nowożeń- 
com serdeczne życzenia. 


W KOBIECYM MECZU TENISO- 
WYM o puchar Wighimana, rozgrywa. 
nym obecnie w Nowym Jorku między 
Anglią i USA, pierwsze wyniki były na 
stępujące: Hart (USA) — Hilton (An- 
glia) 4:6, 6:3, 7:5; Osborne (USA) — 
Menzies (Anglia) 2:5, 6:2; Brough, 
Osborne (USA) — Bostock, Milton (An 
glia) 6:1, 6:4. u f 

EUGENIUSZ  GRINGAUT: („Rezer 
Pracy“), najlepszy radziecki motocykt- 
sta, ustalił nowy rekord okręgowy, prze- 
Jeżdżając 50 km w czasie 18:50,2 min., 
co daje przeciętną szybkość 159,29 
km/godz. 


ŚLĄSK DOLNY — POMORZE, mecz 
bokserski, rozegrany we Wrocławiu, za- 
kończył się zwycięstwem Pomorza w 
stosunku 9:7. Punkty dla Pomorza zdo- 
byli: Gumowskj (w. musza), Piotrowski 


n'u młode 


go filmu, 


nego i jego walki o naukę, Po- 
wodzenie filmu „W imię życia*, 
opowiadającego o upartym dąże 
go uczonego 
kiego, który był w przededniu od 
krycia naukowego o olbrzymim 
praktycznym znaczeniu pobudzi- 
ło autorów scenarlisza do stwo- 
rzenia specjalnego wariantu te- 
przeznaczonego na 
scenę teatralną. Szłuka ta pod 


radziec- W ostatnim dniu sportowych igrzysk 
włókniarzy w Łodzi odbyła się wispania- 
ła defilada, w której wzięło udział ponad 
1.000 uczestników. Następnie rozegrano 
zawody lekkoatletyczne, 
W siatkówce Żeńskiej 
zdobyła „Victoria* (Częstochowa); w 
koszykówce Żeńskiej — „Zjednoczone“ 
(Łódź); w siatkówce męskiej — „Lenko“ 


|= Po coś ty wlas? do trumny? wyni Of o (Bielsko); w koszykówce męskiej — 
R © — Przyzwyczajam się powoli do tytułem „Wier ność", grana jest „Legia“ (Krosno). ? 
~ i obecnie w jednym z teatrów |” Mistrzostwa bokserskie zdobyli: w wa 


Z" 


wę 


c. 


rys. Jan Lenica | moskiewskich. 


w 
—. 


RICHARD WRIGHT 


SYWAMERYKI 


 ZEEZZZEEUEEEEMBEZ PRUEKKAD WANDY MELCER 


' Dziennikarze zamilkli. Bigger widział na ich 
_ twarzach zdumienie. Niektórzy mie pożądali 


dalszych wiadomości: wypadli z piwnicy tele- 
fonować swoje wrażenia do gazet. 

— Myśli pan, że to sprawka komunistów? 

— Nie wiem, nikogo nie oskarżam. Przeka- 
zuję tę wiadomość publicznie, aby ci, którzy 
ją porwali, zrozumieli, iż otrzymałem ich list. 
Jeśli mi oddadzą córkę, nie będę nikogo ścigał. 
,— Czy pana córka była z nimi w jakich sto- 
sunkach? 

— Nic o tym nie wiem. 

— Czy pan zabronił córce zadawać się z tym 
Erlonem? 

— Mam nadzieję, że jedno nic nie ma do 
drugiego. | t z 

— Czy pan sądzi, że on jest w to zamieszany? 

— Nie wiem. 

— A czemu kazał go pan wypuścić? 

— Bo kazałem go aresztować, zanim ofrzy- 
małem ten list. Li. 

— Sądzi pan, że zwróci dziewczynę będąc 
na swobodzie? 


NAA 


dze papierowej — Sergała („Bielarnia" | 


62) 


— Nie wiem. Nie wiem, czy to on ją porwał, 
Wiem tylko, że pragniemy, pani Dalton i ja, 
żeby córka została nam zwrócona. 

— To czemu kazał go pan zwolnić? 

„.— Bo nie mam żadnych dowodów przeciw= 
ko niemu — odrzekł z uporem Dalton. 

— Panie Dalton, niech pan wyciągnie rękę 
z listem, jakby pan kogoś wzywał, o, tak. Do- 
skonale. Pani też, pani Dalton. Okej. Chwi- 
leczkę. 

Bigger znowu zobaczył połysk srebrzystych 
gruszek. Państwo Daltonowie stali na scho- 
dach, ona w bieli, on z listem, oczy miał wpa- 
trzone prosto na przeciwległą ścianę. Bigger 
usłyszał cichutki pomruk ognia. pod kotłem i 
zobaczył, jak dziennikarze zmieniają klisze. 
Reszta stała wokoło, skrobiąc nerwowo w swo- 
ich notesach. 

Znów zabłysły srebrzyste, kauczukowe gru- 
szki i Bigger zobaczył ze zdumieniem, że skie- 
rowane są w. jego stronę. Chętnie schyliłbv 
głowę albo przysłonił twarz ręką, ale było za 


Detilada 1000 włókniarzy -sportowców 


na igrzyskach w Łodzi 


Kalisz). 
(Łódź), w 'wadze koguciej — Prymus 
(Częstochowa), 
Grynin (Łódź), w wadze lekkiej — Ma- 
zur (Łódź), 
Szczapiński (Łódź), w wadze średniej — 
Trzęsowski (Lódź), w wadze półciężkiej 
— Urzędowicz (Łódź) ¿ w wadze cięż- 
klej — Jaskóła (Łódź), 


mistrzostwo 


karskie włókniarzy zakwalifikowały się 
„Legla“ (Krosno) i 
Szów). x 


w. wadze muszej — Bednarek 
w wadze piórkowej — 


w wadze półśredniej — 


j Solskiego, 
Do finałowej walki o mistrzostwo pił. 


„Lechia“ (Toma- 


późno. No, teraz mają tyle zdjęć, że rozpozna- 
liby go w największym tłumie. Znów paru 
dziennikarzy wyszło, państwo Dalton odwró- 
cili się również i weszli zwolna po schodach na 
górę niknąc w drzwiach kuchennych, wielki, 
biały kot szedł tuż za nimi. Bigger stał ciągle 
wsparty plecami o ścianę rozważając w myśli 
swoje szanse i możliwość dostania pieniędzy, 

— Czy stąd można telefonować? — spytał 
ktoś Brittena. 

— Oczywiście. 

Britten poprowadził ich do kuchni, a trzej 
mężźczyźni, którzy z nim razem przyszli, siedli 
teraz na schodach i zapatrzyli się ponuro w 
ogień. Za chwilę wrócili ci, którzy byli przy 
telefonie. Bigger wiedział, że pragną z nim 
mówić. Britten powrócił również i siadł na 
schodach. - 

— Czy naprawdę nie może pan nam powie- 
dzieć czegoś więcej? — spytał jeden z repor- 
terów. 

— Pan Dalton już wam wszystko powiedział, 

— To straszna historia — powiedział inny. 

— A jak to przyjęła pani Dalton? 

— Zemdlałą. 

Przez chwilę panowało milczenie. Potem Bi- 
gger zobaczył, jak jedna po drugiej wszystkie 
głowy zwracają się w jego kierunku. Spuścił 
oczy: wiedział że chcieliby go wypytać o róż- 
ne szczegóły, a wcale sobie tego nie życzył. 

Oczy Biggera przebiegały pokój, aż spoczęły 
na zmiętej gazecie, zapomnianej i leżącej w 
rogu. Miał szaloną ochotę przeczytać ją: zaj- 
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specjalni wysłannicy fabryki „Jawy* 
dia celów techniczno-badawczych. 

— Macie doskonałych jeźdźców, po- 
siadających nawet za dużo brawury 
ale nie macie sprzętu. Wasz raid jest 
z uwagi na dużą ilość ciężkiego tere- 
nu — b. trudny i byle jaki motor tej 
próby nie wytrzyma — powiedział on. 

I rzeczywiście tak było. Z prawdzi- 
wą radością widzieliśmy na raidzie w 
charakterze obserwatorów dyr. Blal- 
tona z Centr. Zarz. Motoryz. i ppłk. 
zastępcę 
Służby Samochodowej. Raid obudził 
więc zainteresowanie, 


„Obecnie 6 „Jaw“ polskich zawodni- 
ów musi być oddane do fabryki, 


(w, piórkowa), Paliński (w. półśrednia, 
remis), Pollak (w. półciężka) i Zmorzyń 
skł (w. ciężka), 


KS „LECHIA“, 12-krotny mistrz Pol- 
ski w hokeju na trawie, został niespo- 
dziewanie wyeliminowany w przedbojach 
do finału. KS „Lechia“ przegrał z KS 
„Gniezno“. 


GOTTFRIED VON CRAMM, najwy- 
błtnìejszy niemiecki tenisista z okresu 
przedwojennego przyjął obywatelstwo 
szwedzkie. Cramm trenował ostatnio 
szwedzką drużynę  daviscupową. Von 
Cramm przed wojną, będąc zamieszany 
w podobne sprawy co Tilden (obyczajo- 
we), popadł w Niemczech w niełaskę } 
wyemigrował do Szwecji. 


szefa Depart. 


rzy tam | nareszcie się dowie, co mówił Jan. 
Dziennikarze błądzili tymczasem bez calu po 
piwnicy zaglądając we wszystkie kąty, przy- 
glądając się szufli, wiadru do śmieci i skrzyni. 
Jeden z nich stanął przed piecem, wyciągnął 
rękę i otworzył dźwiczki, za którymi jarzył się 
nikły ogieniek. Lekki czerwony odblask oświe- 
tlił twarz reportera, który patrzył bezmyślnie 
na żarzące się węgle. A gdyby zajrzał głębiej? 
A gdyby zobaczył kości Mary? Bigger wstrzy- 
mał dech. Nikt jednak nie rozgarnie węgla, 
nie posądzają go. Był dla nich tylko czarnym 
błaznem. Kiedy reporter zamknął dźwiczki, 
odetchnął. Czuł drżenie muskułów twarzy, 


miał ochotę się śmiać. Odwrócił głowę stara-, 


jąc się zapanować nad sobą. Był znów w mocy 
histerii. 

— Czy nie można by zajrzeć do pokoju 
dziewczyny? — spytał jeden z ludzi. 

— Oczywiście, czemu nie? — odparł Bri- 
ten. 


Wszyscy razem pobiegli na górę zostawiając 
Biggera. Oczy jego pobiegły znów do gazety, 
chciał ją podnieść, ale bał się. Posunął się ku 
tylnym drzwiom, żeby się upewnić, czy są 
zamknięte, potem wbiegł na schody i rzucił 
okiem na kuchnię, ale i tam nikogo nie było. 
Wobec tego szybko zbiegł po schodach i chwy- 
cił gazetę. Otworzył ją, ujrzał wielkie, czarne 
litery na tytułowej kolumnie: POSZUKIWA- 
NIA W EYDE PARKU, MILIONOWA DZIE- 
DZICZKA ZNIKNĘŁA W SOBOTĘ. 

(d.e.n.) 
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